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Nagły kryzys w rządzie brytyjskim
Niespodziewana dymisja min. Daltona

Cripps dyktatorem
dochodom i uuydatkóm W . Brytanii

. / /

Liberalny „News Chronicie" zapew­
nia, że zarówno przeciwnicy polityczni 
Daltoni, jak i jego przyjaciele, wierzą,, 
iż niefortunny incydent będzie tylko | c e pr2lew o d ni'C2^Cy 
przerwą w jego karierze, a nie jej koń- .
cem.

„PPS w walce o pokój i postęp
Dalsze zg ro m ad zen ia  w całym  kraju

W  najbliższy niedzielę, 16 b. m., odbędą. s:ę dalsze z gro 
madzenaa, organizowane przez C K W  PPS pod hasłem : „PPS
w walce o  pokój i postęp”. .

Podajemy niże; listę tych zgrom adzeń, z w yszczególnieniem
nazw isk  m ów ców

LO NDYN (PAP). Podano oficjaln ie do wiadom ości, że b ry- i za dopuszczenie się niedyskrecji i za- 
tyjsk i m inister skarbu Dalton, podał się do dym isji. Prem ier A t- , komunikował o swym ustąpieniu z rzą-
t le e d y m is ję  m in. D altona przyjął i m ianow ał na jego stanow is- ^  " ^ c w d f D d t o n J  zażądał 
ko.C rippsa, dotychczasow ego m inistra spraw  gospodarczych.
Min. Cripps, będzie pełn ił funkcję m inistra spraw gospodar­
czych i m inistra skarbu.

Min. D alton  podał się do dy­
m isji w  zw iązku z zarzutam i w y ,
sun iętym i przeciw ko niem u pod i Mówi się jednak, że między ministrem 
czas debaty w  Izbie Gmin, że u - spraw gospodarczych, Crippsem, a min. 
jaw n ił on “pew nem u dziennika- | Daltonem, doszło do ostrej wymiany

izdan na temat polityki gospodarczej i rzow i szczegóły budzetu przed j jjnansowej w  BryUnii. Dai,on zgodzit
ogłoszeniem  tego buazetu  w  par J g j  n a  t y m c z a g o w y  budżet jedynie pod 
lam encie. D alton przjrznai siu - , presją Crippsa i starał się usilnie o to, 
szność tych  zarzutów  i w ysto - aby ten budżet był jak najmniejszy.

ZSRR
nie wejilzie de komisji
tymczasowej ONZ

NOWY JORK (SAP). — Na posie­
dzeniu Ogólnego Zgromadzenia NZ 
omawiano sprawę utworzenia tzw. 
„małego zgromadzenia", którego pro­
jekt wniesiony został przez Komisję 
Polityczną ONZ.

Min. Wyszyński podkreślił jeszcze 
raz, że Zw. Radziecki stanowczo nie 
weźmie udziału w  pracach Komisji 
Tymczasowej.

Po debacie postanowiono jednak 
Większością 41 głosów przeciwko 
6-ciu powołać do życia Ko­
misję Tymczasową (tzw. małe zgro­
madzenie). która urzędować będzie w 
okresie od zakończenia obecnej sesji 
Ogólnego Zgromadzenia do momentu 
otwarcia następnej sesji.

SPRAWA KOREI

N, JORK (SAP). — Zgromadzenie 
Generalne ONZ zatwierdziło w pią­
tek utworzenie Komisji ONZ, której 
zadaniem będzie nadzór nad nada­
niem niepodległości Korei do czasu 
wycofania wojsk okupacyjnych.

Związek Radziecki wstrzymał się 
od głosowania.

jednak śledztwa, celem ujawnienia w 
jakich okolicznościach minister skarbu 
dopuścił się niedyskrecji.

KONFLIKT CRIPPS -  DALTON

NIC SIĘ NIE ZMIENI
LONDYN (SAP). Według wiadomo­

ści z kuluarów Izby Gmin, nowy bry­
tyjski minister skarbu, Cripps, nie ma 
zamiaru zmieniać zarządzeń linanso
wych, przedstawionych w ubiegłą śro-1 
dę przez Daltona.

Wicepremier, Morrison, oznajmił, że j

R ZESZÓ W , godz. 10 —  wi-
__r _________  , , C K W , tow.
H. Świątkowski.

R A Ó O M , gcdz. 11 -  -  sekre­
tarz C K W , tow. T . Ćwik, 

G N IE Z N O , godz. 10 —  tow. 
min. K . D ąbrowski.

O L SZ T Y N , .godz. 10 —  tow. 
wicem  in. St. K ow alew ski.

sow ał do prem iera A ttlee  list, 
w  którym  podał się  do dym isji.

LONDYN (SAP). W b ryty j­
skich kołach politycznych  utrzy  
m ują, że oficjaln ie podane przy­
czyny nagłej dym isji m inistra  
skarbu D altona n ie w yjaśniają  
dostatecznie całej spraw y.

OFICJALNA WERSJA
Kulisy dymisji Daltona są niezwykłe. 

Dalton dopuścił się niedyskrecji, ujaw­
niając jednemu z dziennikarzy wiado­
mości, dotyczące wysokości budżetu, 
które miał przedstawić na posiedzeniu 
Izby Gmin. Dziennikarz ten zamieścił 
wiadomość o cyfrach budżetu jeszcze 
przed złożeniem go parlamentowi przez 
min. Daltona. Opozycja zaatakowała 
ostro Daltona. Na czwartkowym po­
siedzeniu Dalton przeprosił Izbę Gmin

Istniała jeszcze poza tym trudność 
konstytucyjna, polegająca na tym, że 
Dalton, jako minister finansów, miał 
w rządzie większe znaczenie, niż 
Cripps, jako minister gospodarki.

ZAJĄC WŚRÓD PRZYJACIÓŁ
LONDYN (SAP). Konserwatywny 

„Daily Mail" pisze, że uczciwość poli­
tyczna Daltona jest bezwzględna, nie 
ma na niej żadnych plam. Popełnił on 
tylko błąd i dobrowolnie płaci za to wy­
soką cenę.

„Daily Herald" — organ Partii Pra­
c y  _  wyraża żal, że wspaniała kariera 
Daltona została w taki sposób zatrzy­
mana. Jakikolwiek będzie wyro, opinii 
publicznej, pisze „Daily Herald . wie­
my, że w tej ciężkiej dla Partii Pracy 
godzinie, wszyscy jej członkowie uznają 
zasługi Daltona.

wymi,
Daltona, zostanie wznowiona w sobotę i 
w obecności min. Crippsa.

O ST R O D A , godz. 14 — Iow, 
wicem in. K ow alew ski.

, OSTROW IEC, godz. 10 —
dyskusja nad zarządzeniami budżeto- 1  cz[0,n ek C K W  tow  H. Gacki, 

przerwana z powodu dymisji j M Ł A W A , godz. 13 —  tow.
wicem in. E. Pragierowa,

KALISZ, godz. 10 —  tow. St.
GIEŁDA NIE REAGOWAŁA | PoL A w

, , ZIELO NA G O RA, god*z. 10 
LONDYN (SAP). Miarodajne koła \ _  ^  Synowiccki,

L ESZN O ' * > * •  , 0 - t o w

d0 t o * * * ™ * *  jod z. 10 - . t o w .  W .
Oświadczenie to wpłynie niewątpli- j Sterner, 

wie na parlamentarną komisję badań, i JASŁO, godz. ■ 10 tow. [. 
która ma ustalić stopień winy Daltona.' Ostrowski,

TAROSŁAW, godz. 10— tow. 
L. Szwedowski,

S A N O K , godz. 10 —  tow . St. 
N iem yski,

MIELEC, godz. 10 —  tow . J, 
D orooiński,

BISKUPIEC, godz. 10— tow. 
M. Eisler,

M R Ą G O W O , godz. 14— tow. 
M. Eisler ,

GRÓJEC, godz. 13 —  tow . 
Rott,

D Z IA Ł D O W O , godz. 11 —  
tow. sekretarz W K  Lipiec, 

G A R W O L IN , godz. 13 —  
tow . Leparski.

Poza tym W ojew ódzkie K o­
mitety organizują, w  ciągu ca­
łeg o  bieżącego tygodnia, szcze­
gólnie zaś w  sobotę i niedzielę, 
liczne zgrom adzenia pod tym  
samym hasłem : „PPS w  walce 
o pokój i postęp” , obsługiw ane  
przez przedstawicieli W o jew ó ­
dzkich K om itetów . .

Zjednoczenie demokracji włoskiej
do maiki z odradzającym się faszyzmem

Strajk generalny w Sari i Lecce

Nowa ofensywa
Żydów
w Palestynie

LONDYN (PAP). Terroryści żydow­
scy należący <ło grupy Sterna, doko­
nali kilku ataków w Haifie i Jerozoli­
mie na Anglików. W Haifie trzej cy­
wile brytyjscy i jeden policjant zostali 
zabici. W J e r o z o l i m ie  członkowie gru­
py Sterna obrzucili granatami ręczny­
mi i ostrzelali z ręcznych karabinów 
maszynowych żołnierzy brytyjskich w 
kawiarni Rifz, raniąc 19 spośród nich. 
Ataki te stanowiły odwet za zastrze­
lenie przez patrol brytyski 3 dziew­
czyn żydowskich i dwóch młodych Ży­
dów, należących do grupy Sterna, kłó 
rzy odbywali ćwiczenia z bronią palną 
w okolicy Tel Aviv'u.

Szef brytyjskiej misji oj  Grecji

potępia terror Sofulisa
Misja am erykańska LONDYN (PAP). W kołach rządo­

wych panuje konsternacja z powodu 
reprodukcji „Daily Mirror" autentycz­
nych zdjęć odciętych głów powstań­
ców. Prasa monarchistyczna oskarża 
Anglików „o cynizm" za wyciągnięcie 
na światło dzienne tych okrucieństw. 

NOWY „PRZYDZIAŁ" 
AMERYKAŃSKICH OFICERÓW 
WASZYNGTON (SAP). Do amery­

kańskiej misji wojskowej w Grecji zo­
stało przydzielonych 90 nowych ofice­
rów i 80 szeregowych. Min. spraw woj 
6kowych Royall oświadczył, że dodat­
kowi oficerowie zostali powołani na 
prośbę rządu greckiego i będą pełnili 
obowiązki doradców wojskowych w 

okazji pobytu j Gundorow i wiele osobistości świata  ̂g ęb a ch  armii greckiej, od dyiwieji
* literackiego.  ̂w-zwyż.

z wice- j „Posiłki" te zostały skierowane do 
czele, Grecji w związku z oświadczeniem pre

Przyjęcie u fow. Premiera

stale się powiększa
N JORK (SAP) Szef brytyjsk iej m isji gospodarczej w  Gre­

cji płk. Sheppard ośw iadczył po pow rocie z Grecji, ze „gdyby­
śm y ży li tutaj w  takich w arunkach, jak żyje  się w  Grecji, poło­
w a naszej m łodzieży zorganizow ałaby zbrojny ruch oporu .

D elegacje  p o lsk ie
zwiedzają Moskwę i Leningrad

MOSKWA (PAP). Z okazji pobytu j Gundorow i wiele 
w Moskwie delegacji polskich stron- j dyplomatycznego i 
nictw politycznych, zw. zawodowych,] Delegacja literatów polskich
literatów oraz Demokratycznej Ligi i ministrem Kruczkowskim na ------, ..     ,
Kobiet — ambasador R. P., Naszkow-1 zwiedzała pałac i muzea na Kremlu. O- ’ zydenta Trumama, że sytuacja wojsko- 
ski, wydał w salonach amabasady przy-j becnie literaci wyjechali na kilka dni w* w Grecji „pogorszyła 4ię . 
jęcie. Na przyjęciu obecni byli przed-. Jo Leningradu. Delegacja Ligi Kobiet, J TURCY W ARMII MARKOSA 
stawiciele radzieckiego ministerstwa' po zwiedzeniu szkół moskiewskich, uda- j RZYM (PAP). Na niedawnym zebra 
spraw zagr., przewodniczący radziec-j je się również do Leningradu. Delegaci ciiu przedstawicieli mniejszości turec 
kiego komitetu słowiańskiego — gen. J stronnictw politycznych i zw. zawodo-

' wych zwiedzili zakłady samochodowe 
NZIS, gdzie zapoznali się z pracą o- 
dlewni i montowni oraz zwiedzili Pałac 
Kultury robotników tych zakładów i 
klub fabryczny.

RZYM (SAP) — W piątek rano odbyło się z inicjatywy socjalistów 
wspólne posiedzenie przywódców grup parlamentarnych partii socjalistycz­
nej, komunistycznej, republikańskiej, Saragata i  Demokratycznej Partii 
Pracy.

 ___________________ i Przedmiotem obrad była gTOŻna *Y
i tuacja, jaka wytworzyła się po oslat- 
| nich rozruchach, a celem Ich ma być 

zaprowadzenie spokoju „przez utwo­
rzenie rządu szerokiej unii demokra­
tycznej".

RZYM (PAP) — Na posiedzeniu wło 
skiego Zgromadzenia Konstytucyjne­
go, min. spraw wewn. Scelba, przy­
znał, że na terenie całych Włoch Ist­
nieją komórki tajnego ruchu faszy­
stowskiego.

Oświadczenie to wywołało oburze­
nie posłów partii demokratycznych, 
którzy domagali się podjęcia ener­
gicznej akcji dla zlikwidowania taj­
nych organizacji faszystowskich. Scel 
ba oświadczył, że mole Jedynie za­

pewnić, 14 rząd nie dopuści do roz­
szerzenia się tajnego ruchu.

RZYM (SAP) — Na zebraniu wło­
skiego Zgromadzenia Narodowego po 
ruszona została sprawa rozruchów w 
północnych Włoszech. Złożono w tej 
sprawie 14 interpelacji.

Sekretarz gen. włoskiej partii ko­
munistycznej, Togliatti, oświadczył, 
że posłowie komunistyczni będą sta­
rali 6ię rozstrzygnąć te sprawy na 
płaszczyźnie parlamentarnej.

NOWE MANIFESTACJE
RZYM (PAP) — W Bari i Lecce zo­

stał ogłoszony strajk generalny. W’ 
wielu wsiach drogi zabarykadowana, 
wskutek czego komunikacja zostali 
przerwana.

W Kalabrii chłopi zajęli majątek 
markiza Pulucifero, dawnego admini­
stratora domu królewskiego.

W Mediolanie i okolicy' doszło do 
nowych zajść. Ofiarą ich padł m. in. 
robotnik, który został ciężko raniony 
przez faszystowskich napastników.

PPS-owcy odznaczeni 
K r z y ż e m  P a r t y z a n c k i m

V

kiej w Tracji greckiej uchwalono me­
morandum, w którym tamtejsi Turcy 
zapewniają generała Mankosa o peł­
nym poparciu jego wysiłków zmierza- 

, jących do wyzwolenia kraju spod mo- 
’ narcbistyczno-faszystowskicgo reżimu.

a przyjęciu u tow. Premiera wydanym z okazji radiowego fe- 
iwalu muzyki słowiańskiej obecni byli m. in. członkowie słyn­

nego chóru radzieckiego prof. Swiesznikowa.

Pojutrze dołączymy do „Robotnika '4 
drugi zeszr§i

Materiałów do szkolenia socjalistycznego
Wyjątki ze znanej pracy 
F r i f f f ^ r y f c a  E n g e ls * *

„ A N T Y - D U R I N G "

W Sekretariacie Generalnym Komitetu Wykonawczego 
Połskiej Partii Socjalistycznej odbyło się wręczenie Krzyży  
Partyzanckich następującym PPS-owcom:

1) Ładkowskiemu Edwardowi, 2) Włodarczykowi Zdzisła­
wowi, 2) Śliwińskiemu Stanisławowi, 4) Cabanowi Franciszko­
wi, 5) Rytlowi - Szełidze Janowi, 6) Kośnikowi Jerzemu, 7) Ko­
walskiemu Pawłowi, 8) Sokołowskiemu Antoniemu, 9) Orłow­
skiemu Jerzemu, 10) Woźniakowi Stanisławowi, 11) Nickiemu 
Henrykowi.

Wszyscy wyżej wymienieni odznaczyli się wybitnw w dzia­
łaniach partyzanckich — walcząc z okupantem hitlerowskim.

Na zdjęciu odznaczeni po dekoracji.
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Warszawa, 15 listopada.

Jubileusz Bundu

D1kZlS odbyw a się w W arszaw ie 
sali „Roma" jubileuszow y Zjazd 

żydow skiej partii socjalistycznej 
Bund w Polsce z okazji 50-lecla Is t­
nienia te j Partii. Zamieściliśmy w czo. 
ra j obszerny artyku ł tow. red. Gło­
wackiego o rew olucyjnych dziejach 
Bundu. Dziś chcem y zwrócić uwagę 
na  ścisły związek partii żydowskich 
robotników  z Polską Partią Socjali­
styczną.

Od chwili pow stania Bundu przy­
w ódcy tego stronnictw a dążyli do wy 
prow adzenia proletariatu  żydowskiego 
s getta  politycznego i kulturalnego, 
w alcząc o rów ne praw a 1 o św iecką 
ośw iatę dla żydowskich mas pracu ją­
cych. W  okresie m iędzywojennym 
zw iązki zaw odow e, pozostające pod 
wpływ am i Bundu, stanow iły część 
składow ą Komisji C entralnej Związ­
ków Zawodowych. Stosunki Bundu 
z przedw ojennym  CK W  PPS stały  pod 
znakiem różnic w orien tacji politycz 
nej, gdyż bundow cy zawsze stanowili 
lew icę w  obozie socjalistycznym . Ser 
deczna przyjaźń łączyła Bund ze Zwlą 
zklem N iezależnej Młodzieży Socjali­
stycznej (ZNMS), jako lewicowym 
skrzydłem  polskiego ruchu socjali­
stycznego.

Po w ojnie, gdy  Bund wznowił dzia­
łalność w  lak  tragicznie pomniejszo­
nych w ym iarach, poczynając od pierw 
szych dni „lubelskich", W spółpraca 
bundowców z PPS Jest jak  najściślej 
sza. Bund bierze czynny udział w* 
wszystkich akcjach politycznych Pol­
skiej Partii Socjalistycznej.

Życzymy towarzyszom z Bundu po­
w odzenia z okazji Ich jubileuszowego 
Zjazdu.

Prob’em slo irack i

^on^res Sac jaE i styczny w Frwifze .lAmerykańskie
Solidarność k la sy  ro b o tn iczej

fundamentem przyjaźni polsko -  czechosłowackiej
ośiuiadcza toui. minister Rusinek
Zjednoczenie czeskiej i słowackie] 
pattii socjalistycznej

BRNO (SAP). Specjalny korespondent SAP donosi: 
W Brnie w kolebce czeskiego ruchu socjalistycznego otwar­
ty został przy udziale około 600 delegatów z całego kraju 
XXI Kongres Czechosłowackiej Partii Socjal - Demokra­
tycznej, pod hasłem „W jedności państwa —  jedność stron­
nictwa".
Z jazd  ten  śledzony je s t z  n a jw y ż­

szym  zain teresow aniem , n ie  ty lko  
przez czechosłow acką opinię publicz­
ną, a le  rów nież przez  zagran icę, o 
czym św iadczy udzia ł p raw ie  w szyst­
k ich  p a rtii socjalistycznych  w  E uro ­
pie.

N a try b u n ie  d la  gości w idać czo­
łow ych p rzedstaw icieli ru ch u  socja­
listycznego Polski, A nglii, F ranc ji, 
Belgii, Szw ecji, N orw egii, H olandii, 
A ustrii, W ęgier, W łoch i Szw ajcarii.

Socjaliści greccy nadesła li te le ­
gram , że s ta ra ją  się przekroczyć n ie ­

legaln ie  gran ice sw ego k ra ju , aby 
m óc przybyć n a  Z jazd.

Z jazd  otw orzył przem ów ieniem  
inaugu racy jnym  przew odniczący K on 
g resu  min. p rzem ysłu  L auszm an, k tó ­
ry  zaakcen tow ał siln ie decyzję p a r­
t i i  u trzy m an ia  dotychczasow ej lin ii 
politycznej.

K u lm inacy jnym  p u nk tem  .pierw ­
szego dn ia  K ongresu  było ogłoszenie 
decyzji o połączeniu się odrębnych 
dotychczas — czeskiej 1 słow ackiej 
p a rtii socjal - dem okratycznej w  je d ­
no ogólno - państw ow e stronnictw o.

Z kolei n astąp iły  przem ów ienia po­
w ita lne  delegatów  zagranicznych.

Gdy na  trybunę  wszedł p rzew odn i, 
czący CKW PPS tow. K azim ierz Ku. 
sinek  n a .s a l i  rozległy się potężne o- 
w ac je  n a  część Polski i P o lsk ie j P a r ­
tii Socjalistycznej.

„Serdeczne i b ra te rsk ie  pozdro­
w ien ia  — pow iedział na  w stępie 
tow. R usinek — jak ie  przyw ozi poi- j 
ska  delegacja  z W arszawy, posia- j w acteej

praw icy, a le  n a  lew icy (oklaski). 
To je s t droga, k tó rą  idziemy w Pol 
see i to  je s t droga, k tó rą  m usicie 
iść wy, tow arzysze czechosłowaccy.

W dniu 4 grudnia bf. przybędzie <#•
W arszawy pierwsza partia  dwudzw»tal 
amerykańskich parowozów z ogólo*) 
liczby 100, zamówionych przez Polskę 
w firmach „Baldwin", „Lima" i „Ame­
rican Locomotiv Work". Cena jedn*-

da ją  szczególne znaczenie, ponle- j n e i n ie  u legnie zmianie, 
w aż pochodzą od narodu  zaprzy-

Z bliżający się K ongres P P S  od -ty ,0 parowozu wynosi 121 tys. dolarów, 
będzie się pod hasłem  jedności par- j p 0feka dokonała w Ameryce zakup* 
tii i siły o rganizacyjnej. Z aprasza- taboru kolejowego, jak: urządzeni*
m y w as serdecznie. Przyjedźcie, a  warsztatowe, urządzenia te k te c h n ia f  
zobaczycie n a  w łasne oczy, jak  w ie! nei urządzenia drogowe, części za pa­
ką potęgą jest dziś PPS. j  sowę parowozów, oraz urządzeni*
Z nastro jów , jakie  p an u ją  na Z jeź- ■ trakcyjne, na ogólną sumę 31 miko* 

dzie w olno wnioskow ać, te  do tyeh- aow dolarów, 
i czasow a linia polityczna Czechosło- [ 80 dalszych parowozów, ziakuphr

P artii Socjal-D em okratycz- J  nych w L/SA przybędzie do kmjm
i przed końcem roku bieżącego.

jażnionego z narodem  czechosłow a. j Wie kie 7grcm?itaen!e żollbcrsklcSi PPS-owców
Iow. Ćwik o uchwaie CKW PPS

Eksplozja w angielskim ośrodku
bad ań  nad VI i V2

p

LONDYN (SAP). Wskutek potężnej 
eksplozji w ośrodku badań doświad­
czalnych ministerstwa zaopatrzenia 
w Westcott wiele osób zostało zabitych 
i ciężko rannych. \

W ośrodku tym prowadzone są ba­
dania nad pociskami rakietowymi. 

Naoczny świadek eksplozji powie-
ODCZAS w yborów  w 1946 roku 

n a  Słowaczyźnie zdecydow ane _ 
zw ycięstwo odniosło Słow ackie S tron 'dz ia ł, że przygotow ano do prób 2 po- 
nictw o D em okratyczne (62 proćent ciski rakietowe. Jeden z nich został' 
głosów). Partia ta  stanow i w achlarz ‘ wyrzucony, a drugi eksplodował. Oso- 
od um iarkow anego centrum  do skraj- by, stojące w pobliżu, zostały albo za- j 
n ie  nacjonalistycznych i  reakcyjnych bite, albo ranne.
kół z byłej partii faszystow skiej ks.1 AYLESBURG (SAP). Podczas wy-j 
Hlinki. Pcd płaszczykiem  tych „de- buchu na stacji doświadczalnej poci-1 
m okratów " doszły na Słowaczyźnie do .sków  rakietowych zostały zabity Johan- 
głosu elem enty w rogie jedności repu .

gili w grudniu 1946 r., stał on na czele 
grupy niemieckich ekspertów rakieto­
wych. Uczeni ci kontynuowali badania 
nad pociskami rakietowymi „V 1“ 1 
„V 2".

Schmidt należał do czołowych znaw­
ców w tej dziedzinie.

ckim .
Jeżeli po la tach  w a lk  n ieporo- 

zum ień m ów im y dziś językiem  se r- :
decznej p rzy jaźn i i b ra te rstw a , to  i w  sali kina na Żoliborzu odbyło się 
w ielk i w k ład  w  dzieło porozum ie- ' w dniu wczorajszym zgromadzenie so- 
n ła  do trw ałego  1 w iecznego soja- i  cjalistyczne, na którym sekretarz CKW 
szu m a ją  p rzede w szystk im  to w a - , PPS, tow. Tadeusz Ćwik, wygłosił re- 
rzysze nasi i w asi, z przew odniczą- • feiat o sytutacji międzynarodowej na 
cym  tow . F ierlingerem  n a  czele, j tle uchwały CKW z dnia 21 paździer- 
k tó ry  cieszy się w  naszym  k ra ju  . nika.
w ie lką  popu larnością  i zau fan iem .j Pepesowcy i sympatycy Partii 2oli- 

N a straży  naszej i w aszej w olno- ! borza *e) dzielnicy o wieloletnich i 
ści i n iepodległości m uszą stać  oba P j^nych  tradycjach rewolucyjnego so- j 
n arody  i obie partie , o p arte  o s o - cJ f z™  ~  •. S1? gromadnie, wy-
Jusz ze Zw. Radzieckim , jak o  gw a- pe n-ając w.elką salę kina do^stadnego

miejsca. Licznie przybyli OMTUK-ow- j 
i cy w mundurach i ze szturmówkami. j 
Na podium umieszczono sztandar Dziel j 
rticy PPS 2oliborz im. Adama Próchni- j 
ka i wielki napis „OM  TUR — to fnło-; 
da gw ardia PPS" — symbol łączności! 
wszystkich pokoleń socjalistycznych. j 

Zgromadzenie otworzył przew odni-1 
czący Dzielnicy PPS, tow. Janicki, wi- 

j tając tow. Ćwika ('pow ołując do p rezy -, 
tow.: Kobrzyńskiego, Du-
Waczkowską, Jaw orskiego,'

ran tem  pokoju  i naszej w olności.
Je d n ą  z g łów nych przyczyn n a ­

szych k lęsk  w  okresie  m inionym  
było rozbicie w  obozie robotniczym .

P P S  odrodzona i silna, bogata, 
ja k  w asza p artia , rep rezen tu je  dz ś 
silę 1 sam odzielność, z k tó re j nie 
m yśli zrezygnow ać. Sam odzielność 
ta  jed n ak  n ie  oznacza chodze­
n ia  sam opas. A by rozpoczęty okres 1 dium tow 
h is to rii zw ycięsko zakończyć, trze- j chińskiego,
b a  szukać sp rzym ierzeńca n ie  po Korala i Kędz erskiego.

bliki czechosłow ackiej 1 zw iązane z 
reakcy jną  em igracją słow acką.

Po w ykryciu  nici łączących Sło­
w ackie Stronnictwo Dem okratyczne z 
reakcyjnym i spiskam i, lew icow e ugru­
pow ania słowackie, a  przede w szyst­
kim związki zawodowe, zażądały U- 
idrow ien ia  stosunków  politycznych yr 
Słowacji. O pinie na ten tem at w łonie 
Frontu N arodowego C zechosłow acji 
okazały się Jednak podzielone. Socja­
liści i komuniści w ypowiedzieli się 
zdecydow anie za likw idacją podzie­
mia słowackiego. Pozostałe partie  
Frontu N arodow ego w ystępują  w  o- 
bronle Słow ackiego S tronnictw a Demo 
kratycznego.

Przyw rócenie norm alnych stosun­
ków  w Słow acji Jest niezbędne dla 
spekoju politycznego całego kraju. 
O dbyw ający się obecnie Kongres 
Czeskiej Partii Socjal .  Demokratycz­
nej, na  k tórym  nastąpić ma połączenie 
ze Słow acką Partią  Socjalistyczną, n a i 
pewno przyczyni się do osiągnięcia I 
tego zadania. '

nes Schmidt, szef niemieckich ekspertów 
rakietowych.

Schmidt został' sprowadzony do Au-

i 1
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Opór feiŵcejr francuskiej

Strajk 100 tys. w Marsylii
Barykady i karabiny maszynowe przed ratuszem 

CGT p o tę p iła  p lan  M arshalla

Z kolei zabrał głos tow. Ćwik.
Rozpoczął on swój referat od ob­

szernej analizy polityki Stanów Zjed­
noczonych, stw ierdzając istnienie w 
USA agresywnych ośrodków impe­
rialistycznych. Referent wyczerpują­
co zanalizował metody polityczne 
imperializmu amerykańskiego, odsła­
niając m. in. klasową istotę mitu an­
tykomunistycznego i trumanowsldej 
doktryny „nowego ładu" dolarowego. 
Tow. Ćwik przedstawił także próby 
przekształcenia Niemiec w kolonif 
kapitału amerykańskiego.

Z  kolei przeszedł do charakterysty­
ki partii socjalistycznych krajów eu­
ropejskich, stw ierdzając, że konsoli­
dacja sił szczerze socjalistycznych na 
bazie rewolucyjnej i marksistowskiej 
jest niezbędnym warunkiem skutecz­
nej walki o utrwalenie światowego 
pokoju. W ostatniej części referatu 
tow. Ćwik szczegółowo zreferował 
zadania Polskiej Partii Socjalistycz­
nej w dziele konsolidacji sił między­
narodowego socjalizmu i montowania 
jednolitego frontu w skali międzyna­
rodowej.
Końcowe wezwanie mówcy, by socja­

liści Żoliborza dali jak największy 
wkład do realizacji zadań, sformułowa­
nych w uchwałach CKW PPS, przyjęta 
zostało owacyjnie. Wyrazem solidarno­
ści socjalistów żoliborskich z linią Par­
tii stała s ę, uchwalona na zakończenie, 
rezolucja.

Pom oc am ery k ań sk a  m ogłaby stan o ­
w ić isto tny  w k 'a d  w  szybkie odrodzę 
n ie  gospodarki francusk ie j, gdyby
w ynik ły  z n :ej ty lko norm alne  zobo- i DpO nu/póiij i PPR DWłPńW 
w iązania  n a tu ry  handlow ej. U stępo- , irO -U W lłU W  I I I IWWliUlIT
w anie p rzed  szan tażem  oraz przed 
p res ją  polityczną i gospodarczą am e­
rykańsk ich  m onopolistów  stanow i za ­
chętę  d la  ich dążeń do panow ania 
nad  św iatem . Tego rodza ju  polityka 
przypom ina m onach ijską  politykę 
k ap itu lac ji p rzed  szan tażem  h itle -

„Nie tylko wyżywimy kraj —  
bodziemy jeszcze eksportować"

W  Min. Rolnictwa 1 Reform Rol­
nych odbyła się  konferencja prasow a 
W  konferencji b rali udział: mint-

Pierwszy
K r a j o i r y  Z j a z d  Z W M

W  dniach 6, 7 i  8 grudnia odbędzie 
się w W arszawie I Krajowy Zjazd 
Związku W alki Młodych.

Zjazd poprzedziły konferencje wy­
borcze najniższych szczebli organiza-  __________       _
cyjnych w całym kraju. W obradach J (MinyCjl zasiewów jesiennych, możemy 
   z u .  członkowie sądzić, je  walkę o wyżywienie b—1«

stsr Dąb .  Kodoł, wiceminister tow 
Kowalewski, dyrektorowi* depar­
tamentów, rolnicy działacze społeczni, 
reprezentujący wszystkie wojewódz­
twa, przedstawiciele instytucji i pań­
stwowych przedsiębiorstw rolnych, 
oraz naczelnicy wydziałów rolnictwa 
urzędów wojewódzkich.

Po odbytej konferencji min. Dąb- 
Kocioł powiedział:

„Do chwili obecnej rolnictwo pol­
skie toczyło wytężoną walkę o wyży­
wienie kraju. Dziś na podstawie doko'

PARYŻ (PAP). 100 tys. pracowników strajkuje w Marsylii.
Strajk objął wszystkich robotników doków portowych, mary­
narzy, pracowników izby handlowej i zakładów aprowizacyj- 
nych oraz znaczną część metalowców, robotników przemysłu  
chemicznego i budowlanego. Na Giełdzie Pracy odbywały się
zebrania poszczególnych związ- • Franchona do zastanowienia się Jesz- 
ków zawodowych, omawiają- ! raz nad spraw , planu Marshalla, za
cych możliwość proklam owania; d^ ym op(|^'!L i f 0B**aijigU rezolucja ' — '' ' r . ' " " . . . " ! —  ",-----  .„ f  •, w  wyniku glosowania rezolucja, row sk ;m . M iędzynarodow e tru s ty  k a -

stwTJSr «n* P“,‘ :
się manifestacyjny pogrzeb działacza l jwko 127> którzy g,OSOwali za re- 
młodzieży republ.kansk.e,, Voulanta, rg ,oszon? przez Jouhaux.

REZO LU CJA  CGT 
PA RY Ż (PAP). — K rajow y  K om i­

te t  CGT ap robu je  w pełni protokół 
podpisany w  M oskw ie 13 w rześn ia  
przez przedstaw icie li ruchu zw iązko­
w ego F ran c ji i ZSRR.

zamordowanego podczas zajść. Port 
marsylski jest całkowicie unieruchomio­
ny. 3 tysiące pasażerów zatrzymało się 
w mieście.

Prezydent departamentu, Bouches du 
Rhone, zgromadził w Marsylii poważne 
siły policji. Prefektura i ratusz są chro­
nione przez kompanie wojska. Wejście 
do gmachu zagradzają barykady i kara­
biny maszynowe. Prefekt zapowiedział, 
ze w razie potrzeby zawezwie oddziały' 
legii cudzoziemskiej. Manifestacje i 
zgromadzenia uliczne zostały zabronio­
ne.
STRAJKI W OKRĘGU PARYSKIM 
W młynach departamentów Seine 

oraz Selne-et-Oise zastrajkowali wszy­
scy robotnicy. Piekarnie paryskie po­
siadają zapas mąki Jedynie na 10 dni. 
Nieprzejednane stanowisko rządu, któ­
ry odmawia robotnikom podwyżki płac, 
grozi przeciągnięciem się konfliktu.

80 proc. nauczycieli okręgu paryskie­
go wypowiedziało się za strajkiem.

Pracownicy fabryki Forda w Polssy 
postanowili kontynuować strajk. Rów­
nież strajkuje 4 tys. robotników fabry­
ki samochodów „Simca".

W i e c
Pow iśla

Dnia 14 bm. odbyło słą koleją*
! wspólne zebranie dzielnicowe obu par* 
tij robotniczych, PPS-owców i PPR- 
owców Powiśla.

Lokal dzielnicowy PPS z trudem pw 
mieścił pracowników gazowni, elek­
trowni, kanalizacji, fabryki Fuch**, 
tramwajów i troyllebusów, drukarni 
państwowej i wielu innych zakładów 
pracy.

Referat o sytuacji go«pod»rczej l po 
litycznej Polski na tle sytuacji między

Ze walkę o wyżywieni* kraju 
już od przyszłych żniw wygramy cal-

*xedł cca*, aby rozpocząć drugi aitap generalny Światowej Federacji Zwląz- 
wialfcl — o przywróceni* polskiemu r d  k^w Zawodowych, Saiilant, oświadczył, 
i^ośw* sdolnoócś sloaportowyeh. Naj- jest przeciwnikiem plann Marshalla, 
skuteczniejszą metodą, wiodącą do te- kt6l7 wymierzony jeat przeciw klasie 

* 1 ‘ ”  ‘ Wezwał on

u c z e s tn ic z y ć  będą również członkowie 
bratnich organizacji młodzieżowych 
OM TUR, ZMW „Wici" ł ZMD oraz 
przedstawiciele młodzieży Związku Ra 
dańeokiego, Czechosłowacji, Jugosła­
wii, Anglii 1 tej młodzieży, która dc 
dzść walczy jeszcze o wolność.

Pomoc CKOS
dla repatriantów
za W schodu

Centralny Komitet Opieki 
Społecznej prowadzi szeroką ak 
cję pomocy dla repatriantów, 
powracających ze Wschodu na 
punkt przesiedleńczy w Białej 
Podlaskiej.

Ostatnio wysłano do Białej Po 
dlaskiej 25 bel odzieży, 800 mtr. 
materiałów płaszczowych, 5
worków obuwia, 600 par poń­
czoch i skarpet oraz ponad 100 __
koCÓW. Z Żywności wysłano po- k o ncertu  obejmował utwory ro6yjekie 
wyżej 1.500 kg. kaszy, ok. 5 tys. i oraz polskie pieśni ludowe.

konserw oraz większą ilość Z PomamU chór radziecki udał się

W obec w ys'łków  reak c ji K rajow y j parac ji, k tó re  są  im należne. K om i- 
K om itct CGT po tw ierdza  n a  now o ’ te t potępia p lan  M arshalla , k tó ry  nie 
sw oje przyw iązanie  do Ś w iatow ej F e  j będąc byna jm n ie j p lanem  pomocy 
derac ji Zw iązków  Zaw odow ych i sw ą dla F ran c ji i E uropy je s t ty lko  czę- 
w olę w cielen ia  w  życie je j decyzji. I ścią p lan u  podboju  św iata  przez ka 

K om ite t odrzuca u sp raw ied liw ię  p ita listyczne tru s ty  am erykańsk ie  
n ie  p lan u  M arsha lla  p ilną  po trzebą j przygotow ania now ej w ojny św iato- 
im portow an ia  surow ców  i  m aszyn. | w ej.

narodów  dem okratycznych  i p rą  ku 
now ej w ojn ie  św iatow ej.

P lan  M arshalla , p rzew idu jąc  odbu­
dow ę 1 rozw ój p rzem ysłu  n iem ieck ie­
go p rzed  innym i k ra jam i zwięk- 
sza niebezpieczeństw o now ej w ojny  ̂narodo-wej wygłosił tow. mi. Wutwićr 
św iatow ej, pozbaw iając k ra je  zru jno  j ski (PPS). Mówca podkreślił m. ia. 
w ane przez ag resję  h itle row ską  re -  j wielką wagę uchwał 9 P artii oraz zoa-

I ozenie ostatnich uchwał CKW PPS ® 
sytuacji międzynarodowej dla budowy
trwałego pokoju.

W dyskusji zabrało głos szereg mów 
ców zarówno z PPS jak z PPR, któ­
rzy wskazywali na doniosłą wagę i*1
dności działania całej polskiej kla*f 
robotniczej.

Gospodarka Min. Hdministiacji Publicznej
tematem obrad Komisji Skarboiuo-Budżetoinej

Komisja Skarbowo - Budżetowa roz. 
patryw ała budżet M inisterstw a Admi­
nistracji Publicznej. Sprawozdawcą 
był pos. DzendzeJ (SU). Przy rozpatry­
w aniu budżetu obecni byli tow. mini

cyjnego, w  dziedzinie statystyk i, w 
zakresie w ychow ania fizycznego 
Referent om awia następnie poszcze­
gólne pozycje budżetu zarówno p° 
stron ie  dochodów, jak i w ydatków ,

CGT PMARSłUVLLA N0W 1 s te r O só b k i" M o ra w sk i!  w icem inister; przedstaw iając szereg wniosków w tej
PARY2 (SAP). W czasie posiedzenia' Skarbu tow. Dietrich, o r a z  przedstaw i' m:erze,

kowicH* l p o d  względem »prowizacyj- j komitetu wykonawczego Generalnej i ciel* obu ministerstw i ciura ko
nym będkem f samowystarczalni. Nad- Konfederacji Pracy (CGT), sekretarz troll.

Sprawozdawca w skazał, t*  na  tle  *- 
gólnej stabilizacji stosunków  w Poi­
se* l  bardzo pow ażnych osiągnięć Rzą 
du — rok 1947 był okresem  poważ-

t o  oelu )«*t w»półxawodc4ctwo pracy robotnicze) w Europie. Wezwał *n j  w p racy  M inisterstw a
w rolnictwie". przywódców francuskiej COT, Jonhuui j ^  dzied7inie organizacji Zarządu Cen

■ 1 1 1 m w * i tralnego i urzędów  podległych oraz w

Koncert artystów radzieckich ! nych m inisterstw  we w ładzach admi- 
“ - ' n istracji ogólnej drugiej i pierwszejw Poznaniu i wa Wrocławiu

DBYWAJĄCY toum óe artyetycz- Legnicy sk ąd  w  dn iu  dzisiejszym  po- 
O  nii n/y Polsce słynny radziecki

instancji.

Referent kom unikuje, t e  w roku 
1948 M inisterstw o przew iduje zaopa­
trzenie w  dowody osobiste około 15 
milionów obyw ateli.

N* rok 1948 przedłożenie rządowe 
przew iduje 6.500 etatów, to jeet dal­
sze zm niejszenie o 2.399 etatów.

N a w ychow anie fizyczne i przyspo­
sobienie w ojskow e przeznacza
globalnie 129.440 000 zł. j .

Po przerw ie sprawozdaw ca om aw ia, do M inisterstwa Bezp. Publicznego -  
dział Komunalnego Funduszu Pożycz- i wnioskiem o uchylenie zawieszeni* 
kowo .  Zapomogowego, k tóry  z o s ta ł: działalności PSL w szeregu powiatów, 
w łączony po raz pierwszy do prelim i-l

w podatku gruntow ym , dotacja * • 
Skarbu Państwa, zaległe wpływ y * 
podatków zniesionych oraz zwroty po 
życzek udzielonych Związkom Samo­
rządowym. 1 

Po spraw ozdaniu rozpoczęła się dy­
skusja.

Cddziałf PSL
t u z n a i u i a j ą

d zia ła ln ość
Tymczasowy NKW PSL zwrócił

n a c z e k  u n r o w s k ic h .

o* po Polsce słynny radziecki wróci do Warszawy, 
chór pieśni pod kierownictwem proć. "w ordvnow ania gospodarki sam orządo-
A leksandra S w W nikow * przybył do U l  PAŃSTW. Teatrze Dolnośląskim - w ej z praCami resortów  państwowych, 
Poznania, dając szesnasty z rzędu kom| W  we W rocławiu odbył się recitai zwtaszcza w dziedzinie inw estycji sa- 
oert na terenie Polski. Koncert tea  o d - ; śpiewaczy śpiewaczki radzieckiej Na-1 morZądowych. Mówca zgłasza wnio- 
był się staraniem  miejscowego oddzia-1 talii Szpiłler, so l’stkj Wielkiego Tea- aze,by Rząd uregulow ał ustawo-
łu Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, tru  Akadem, w Moskwie^ dwukrotne) | wq zag adnienie em erytur w  sam orzą­

dzie.
O m aw iając poszczególne działy pTa 

cy M inisterstw a, mówca zajm uje się 
‘działalnością tego resortu w zakresie 
polityki mieszkaniowej, pracam i na 
odcinku unifikacji praw a adm lnlstra-

 ny po , -  r --------  . M in^tenstwo Bezp. Publ-cznego wy-
W iele uw agi pośw ięcono zagadnie- narza budżetowego. N a wpływy tego raziło zgodę na reaktywowanie działał

nicm  jednolitego planow ania oraz s k o ' fundu6zu u ja d a ją  się: 20 proc. udzial nośoi PSL w powiatach._____________
gospodarki

Zespół radziecki, złożony z około laureatki stalinowskiej. W programie 
120 osób, wystąpił w pięknych s t ro -1 recitalu znalazły się utwory Czajkow-

jjach regionalnych. Bogaty

I do Bydgoszczy, na*t*pai* do Gdyni,

program1 skiego, Glinki, Rimskij - Korsakowa, 
Veidiego, Masseneta i innych.

Po koncercie, świetnej śpiewaczce 
zgotowano żywiołową owacją oraz wrą 
czooa kocz* kwiatów.

D la Z j e J a i s u i H  ?/ze si j s I j  I i j I j  i M i i t i ł j i
w Zaratii

p o s z u k u j e m y :
INŻYNIERÓW  - G ÓRNIKÓW  

* INŻYNIERÓW  - MECHANIKÓW
M ieszkanie z urządzeniem  zapew nione.

W arunki płacy wg indyw idualnych  um ów . 
Z g ł o s z e n i *  w  C .Z .P .W .. K a t o w i c e ,  uL POW STAŃCÓW

Dział K adr, pokój 15. 1436#
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Z F OLSKIEJ PERSPEKTYWY
Przed Konferencją Wielkiej Czuórki

Taryi, »  listopadzie.

D NIA 39 listopad* rozpoczyna się 
w  Londynie konferencja Wiel­

kiej Czwórki

N a p i s  a  i  
K a r a ł  I M A L C V jZ V I V S K I

klej Czwórici w sprawie pokoju z ____________ _____________________________________________
Niemcami. Od paru  Już tygodni cala kolwlek kraJ Europy. Niemcy który w arunkuje powodzenie dena
prasa światowa snuj* prognostyki fundam entalnie niezbędne dla od- ziflkacjl, d.m okratyzacjl, rozbroje­

n i  tenM t Niektóre pisma reak- . .  . o.lrnnv^  Ta_ * . M n ie z b e d -n ia  1 ko.- i budowy Europy". To, że są niezbęd- . nia 1 kontroli.
V jna nazyw aj, ją  „Konferencją j n(J __ Zapamlętajmy,

teresy ZSRR będą na tym  czy in­
nym odcinku rozbieżne. W sprawie 
niemieckiej między interesam i Pol­
ski 1 interesam i ZSRR nie ma roz­
bieżności. Straszono nas ju i  — l s 
polskiego „Londynu" i x angielskie­
go Londynu — te  to  taktyka, że 
lada moment Rosja „postawi na kar- 

więc automatycz-

30 . X I  -  1. X I I
w ielki zjazd  ch łopów -socjalisiów

w  Gdańsku
W dniach 30 listopada 1 1 g ru  ; W ojewódzkiej R ady Chłopów —  So- 

dn ia  br. odbędzie się w  G dańsku | cjalistów  obrady delegatów  zosta- 
wieiki wiec chłopów socjalistów  z j n ą  zakończone, (bw) 
terenu  Pom orza Gdańskiego, połą- i 
ozony z  obradam i delegatów . W o- 
b radach  w ezm ą również udział so- j 
cjallstycanl posłowie na Sejm  R ze  j

j muazasw/  auiup/ • av, w   ̂złam *   j -  nr-----------------
- - „ *  j ne — wiemy. Zapamiętajmy, te  we- i 3) Rozszczepienie Niemiec pomię- tę  niemiecką", a więc i

O statniej Szansy . j dhłg oplnll m la  Horrim ona — „bar- 1 dzy dwa obozy, z których każdy bę- ; nie na kartę  .antypolską.
Skąd ta  nazwa? Czy ma ona ozna - , n it jakikolwiek inny k ra j Eu- dzle się starał element n ie m i e c k i  I T a  n ie m ie c k a  k a r ta "

m m ć ,  te  gdyby nie osiągnięto i tym ! pozyskać dla siebie. W
rasem  zasadniczego porozumienia,, T y ^  faktów . p ó jd ź m y  do pol- 
■teunikmony jest konflikt.; wojna? ^  .pojrzenia na te

Na pytanie to otrzymaliśmy m la - , gnrawv_ gtało ri bowłem

pozyskać dla siebie 
wów 1 ciężaru gatunkowego Niem­
ców, nieograniczone pole dla roz-

wv„,„   , ż e . woju niemieckiego szowinizmu i żą
. Dtiia 8 * P°" gdy Polacy słyszą słowo „Niemcy"— ; dzy odwetu.

Londynie w stęp- , . i «rvtetni« m i i .czuj-1 To chyba wystarczy. Nie potrze­
buję tu  pisać tego, co Polacy widzą

na pytanie io  otrzymaliśmy mm- | Stało
w dajną odpow iedl Dnia 0 listopa- i S y
U  rozpoczęły się w Londynie w stęp- ( - wzrok , t  ia j
ae obrady przygotowawcze. S tany i ,

Ut ? £ '  a flu? ? f L  ' autorytatyw ny kom entarz do tz w .; vvyisze suche zestawienie nieunik-Myły tradycyjne błyski magnezji fo-1 p lanu  M arshalla“. Małe ■ • ' W  1
toreporterów  i równie tradycyjne 
wyrażanie „nadziei na porozumie- 
*i*‘“ „możliwości kompromisu" itd.

Pierwszym krokiem  am basadora

„Planu M arshalla". Małe zestawie- 
inie: 1) P lan  M arshalla — to plan

odbudowy Europy czy pomocy Eu­
ropie, 2) „Dla odbudowy Europy nie-

M urphy'ego było przedłożeuie angiel- 
Nciemu „Foreign Office"— planu u- 
tw orzenis Republiki Niemiec Za- 
Ntodnich. P lan  jest szczegółowy, 
prsew iduje utworzenie rządu nie­
mieckiego, wybory do parlam entu, 
ewentualność plebiscytu w Republi­
cs Niemiec Zachodnich, co do przy­
jęcia lub odrzucenia przez ludność 
proponowanego rządu itd. P lan  ten 
— według jednogłośnej i bynaj­
mniej nie ukryw anej opinii czynni­
ków  am erykańskich — m a wejść w 
Życie, J e ś l i  1 tym razem Związek 
fi-itrieckl uniemożliwi osiągnięcie 
porozumienia". Komentarze idą da- 
Ł j  — przewidują możliwość zaw ar­
cia o d r ę b n e g o  p o k o j u  po­
między m ocarstwam i anglosaskimi a 
Republiką Niemiec Zachodnich.

zbędne są Niemcy — hardziej niż 
jakikolw iek Inny kraj".

nionych konsekwencji.

Monolit
r» YC może, że zbyt często Jesteśmy 

skłóceni między sobą, te  „Ilu

  niemiecki j Tą „niemiecką kartą" wymachi-
Wzrost wpły- wano ze szczególnym upodobaniem. 
  —  'Przyszedł Poczdam, przyszło prze­

kazanie ziem zachodnich Polsce (co 
sprawiło Związkowi Radzieckiemu 
sporo kłopotów dyplomatycznych — 
jak  się m. In. okazuje z publikowa­
nych obecnie pam iętn:ków Byrne- 
sa), przyszła paryska deklaracja 
Mołotowa, przyszła w  końcu Konfe­
rencja Moskiewska, 
pamiętamy.

Nie ZSRR wygrywał kartę  nie­
miecką wbrew  interesom  Polski.

Bo w tym  wypadku interesy na- 
ldealnle zbieżne. I  to

_ W r o c la w
szypospolitej, z  tego terenu, przed- j l Q L U a  D O t C Ż l l &  
staiwtdele CK2W FtPS oww dztełacze j ‘  v  ^

Radiostacja
na Ziemiach Odzyskanych

WK Gdańsk.
W szyscy chłopi — *oęjac 'ś d  przy 

byw ający n a  m an ifestację  do Gdań 
sioa, korzystać będą ze zańżek ko le­
jowych. Bliższe szczegóły ZJaarfu 
podane będą do wiadom ości przez 
gm inne i  grom adzkie ko ła iHPS. j

P rog ram  Zjazdu obejm uje: w lecj 
1 defiladę (30.11. godz. 11), po któ- ; 
re j n as tąp i odjazd przybyłych to-j 
w arzyszy — chłopów, aa  w yjąt- j

 ____   idem  del ega/t ów, do domu. Tego s a ;
którą wszyscy m ego dnia, po południu (godz. 18) j 

‘roepoczmą stę obrady  delegatów , i 
W dniu 1 grudnia, po w yborze '

______________       _ sze są Idealnie zbieżne. I  to prze-
Wniosek — oczywisty: P lan  M ar- j Polaków, tyle partii". W sprawie konanie tłum i nasze obawy, gdy 

shalla będzie przede wszystkim po- i niemieckiej — opinia polska jest uświadamiamy sobie katastrofalnie 
magał odbudowi* Niemiec. P rzed ' zjednoczona jak  m onolit Jeżeli ze- groźne błędy, Jakie popełniają nasi 
innymi krajam i. j chcemy naszą postawę wobec tego zachodni przyjaciele, wygrywając

Tak Jest Taki jest am erykański problem u ująć symbolicznie zwro- ' dla takich czy innych celów — kartę
punkt widzenia. I  tak i jest na jtra - j tern: „Granica Odra—Nysa" (co jest niemiecką.
giczniejszy błąd am erykańskiej po- ' oczywistym uproszczeniem sprawy), I Taka jest, bo taka być musi pol-
litykl w Europie. Właśnie d la teg o ' to w  opinii polskiej nie ma różnicy ska perspektywa spojrzenia na po-
Polska nie mogła się zgodzić na a- zdań. j sunięcia polityczne poprzedzające
m erykańskie propozycje, w łaśnie i Być może, te  nasze interesy 1 in- K onferencją Wielkiej Czwórki, 
dlatego Polska nie wzięła udziału w

Portier Pa?reł
który pracował w r. 1940

w „Gospodzie Pizviaclół“
Ordynacka 7 w Warszawie,

proszony jest o podanie swego miejsca, 
zamieszkani* do działu ogłoszeń 

„Robotnika"

W niedzielę, dnia 19 te*, odbę­
dzie się we Wrocławiu uroczystość 
otwarcia nowoczesnej, 60-kilowato­
wej stacji nadawczej Polskiego Ra­
dia. Po powitania członków Kiąd* I 
przybyłych gości w sali dużego at»- 
dia rozgłośni wrocławskiej, nastąpi
0 god*. 13,46 przejazd do 2urawiaa
1 otwarcie nowej radiostacji.

Uroczystość otwarcia nowej radio­
stacji wrocławskiej, połączona bf- 
dzlc z zakończeniem Radiowego Fo- 
stiwalu Muzyki Słowiańskiej. Potęż­
nym akordem zakończenia Festiwalu, 
będzie wykonany w studio rozgłośni 
wrocławskiej, przez Symfoniczną 
Orkiestrę Polskiego Radia — koncert 
mnzykl polskiej pod dyrekcją znako­
mitego dyrygenta Grzegorza Fitel­
berga.

Radiostacja wrocławska, najpotęż­
niejsza stacja nadawcza Polskiego 
Radła na Ziemiach Odzyskanych, 
pracować będzie na iall 316,8 mtr

PRAWA jest Jasna l  nazwa
Szanta!

S  „Konferencja Ostatniej Szansy 
)*at Jasna. Nadzieja nadzieją, a jeśli 
•lę nie dogadamy to... — to*6statecz- 
aa  rozbicie Niemiec na dwa pań- 
•twa, to pokój odrębny Anglosasów 
■ Niemcami. Wybierajcie. W polityce 
tego rodzaju postępowanie nazywa 
nią „dalekowzrocznością I przezorno- 
Icią". W stosunkach między szarymi 
ludźmi — szantażem.

To punkt pierwszy. A teraz punkt 
•rug i.

W Ameryce opublikowano raport 
te ln istr*  handlu USA, Harrlm ana, 
dotyczący pomocy am erykańskiej 
d la  Europy. Zacytujemy z niego tyl­
ko jedno zdunie: „Bardziej, niż jaki

„konferencji 16" w spraw ie pla­
nu M arshalla. Odbudowa Niemiec 
p r z e d  odbudową krajów  zniszczo­
nych przez Niemcy Jaskrawo przeczy 
literze 1 sensowi Uchwał Poczdam­
skich. Odbudowa Niemiec — choćby 
w tak szlachetnym celu. Jak odbu­
dowa Europy — stanowi dla tejże 
Europy największą groźbę, wprow a­
dza natychm iast stan  potencjalnego 
zagrożenia krajów  sąsiednich.

ROCMY do amb. Murphy'ego 1
Konsekuiencle

W jego planu stworzenia Republi­
ki Zachodnich Niemiec. Jakie były 
by konsekwencje?

1) Postawienie krzyżyka nad po­
stulatem  Jedności ekonomicznej Nie­
miec. Nad postulatem, co do które­
go w s z y s c y  okupanci «ą zgodni. 
Nad postulatem, który w arunkuje 
wspólną jedność adm inistracyjną.

2) Postawienie krzyżyka nad postu \ 
latem  jednolitej polityki okupacyj-i 
nej, co do którego w s z y s c y  oku-*

pańci są zgodni. Nad postulatem,

Wczorajsze posiedzenie Sejmu
Ratyfikacja umoiuy kulturalnej z Bułgarią 

i traktatu pokoj omego z W iocham i
Zcf'CCTe 2  p o rz ą d k u  d z i e n n e j  w czo ra jszeffo  p o s ie d ze n ia  

spirawozdam-ia N ad z w y c za jn e j K o m isji S ejm ow ej d la  z b a d an ia  
sp ra w y  ucieczk i M ik o ła jc zy k a  i to w arzy szy  p o z b a w iło  w czo ­
rajsze posi-edaenie a k c e n tó w  p o lity czn y ch . _

Z ważniejszych momentów wczorajszego posiedzenia
należy podkreślić:

1) uchwalenie przez izbę dodatkowych kredytów na nok
1947, , . _  , .

2) ratyfikacje traktatu pokojowego z  Vfr fochami,
3 ) ratyfikację umowy kulturalnej polsko-bułgarskiej

1 ratyfikacja traktatu pokojowego * 
Włochami — sprawozdawca PO­

SEŁ LUKREC (SD). Mówca podkre- 
jśla, że poza innymi momentami natury 
'ogólnej, traktat zawiera klauzulę, za- 
i brania;ącą Włochom prowadzenia ja- 
I kiej'kolwiek działalności faszystowskiej

rodów, a tym samym wzmocnienia Jej
znaczenia.

7 Ratyfikacja projektów nstaw •  
konwencjach dotyczących lekar­

skiego badania zdatnośd do zatrudnie­
nia w przemyśle dzieci I młodocianych,
tychże samych w zajęciach nieprzemy-

Lud wioski, wbrew swemu rządowi, sj0wyCh i ograniczenia tychże pracy 
który z radością wita! wypowiedzenie nocnej. Referent również tow. POSEŁ 
przez Niemców wojny Polsce, manife- DOBROWOLSKI, 
stował na cześć walczącej Warszawy. ^

1B
katu Dzielnicy PPS Ochota przy nl. Nlem 
cewicza 9 m. 130, odbędzie sio zebranie 
R eferatu Kobiet. Sprawy waine.
M  UWAGA KOBIETT DZIKIJUCT 

PPS CZERNIAKÓW
Stołeczny Referat Kobiet PPS 

darni a, żo dn. 16 bzn. o godz. 15 30 od­
będzie się zebranie aekc.ll kobiet przy 
Dzielnicy Czerniaków.

życiu społecznym 
browska.

Ku czci
Józefa Kwitka
uroczystości w Płocku

Z okasji upływającej w dnia 1S listo­
pada 43 rocznicy manifestacji P1*S na 
Placu Grrybowsltim, odbędzie s-lts w Pio­
nku w niedziele 16 bm. wielka uroczy.
Moać socjalistyczna z udziałem w i c e p r z e ­
wodniczącego Rady Naczelnej PPS, tow.
Bolecława lłrobnera i tow. wicemin. Wi­
ktora Iio&cińsiiiego.

Pepesowcy i sympatycy P artii zbiorą 
at« o godz. 9,30 rano przed lokalom Ko­
m itetu PPS, po czym przemaszerują w 
pochodzie ulicami miasta do domu, w 
którym urodził sic tow. Józef Kwiatek—
przywódca Manifestacji Grzybowskiej. Na- — ,
at«pi tu  wmurowanie tablicy pamintfco. wszystkich tow. to . 
wej we fronton domu. ufundowanej przez ryg. part. Kefera 
aocjałistćw płockich dla nczczcnia tego 
bohaterskiego działacza PPS.

W d a l s z e j  c z ę ś c i  u r o c z y s t o ś c i  w sali 
T eatru „ P r z e d w i o ś n i e ”  o d b e d z ' e  się aka­
demia, na której przemawiać będą tow. 
tow. D r o b n e r  1 Kościn&ki.
ZEBRANIA

-ziełnicy Czerniaków. . ogólnopolska n„.,i„„ . ' .  -------  -
Referat pt. „Kadanla kobiet socjallstck 0 wsp.jipracy z OM TUR, na którą pro. 
. «r,ołeM-.nvin" wygloai tow. Bo-  ... ........ ..

■  ODPRAWA KIKROWNIKdW SZKÓŁ 
WOJEWÓDZKICH PPS

W dniu 15 bm. o godz. 10 odbędzie słę 
W gmachu CK W -PPS odprawa kierowni­
ków Wojewódzkich Szkól Partyjnych 
PPS  na której omówione zostuna wyniki 
masowej akcji szkoleniowej za ubiegły 
miesiąc 1 plan pracy na następny okres.

■  PLENARNE POSIEDZENIE 
KLUBU PPS ST. ]K. N.

W dniu 18 bm. (wtóre#;) o godz. 8,15 
swno, Odbędzie sie w CKW .PPS isąla 
konferencyjna), plenarne posiedzenie klu­
bu PPS St. B. N.

S p r a w y  waiiie.
■  UWAGA FKAWNICT PPS.owcy

*V dniu 16 bm. o godz. 10 w sali M- 
braii Miejskiej Rady Narodowej (IłGK, 
U  p.), odbędzie się coroczne walne ze­
branie oddz. warszawskiego Zrzeszenia 
Prawników Deiaokratów z referatem tow. 
Tonnorowicza na temat „Praw e w służbie 
pokoju’**
■  KOMISJA REWIZYJNA SK-PP3

IV dniu 17 listopada br. (poniedziałek) 
9  godz. 16 w ioki’.iu Stołeczno^ KemRe- 
|«  PPS pr*y ul. Mokotowskiej 24 (IV 
Uietro), odbędzie si« posiedzenie Komisji 
Kewizyjnej 811-PPS.

■  STOŁECZNA RADA KOBIET
Dnia 17 bm. o godz. 18,HO w lokalu SK 

P P S  (H I P*) Mokotowska 24, odbędzie 
•fo posiedzenie Stołecznej Rady Kobiet 
PPS.
■  KOMUNIK ATT W K-PPS

W dniu 16 bm. ( n i e u z i e l a )  o  g o d z .  9 
Bo w W a r s z o w i c ,  przy ul. Ś n i e ż n e j  4, 
O d b ę d z i e  e i e  konferencja delegatek PPS 
w o j .  w a r s z a w s k i e g o .

W dniu 16 bm. (niedziela) o godz. 15 
w W arszawie, przy ul. in lc in ej 4, od- 
btdzio się wspólna konferencja aktywu 
kobiet PPS i PPR .

M ZEBEANIE KOLA __
RZEMIEŚLNIKÓW s a m o is t n y c h

Zarząd Kola KzcmieSlnikńw Samolst- 
nyck zawiadamia, i i  dn. 19 bm. » H > -  
10 rano w sali konferencyjnej SK-PPb 
przy ul. Mokotowskiej 21. odbędzie się
zebranie o-ólno infomiżcyjne. Ze 
na reorganizacje Zar*%du Koła obecnoac _  *—  obowiązków* pod
   ___ jw iem t — tem at spraw ma.
w od o wy cb wygłosi tow. OasiorowskL

m  ZEBRANIE KÓŁ
DZIELNICY GROCHÓW

Cykl prelekcji na tem at uchwały CKW
PPS 7. dn. 21.X. br. obejmie na terenie 
Grochowa następujące kola PPS przy 
zakładach p racy : , -

15 bm. god2 . 16 — 1 ZP Cukierń., Za­
mojskiego 30. Referent tow. E. Folga.

15 bm. (sobota) godz. H  —
Praga Południe. Referent tow. J. Moskal.

s i  lOATŁ-ujkaiGiy w nr i j   -___ , r   J. Wfezystkic nedem punKTOw izem, ■■
S o ra w o z d a w c a  K om is.ii S k a rh o w o  - B u d ieb o w e j O rzą-do a  ratyfikacja umowy o współpracy wci08jc| referentów, jednogłośni* prryj-

w v m  p ro je k c ie  u s taw y  o  k r e d y ta c h  d o d a tk o w y c h  a a  ro k  1947, “  kulturalnej między Rzeczpospolitą muJe bei dyakusjl w drugim 1 tm -

Z Ł ’w f S k o S S  (SL) podkreśla, że mkno anaesnie wiek cim ^  , , , , n
---------------------------------------- j r fo k l  p ta tinrkow  p o d a tk ó w  RPeferen( zwraca uwagę na fakt, ie  W zakończeniu posiedzeni. M.r.**-

sektora Jtfucjaitywy prywanej, I umowy kultura)ne ^ iy bratniml na- lek *awi*d«miB Izbę o wpłyni^n
w parówmnJU do pozostałych rod3mi »lowiańsklmi pogłębiają wza- dwóch wniosków postów Klubu Siro#

* ‘ '  1 -  jemne poznanie się 1 sprzyjają zbliżę- nictwa Pracy:
niu, a następnie analizują dzisiejszy a) w sprawi* zmiany w tawy •  te- 
stan kultury bułgarskiej. Kończąc opatrzeniu emerytalnym tunkcjonarła- 
mówca cytuje słowa Erenburga: „Gra- jzy państwowych i sawodowych woj- 

ńlca sztuki jest poza granicami pań- skowych,
stwa I jedna jest kultur. -  kultura w sprjwle im[sny „ itw J  # „ j* ,.

C\° L e i r ą c o  manifestuje swoją przy- Piecłeniu ‘Poitcznym. ,  
jaźń do Bułgarii. j Wnioski zosUją odesłane do Komi­

sji Prawniczej. t
—  - - -  r  i narodowego o zachowaniu lub ^ 'a ,ym Marszałek zamyka posledze-

dnień gospodarczych między obu rócenin aw włałności przemy, nie, wyznaczając następne na sobotę,
krajami. Zdziwieni na sali bu j s{ow ej, dotkniętych przez drugą woj- dnia >5 b. m. gote. 12. Na porządku 
dziła nieobecność w loży dyplo światową -  referent POSEŁ BO- dziennym sprawozdane Komisji Nad-

CHENSK1 (KAT.-SPOŁ.). Mówca wy- zwyczajnej do zbadania sprawy uceca- 
jaśnia, że zagadnienie obejmuje właśd-, kt posła Mikołajczyka Howarzyszy. 
wie sprawę patentów, znaków i marek 
ochronnych.

19.vl.1901 r. *A Bi*subor0yiuveję i nte- 
podpoitfd liuw uiit iiv StutoWwi PPS.

ZNMS.
■I NARADA K N M S .c w ł ó w ___

W SPRAWACH WSPÓŁPRACY 
Z OM TITR-em 

Dn. 16 bm. (niedziela) w noil OM TUR 
(Mo!(oti)iv*lc» S) o giKlx. 10, odbędzie się 

’ ' narada .referentów ZIJII8
wygłosi tow. Bo- 6Zen( wszyscy towarzysze ZNMS, pra- 

euięcy na terenie OM TUR 1 Interesujący 
się tym  zagadnieniem.

te  UWAGA ZNMS-owcy
ZN5IS wzywa wszystkich ezłonkfltr do 

wzięcia udziału w tbiórcę na TPMSVV.
Zgłoszenia kandydatów przyjmowano 

będą w czwartek (13 bm.), godz. W—U 
i 15—16 Iirm w sobotę (15 bm.) godz.. 15— 
16 w sekretariacie Środowiska warszaw­
skiego ZNMS (Mokotowska Z«, U l  p.).

BI WSPÓLNE ZEBRANI*
Dnia 15 bm. o rodz. 1* w „Akademi­

ku” . pi. Narutowicza — odbędzie się 
wspólne zebranie członków ZNMS i 
AZWM „Życie" z referatem Pt. „Rola le­
wicowego ruchu akademickiego” .
te  ZEBRANIE ZARZADB__

1 AKTYWISTÓW Z A NP
Dnia 17 bm. o godz. 16 w lokalu przy 

ul. Mokotowskiej 24 (III p ), .P^będzte 
sie zebranie zarządu i aktywistów Kola 
przy ANP,

sektorów, wpływy z  tego sek­
tora S3 mniejsze od wpływów z 
pozostałych dwóch sektorów, 
co przekreśla kłamstwa, jakoby 
metody ściągania podatków ni­
szczyły inicjatywę prywatna.

Ratyfikacja traktatu z W łocha 
mi zakończyła formalnie stan j
wojny z tym państwem, c o  po-1 porozumienia między-
zwoh na uregulowanie zaga j 3  M/oiow‘go 0 McLowaBłlł |ub

WSPÓLNE ZEBRANIE KOLEJARZY B  FO ,' °  PEZT SCGTV
Dnia 15 bm. (sobota) godz. 13,80 w lo­

kalu Komitetu PPS Towarowa nr 1. Ko­
la: Główna — Drogowy Gl. — Towaro­
wa Bema. ,

Dnia 15 bm. (sobota) godz. 13,00 w lo­
kalu warsztatów elektrotechnicznych, ul.
Chmielna u r 73, Kola: Sygnałowe i Biu­
ro D. 0 . 1.

INFORMACJE;

HI SASKA KĘPA
ODSŁANIA SZTANDAR

W dniu 1S listopada br. (niedziela) w 
sali » mnazjum im. Adama Mickiewicza, 
przy ul. Paryskiej n r 25, odbędzie się 
o godz. 11 uroczysty obchód 55 lat istnie­
nia Polskiej Partii Socjalistycznej, połą­
czony z rocznicą powstania Dzielnicy PPS 
Saska Kępa i uroczystym odsłonięciem 
sztandaru Dzielniey.

Referat pt. ..55 lat PPS” wygłosi prze­
wodniczący Stołecznego Komitetu PPS 
tow. d r Henryk Jabłoński.
te  DZIELNICA NOWE BRÓDNO 

ODSŁANIA SZTANDAR
Komitet Dzielnicy PPS Nowe Bj-óduo

Dnia 15 bm. o godz 19 w gmachu
SGGW odbędzie się zebranie członków 
kola uczelnianego. Na porządku dziennym 
wybór władz kola.
I!) KOI,O PRZY SZKOLE 

INŻYNIERSKIEJ 
Dnia 15 bm. o %odz. 18 odbędzie sie w 

rm achu Szkoły Inżynierskiej (Bobolt 14) 
sali 05 (parter) zebranie członków 

koła ZNMS.

ma tycznej przedstawicielstwa
włoskiego.

Natomiast p o se ł Bułgarii, p. 
Tagaroff, który był obecny przy 
ratyfikacji umowy kulturalnej 
m ipdzy  obu słowiańskimi kra;a 
mi, był świadkiem demonstracji 
przyjaźni dla bratniej Bułgarii ze 
strony Izby.

Marszałek otworzył posiedzenie
godz. 10 min. 20, zav-------
o przesunięciu na następne posiedze­
nie sprawozdania Komisji Sejmowej w 
spraw.e ucieczki Mikołajczyka ł towa­
rzyszy.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego odesłano w pierwszym czy­
taniu rządowy projekt ustawy o po­
większeniu ogólnej wartości inwesty­
cji, o t '(-tych państwowym planem in-

s p r a w o z d a n i a

4  Rządowy projekt ustawy o przy­
stąpieniu Polski do konwencji w 

sprawie przyw ilej w I immunitetów 
Narodów Zjednoczonych — sprawoz­
dawca POSEŁ NOWACKI (SD). Kon­
wencja ta obejmuje przywileje, doty-

— ,--------------  -  czące osobowości prawnej ONZ, jej j
min. 20, zawiadamiając Izbę członków i funkcjonariuszy. I
i? AiMii no nncł»nnA nn*lVH 7*.

Ratyfikacja projektu ustawy 
przystąpieniu Polski do układu

sprawie patentów niemieckich — re­
ferent tow. POSEŁ KUROCZKO j 
(PPR). Wszystkie państwa, członko-1 
wie ONZ oraz państwa neutralne zo- J 
bowiązały się do oddania do użytku 
publicznego wszystkich patentów, ucii, or»eiycn państw ow ym  uiemcm iu- * . °  v

wostycyjnym na rok 1947 do Komisji dzfdanyćh przez Niemcy.
Planu Gospodarczego oraz Komisji m  Ratyfikacja rządowego projektu 
Skarbowo-Budżetowej. j ©  ustawy o akcie poprawki konstytu-

- ,  .  ,  j cji Międzynarodowej Organizacji Pra-
h r e d j j t y  d o d s t k o i r e  | Cy _  referent tow. POSEŁ DOBRO-

POSEL WYRZYKOWSKI (SL) był WOLSKI (PPS). — Poprawka idzie w 
referentem Komisji Skarbowo-BuCle- kierunku uwolnienia się tej orgamza- 
towej o rządowym projekcie ustawy o cji od dawnych związków z Ligą Na-

W dniu 14 bm. odbyła się w gmarhu 
CKW-PPS odprawa sekretarzy W ojewód' 
kich Komitetów PPS przy udziale se­
kretarzy CKW tow. tow. ówika i Rcczka, 

Omawiano sprawy przygotowań do kon: 
gresu, dotyclm-aiowych wyników ąkcji 
zgromadzeń, poświęconych uchwale CKW 
z dnia 21 października w sprawie sytuacji 
międzynarodowej, sprawy weryfikacj 
oraz wyborów do Rad Zakładowych.
M  ZEBRANIA ROLNIKÓW 

POW- PRZASNYSKIEGO
W dniu 12.XI.47 r. na terenieKom itet Dzielnicy i i i o k  w w r a  w dniu iz .a i.a i r. r a n ™

lawiadamia, że odsłonięcie sztandaru od- przasnyskiego odbyły się zebrania 
bedzie się w dn. 16 bm. o godz. 13 w kćw w gminach, na których były 

i sali gimnazjom im. Lisa-KuU przy ul. wiane sprawy dotyczące podatkusali gimnazj 
Odrowąża 75.

tow. wicewojewoda Rot, gm. Krzynolwo. 
Mala — tow. poseł Dobrowolski,

Komitet PPS w Piastowie zawiadamia

PPS PIASTÓW 
REJESTRACJA

■  DZIELNICA MOKOTÓW 
YT dniu 16 bm. o godz. 11

PPS Mokotów przy
"  Izie sie zebrań v. ----

referatem  tow. Karpiń-
Dzielnicy e t p  ^
•lińskiej 4, odbędzie sie zebrań e człon
hów  Dzielnicy 
•kleco
■I PRAGA CENTRALNA 

Dnia 16 bm . o _godz. 10
Comoedia” odb ęd zie  s ię  ogólne Babranie 

Łłonków dzie ln icy . R eferat w y g ło s i prze­
wodniczący K om itetu  tow . Kisielnicki.

r a  Maik — tow. poseł Dobrowolską _ 
rCrzynołwoga Wielka — tow. sekretarz

  ___  *  u p iec . Podczas zebrania obecni wyrazili
fte w dniach od 12 do -6 bm. przepro- u?nanie dla posunięć Rządu i
wadza rejestrację członków. postanowili wypełniać swoje obowiązki

Wszyscy członkowie winni rgłaszac się reazty.
w środy od godz. 18 do 21 1 niedziele
od godz. 9 do 12 w lokalu Koinłteto PPS g . yo yy js  KOŁO KOLEJTOW15 PPS 
przy »l. P . O* W. nr 1. W MAŁKINI

r o r M w r i i  v  p h t t i  W dniu 12 bm. w Małkini zostało ssor*m  USLNI15CIA Z PA RTII gąnizowane koło kolejowe PP 8  liczące
Skimlna Maria, b. członek dziełu. P raga obecnie 30 członków, 

sal! teatru  Centralna, została wydalona a P artii za Ną zebraniu organizacyjnym yH S a8i-i . • . . * * . n  .11 „_L»4m 1 „t. a .  f amnl Tinnitrą! I l- .P JŁ ęj

w lokalu
ul. Cho-

temat Uchwal CKW

TOWARZYSZKI DZIELNICY 
OCHOTA 

iBia 15 bm. (sobota) o goćz. 19 w to-

 ________ ___ _ ___  te *
należenie d® dwóch P artii robotniciych referat w  — -•
jednocześnie. dnia 21.X. br. przedstawiciel W K tow.

•  2ak Decyzją Prezydiom W ojewódzkie:. Ko- W dalszym ciągu zebrania przemawiali- 
m itetu PPS w Lublinie a dnia 25 X.47. starosta tow. Radomski, sekretarz P K .  
eofltat wydalony z oreregów PoiiU cj PP8 tow. Kułakowski o ra l tow. Uli. Cho- 
P a rtu  Socjalistycznej TOCHMAN Jan , ar. dubakL

| ODPRAWA SEKRETARZY t°w ej °  rząaow ym  projekcie us.sv .y  o
w o j e w ó d z k ic h  k o m it e t ó w  PPS |kredytach dodatkowych na rok 1947.' 
™ ...... . .  . . .  ™ ^ omjsja połączyła dwa rządowe pro- 1

jekty dodatkowych kredytów (2 miliar­
dy zł. na Ogólny Zarząd Skarbowy 
oraz 8 miliardów na dotacje na rzecz 
kapitału obrotowego dla przemyaiu 
państwowego) w jeden projekt, o któ­
rego przyjęcie mówca wnosi. Zastoso­
wane przy preliminowaniu wpływów 
podatkowych ostrożności spowodowa­
ły nadwyżki budżetowe, które pozwa­
lają rządowi zaspokoić dziś potrzeby 
gospodarcze jakie wyłoniły się w r. 
1947. Wpływy podatków wzrastają,' 
przy czym w pierwszym półroczu 1947 
wpływ z podatku dochodowego wpła-, 
eon, przez

sektor państwowy wyniósł — 48*/« 
sektor spółdzielczy — II*/#
sektor prywatny — 39°/»

Projekt ustawy Izba przyjmuje w ( 
drugim i trzecim czytaniu.

Ratyfikacje
Punkty 3 — 9 porządku dziennego

obejmuje ratyfikacja siedmiu rządo­
wych projektów ustaw o umowach 
mlędzynarodowycL

M IESIĄC P E O P m R P T

„ROBOTNIKA"

KUPON Nr 8
UPRAWNIAJĄCY 
D O  U D Z I A Ł U  
W KONKURSIE 
K S I Ą Ż K O W Y M

„ROBOTNIKA"

pow. 
rolni- 
oma.

wiane sprawy dotyczące podatku grun­
towego i sytuacji gospodarczej kraju. 

Referaty wygłosili: na gm. Dzierż ______ o-ty. V
SgOWO

łwo
gm

©
REPREZEKTACYJ8Y SKLEP

Państwowego Przemyślu Spożywczego
W a rsza w a ,  Krakowskie  P rzedmieśc ie  16-18 

zawiadamia swoją klientelę, ie  posiada stale na składzie
DZIAŁ CUKIERNICZY: wyroby E. W e d e l ,  P i a s e c k i  I Inne 

KONSERWOWY: k o n s e r w y ,  wędliny i ryby wędzone 
FERMENTACYJNY: w i n a  k r a j o w e

MONOPOLE PAŃSTWOWE: w ó d k i  i p a p l e r o i y
DZIAŁ SPOŻYWCZY: kawa ziarnista 1 zbożowa, masło, *«ry, 

owoce oraz artykuły kolonialne

§  PRZY SKLEPIE PUALHIA fl NA I BAR KAWOfll 
B o o r a f c  c r s o r t y m e n f y ___ C s n y  n i s k i e



Str. 4 „ROBOTNIK" Nr. 312

Bieg uliczny »Roboinika«
Oczekujemy zaciętej w alki

no ś§m€wsi& & .2 0 &  m.
Z A IN T E R E SO W A N N IE  biegiem u- 

licznym  „Robotnika", zorganizo­
wanym w ramach miesiąca propagan­
dy naszego pisma, przeszło najśmiel­
sze nasze oczekiwania.

Bieg ,Jłobołnika“ stanie się niewąt­
pliwie ważkim  czynnikiem  propagan­
dowym  dla warszawskiej lekkoatle ty­
ki. Liczba zgłoszonych aczestników  
biega jest swego rodzaju rekordem. 
Tak się szczęśliwie złożyło , że bieg 
uliczny „Robotnikai“, który jest osta­
tnią tegoroczną lekkoatletyczną impre-

Komisja
sędziow ska

W arszawik! O kręgowy Związek 
Lekkoatletyczny ustalił następującą 
listę sędziów na bieg „Robotnika".

SĘDZIA GŁÓWNY -  prezes 
W alenty Foryś.

KIEROW NIK BIEGU -  Włady­
sław Boski.

STARTER — Stanisław Jankow­
ski.

MIERZĄCY CZAS -  Burzyński 
W - M ałek W., Moskwa 3., G an ­
dy* W., Kuliński S., Sztandau H., 
Paczyński S.

CELOWNICZY -  Studniarz L„ 
Za ranek A„ Chlebowski W., Orze- 
łowa M - Sitowskl S.,' Nalewajko J., 
Sokołowski Z„ Lopuslńskl J.

zą w Warszawie, uświetniony będzie 
uroczystością w skali ogólnopolskiej.

PRZYSIĘGA
OLIMPIJCZYKÓW

D O biegu „Robotnika*, oprócz czo 
ł  owych biegaczy warszawskich  

Czajkowskiego, G luszcza i Staniszew  
s  kie go ( w szyscy z klubu Syrena) 
oprócz stukilkudziesięciu zawodni­
ków OM TUR-u, kilkudziesięciu za­
wodników ZWM,  oraz bardzo dużej 
liczby niestowarzyszonych — zgłosi

ulicznym ,JDciennlka Bałtyckiego*. 
Czołowi ci zawodnicy stoczyli mię­
dzy sobą dramatyczną w alkę na fi­
niszu zakończoną zwycięstwem Kie- 
łasa. W  biegu ,Jłobotnikd* walka ta 
będzie jeszcze ostrzejsza, gdyż i za­
wodnicy warszawscy postarają się 
wziąć w  niej udział.

Uwaga zawodnicy!
Zbiórka zarwodinólków rozpocz- 

.. , . , . . .  ,. się o godz. 9- Po wpisaniu
z 1 j?«

dzielę 16 listopada odbędzie się w ' ^OW, UOOStaKy btogU będ* pod- 
O lsztynie zaprzysiężenie przedolim- j damn badaniu JeikarskienKu, po 
płjskie lekkoatletów  wyznaczonych j CZym wezm^ udział W UfOCZystO' 
na obóz olimpijski. A by  dać moż- j ści zaprzysiężenia olimpijczyków. 
ność czołowym długodystansowcom \ Bieg rozpocznie się puiniktual-
Kielanowi, Dzuionb.owskienm i Bo- q godz. 11.
nieckiema wzięcia udziału w  biegu j Komiitelt OCganfoacyjny biegu  

„Robotnika ‘ P olski K om itet G.zVn- l̂0 zawodników O punk"
pilski zgodził się na wniosek PZLA , r  , _■ • • .  „„.„„u,,
ro start tych zawodników w biegu k * £ 7  ^ hu
, Robotnika-  i równocześnie zadecy- „Robotnika , O SZybkie i spffa- 
doweł, że złożą oni przedolim pij- Win? przygotowanie Się do faiegU 
skie ślubowanie w  Warszawie p r z ę d ą  lokalach wskazanych OintZ O 
biegiem „Robotnika". Zaprzysięże- f Stosowanie się do wskazówek 
nie przedolim pijskie naszych gości kierownika biesm tUW. W łady  
otrzyma specjalnie uroczystą oprawę. ;^awa Boskiego.

T fasa m w u L i
• • mmmwA" t

W  DNIU4 6 UiTcpac/adtó?.(ij/opac/ct

PLAC
2/WflJTł ssssu*

Wystawa nagród

i p w *
MlkSłlH

mm

ZAPOWIADA SIĘ 
OSTRA WALKA

a EŹELl th o d z i o stronę sporto­
wą biegu, to, wobec udziału naj­

lepszych biegaczy polskich, zapo­
wiada się ona wprost rewelacyjnie.
Dopiero w u b .  tygodniu czołówka ni jn y  biega a lo iy l regulamin ro t  
biegaczy s  Kielasem, D zwonkowskim  dzia{a nagrńd w niedzielnym  biegu 
i Bonieckim brała udział w  biegu ulicznym  „Robotnika".

Nagrody zostaną rozdzielone jak na­
stępuje:

NAGRODY ZBIOROWE
I-SZA  NAGRODA — P u ch a r p rze­

chodni R edakcji „R obotn ika" oraz na 
groda G eneralnego  S ek re ta rza  CKW 
PPS , P rezesa  R ady M inistrów  to w. 
JO Z E FA  CYRANKIEW ICZA.

*3, RZYPOM INAM Y, że p u ch a r na  
s w łasność zdobyw a d rużyna  po 
trzykro tnym , ko le jnym  zdobyciu 
pierw szego m iejsca  drużynow ego, 
lub  p ięc iok tro tnym  w  ogóle. N a­
groda tow . P rem ie ra  obejm uje  cen 
ny  sp rzę t sportow y: 5 oszczepów, 5 
Ąysków, 5 p a r  kolców , 5 dresów  
treningow ych, 5 p a r  spodenek i 5 
p a r  koszulek  lekkoatle tycznych .

D RUŻYNA, zdobyw ająca I I  NA. 
G R O D Ę ,otrzym a p iękny 5-lamPowy 

ra loodb iom ik  firm y  „F ilet", o fia ro ­
w any  przez D yrekcję  Polskiego R a­
dia (tow. dyr. W ilhelm  Billig).

NAGRODA zbiorow a, to  rzeź­
ba  w  brązie, „H utn ik", ofiaro-

Pełny wykaz nagród

w  sklepie jubilerskim  „Patera"' przy  u l. Al. Sikorskiego 20.

Jak już donosiliśmy Komitet Orga- U ł  RESZCIE zespól, który przyjdzi.
„tnrvt retitdamin roz- *™ na czwartym miejscu, otrzyma

figurę „Syreny", ofiarowaną przez 
yZARZĄD MIEJSKI M. ST. WAR­

SZAWY.
Pozostałe nagrody zespołowe przed­

stawiają się, jak następuje:
N agroda d la  pierw szego zespołu

dzielnicow ego OM TUR, ofiarow ana 
przez tow. w icem arszałka  Romana 
Zambrowskiego (row er męski).

N agroda d la  pierw szego zespołu
dzielnicow ego ZWM, ofiarow ana 
przez tow . w icem arszałka Stanisława  
Szw albego (apara t fotograficzny). 

N agroda d la  pierw szego R obotn i­
czego K lubu  Sportow ego — rzeźba 
lekkoatle ty , o fiarow ana przez m in i­
s tra  A dm in istrac ji Publicznej, tow. 
Edwarda O sóbkę - Morawskiego.

Przypom inam y, że punktacja zespo­
łowa organizacji liczy się okręgami, 
np.: OM TUR okręg warszawski sta­
nowi oddzielną drużynę, miasto W ar­
szawa jest wydzielone i stanowi rów­
nież odrębną drużynę, np.: ZW M  lub 
OM TU R Warszawa stanowią odręb­
ne drużyny.

NAGRODY 
INDYWIDUALNE

Przechodzim y z kolei do n ag ród  In­
dyw idualnych. Ja k o  zasadę p rzy ję li-

wana przez ministra przemysłu i 
handlu, tow. HILAREGO MINCA,

(J Który z nich zwyclesiv?
Do wczoraj zgłosiło się 243 zawodników

Do wieczora dnia wczorajszego 48. 
(zam knięci, listy nastąpi dziś w s o - ; 4g 
botę o godz. 15) zgłosili swój udział
w biegu następujący zawodnicy:

OM TUR — WARSZAWA
1. K reczmański Jerzy.
2. Kiełkowski Zbigniew.
3. Fajfer Lucjan.
4. K ostecki Zbigniew.
5. Adamski Bogdan.
6. M ierzbiński Zbigniew.
7. Sobociński Ryszard.
8. Rzepczak Stefan.
9. N iew iadom ski Jerzy.

10. Cukrowski Stanisław,
11. Kaniewski Zygmunt.
12. Mory** Stefan.
13. Slaski Stanisław.
14. Kozakiewicz Gabriel.
15. Łupiński Edmund.
16. Łęcki Zdzisław.
17. M alec Jerzy.
18. Osiński Janusz.
19. Dziano Ja n u n .
20 F iakul Jerzy.
21. A ndrzejew ski Józef.
22. Kossutch Bogdan.
23. Bakanowski Jerzy.
24. Stanny W aldemar.
25. fu ra lsk i Ryszard.
26. Jaw orski Tadeusz.
27. Zdrojewski Lucjan.
28 Siedlecki Zbigniew.
29 Kowalczyk Edward.
30. W łodkowski Jan.
31. Skarżyński Bolesław.
32. W asilew ski Ryszard.
33. Słowak Robert.
34. Rączkowski Zbigniew.
35. M ałecki Zdzisław.
36. Owczarczyk Marian.
37. Perłowski Antoni.
38. Grzeszczyk Włodzimierz.
39. Posiewka Zdzisław.
40. Jaw orski Roman.
41. Kołuda Stanisław.
42. Bąk Henryk.
43. Pieńkow ski Alek6an.de-
44. Jaskólski Jerzy.
*5. Zarzycki W acław.
46. Jankow ski Eugeniusz
47. M ichalik Edward.

51.
52.
53.
54.
55.
56.
57.
58.
59.
60. 
61. 
62.
63.
64.
65.
66 . 

67. 
68
69.
70.
71.
72.
73.
74.
75.
76.
77.
78.
79.
80. 
81. 
82.
83.
84.
85.
86 .

87.
88 .

89.
90.
91.
92.
93.
94.
95.
96.
97.
98.
99.

Goźdzlcki Jan. 
Leszczyński Stanisław. 
Kłosiński Tadeusz. 
Jastrzębski Stanisław. 
D aneka Zbigniew. 
K ukliński Kazimierz. 
Terlikowski Zdzisław. 
Olczak H enryk. 
M ichalczewski Tadeusz. 
M azewski Jan.
Zieliński W aldem ar. 
Leszczyński Telesfor. 
M oryc Alfons.
Licki Eugeniusz. 
Podgórski M arian. 
Głuchowski Jerzy. 
Pogreszewiskl Kazimierz. 
Czech Brunon.
Polikarski Henryk.
Glinka W itold.
Topolski Zdzisław. 
Piskorz Stanisław. 
Maliszewski Kazimiera. 
M ojsak Edward.
Lipiński Włodzimier*. 
Czutoaszek Stanisław. 
Podnlestński Mieczysław. 
Żyłka Antoni.
W ożniak Jerzy.
Jurzyk Stanisław. 
Gmurowski Ryszard. 
Domański Antoni. 
Brzeziński Jan.
Baran Bogdan.
A ntoniak W ładysław . 
Polikarski Stanisław. 
Krukowski Hubert. 
Kuśmierz Jan,
Koszela Zbigniew. 
Stelm ach Stanisław. 
Bęcek Henryk. 
Gołaszewski Piotr. 
W ójcicki Bolesław. 
Uszyński Stanisław. 
M alec Eugeniusz. 
M ajcher Roman. 
Kobiałka Tadeusz. 
Dziarski Jan.
Pm szczyk Tadeusz. 
Górny Antoni.
Bojczuk Jan.
SuTgał Julian.

100. O brycki Bohdan.
101. Kornacki Kazimierz.
102. N owak Czesław.
103. Łabuś Tadeusz.
104. Jacak  Bohdan.
105. Roki tka Karol.
106. Perzanowski M ieczysław.
107. W olski Zenon.
108. Dolecki Roman.
109. M łoiniak  Mieczysław.
110. Rydel Ryszard.
111. Sopczyk H enryk.
112. Zawadzki Zygmunt.
113. M łoiniak Eugeniusz.
114. Lotkowski Jan.
115. Piotrowski Edmund.
116. Ber Ryszard.
117. Kielm-aa W acław.
118. Gebel M arian .1
119. Adamczyk Bogumił.
120. Zażniew iki Henryk.
121. Przygoda Jan.
122. Konowrocki Witold.
123. Bochenek Antoni.
124. M ajeterek Henryk.
125. Bucholc M ieczysław.
126. Szubiński Włodzimierz,
127. Piecyk Edward.
128. Siwiński Stefan.
129. W alczak Daniel.
130. M ajewski W acław.
131. Szewczak Józef.
132. Rosa Kazimierz.
133. Kozerski M arian.
134. K iełpióski Józef.
135. Szatański Ryszard.
136. M irecki Kazimierz.
137. Skrzypek.
138. Skrzypczak Mirosław.
139. Ruszczak.
140. Styś Bolesław.
141 A ntolak Jerzy.
142. Radzki M ieczysław.
143. Pałyska M ieczysław.

OM TUR —  GRODZISK
144. Tertkiewicz R yszard
145. Kobyliński Dariusz.
146. Zalewski Ryszard,
147. Kurek Stanisław.
148. R ychter Czesław.
149. Konecki Jerzy.
150. Szelerskl Jerzy.

151. Reks Zygmunt.
152. Adamowskl Andrzej.

OM TUR — KOBYŁKA
153. Jakubow ski Jon.

W rześniew ski Tadeusz,
Kącki Zygmunt.
Kącki Waldemar.

ZWIĄZEK 
WALKI MŁODYCH
Słupecki Tadeusz.
Seroczyński Stefan.
Sałek Leonard.
Zawadzki Michał.
Grudziński Tadeusz.
Pyć Ireneusz.
W ożniak Ryszard.
Piechociński Ryszard.
Szymczak Kazimierz.
Szewczyk Zbigniew.
Dawidzki Henryk.
Ja n k  Alfred.
Klela* Jan.
Boniecki Stanisław.
Świniarski Tadeusz,
Belcerek Franciszek.
O lszewski Edward.
Tchórz.
C hróśdel.
Rajewski Wiktor.

Dalszą listę zawodników od nr. 177 
do 243 zamieścimy w jutrzejszym 
numerze).

154.
155.
156.

157.
158.
159.
160. 
161. 
162.
163.
164.
165.
166.
167.
168.
169.
170.
171.
172.
173.
174.
175.
176.

śmy, że żaden zaw odnik  n ie  m o ż e . n iataw a Skrzeszew skiego — stró j n a r  
zdobyć dw óch lub  w ięcej nagród . T o ' 
też  jeże li np.: zw ycięży w  b iegu za­
w odn ik  OM TUR, uzyska  on  ty lko  
nag rodę  ogólnego zwycięzcy, n a to ­
m iast nag roda  d la  pierw szego OM 
TU R -ow ca przechodzi na n a s tęp n e ­
go z kolei zaw odnika te j o rganizacji 
To sam o oczywiście dotyczy zaw od­
n ika  każdej innej organizacji lub  k lu  
bu sportow ego.

Przypom inam y p u n k tac ję  indyw i­
dualną, decydującą rów nież w  p u n k ­
ta c ji  d rużynow ej. P u n k tó w  Uczy się 
ty le, ilu  zaw odników  ukończy bieg, 
p rzy  czym p ierw szy zaw odnik  o trzy ­
m u je  m aksym alną  ilość p unk tów  d ru  
gi o jeden  m niej itd. Np.: jeżeU bieg 
ukończy 250 zaw odników , p ierw szy 
zaw odnik  o trzym a 250 punk tów , d ru ­
gi 248, aż w reszcie o sta tn i Jeden 
p u n k t

L ista  n ag ród  indyw idualnych  d la  
pierw szych dziesięciu zaw odników  
przedstaw ia  się Jak następu je :

M ĘSK I zegarek na ręk ę  firmy

ciarski.
*  d la  pierw szego ZW M -ow ca — 

nag roda  m in is tra  o d b u d o w y  tow . 
M ichała K aczorow skiego — kupo*  
w ełnianego m a te ria łu  na  ub ran ie .

*  d la  d ru g ie g o  ZW M -owca — na­
groda m in is tra  spraw iedliw ości, tow . 
H en ry k a  Św iątkow skiego — wieczne  
p ióro  ze złotą  sta lów ką,

*  d la  trzeciego ZW M -ow ca — na­
groda Z w iązku P a rlam en ta rn eg o  Pol 
sk ich  S ocjalistów  — płaszcz brezen­
tow y.

*  d la  pierw szego P P S  ow ca —  n a ­
g roda sek re ta ria tu . CKW P P S  — p a ­
ra  butów ,

*  d la  pierw szego P P R -ow ca — n a  
g roda sek re ta rza  CKW  P P S  tow . T a 
deusza Ć w ika — p a ra  butów .

NAGRODY 
DLA NIEZRZESZONYCH
Do biegu zgłosiło się również k il­

kudziesięciu niezrzeszonych. D la pier
w szego * nich K om itet przeznaczył 

j,Tissot" -" n agrod a  w icem inistra ministra pracy i opieki
nagrodę Przewodniczącego CKW PPS  
tow. Kazimierza Rusinka — w  for­
m ie asygnaty na ubranie i płosze*.

Drugi niezrzeszony otrzym a nagr*. 
dę, ofiarowaną przez wiceprem ier*  
ob. Antoniego Korzycklego — kupo*  
m ateriału w ełnianego.

W reszcie trzeci niezrzeszony otrzy­
ma sweter, ofiarowany przez firmę 
W rześniew ski

NAJSTARSZY 
I NAJMŁODSZY

M in iste r L eśn ictw a, ob. B olesław  
P odedw om y ofiarow ał sw oją  n a g ro ­
dę, p iękną  sreb rn ą  papierośnicę z w i 
dokiem  W arszaw y d la  na js ta rszego

Obrony Narodowej, gen. Mariana 
Spychalskiego.

2 MĘSKI zegarek na rękę firmy  
szwajcarskiej — nagroda m ini­

stra skarbu tow. Konstantego D ą­
browskiego.

3 PARA nart i butów narciarskich  
— nagroda ministra komunikacji 

Jana Rabanowsklego.

4 ROWER męski — nagroda mini- 
stra spraw zagranicznych, tow.

Zygmunta M odzelewskiego.

5 ROWER męski — nagroda m ini­
stra bezpieczeństwa publicznego, 

tow. Stanisława Radkiewicza.

6 ROWER m ęski — nagroda m ini­
stra rolnictwa i reform rolnych, zaw odnika, k tó ry  ukończy bieg.

— Jana Dąb - Koclola. D rukarze  „R obotnika" urządzili

7 ROWER m ęski — nagroda m ini- sk ładkę  m iędzy sobą i zakup ili dress 
stra kultury 1 sztuki, Stefana D y, tren ingow y i pam iątkow y żeton, ofla  

bowskiego. i ru ją c  sw oją nagrodę najm łodszem u

8 KUPON materiału wełnianego'
na ubranie — nagroda Prezesa DLA ZAWODNIKÓW  

CUP, tow. min. Czesława Bobrow- j ZE WSI
skiego Nagrodę ministra poczt i telegra-

KUPON materiału w ełnianego « w , ob. Józefa  P u tk a  postanow ił K o
na u b ran ie  — nag roda  P rezesa m ite t rozdzielić w śród  dw óch p ie rw -

„Spotem" tow. Jana Żerkowskiego. szych zaw odników , pochodzących z*
« f l  P A P IE R O Ś N IC A  s re b rn a  —  n a -  ---------  ---------------  . . ..  , . .10 groda redaktora naczelnego „Ex ^ e l is ty c z n y  i p a rę  p an to fli lekko

wsi. K ażdy z n ich  o trzym a k a rn e t fL

pressu Wieczornego" tow . pos. Rafa­
ła PragL

INNE NAGRODY
N astępnie  zostały  w yznaczone n a ­

grody:
*  dla pierw szego OM T U R -ow ca 

— nag roda  m in is tra  aprow izacji, ob. 
W ładysław a Lachow icza — kupon  
w ełnianego m a te ria łu  n a  ub ran ie ,

*  d la  d rugiego OM T U R -ow ca — 
nag roda  Socjalistycznej A gencji P ra ­
sow ej — w ieczne pióro  ze złotą s ta ­
lów ką firm y  E verscharp .

*  d la  trzeciego OM T U R -ow ca — 
nagroda  m in is tra  ośw iaty, tow . S ta -

W sk azó w k i d la  p u b liczn o śc i 
Nie przeszkadzać w biegu 1

Wobec spodziewanego tłoku publicz­
ności na trasie biegu, a zwłaszcza w 
m obliżu  s ta r tu  i m ety, konieczne jesst 
zwrócenie dziś uwagi widzów na za­
chowanie bezwzględnej dyscypliny.

atletycznych.
UWAGA NARCIARZE

K om ite t pom yślał rów nież o n a r ­
ciarzach, c ierp iących  na  chron iczny  
b ra k  sprzętu . N agroda P olsk iej A -  
gencji P rasow ej, p a ra  n a rt, w raz s  
bu tam i n arc ia rsk im i, p rzeznaczona 
je s t d la  pierw szego zaw odnika, zrze­
szonego w  P olsk im  Z w iązku Nar-
('łnręlriftl

NAGRODY POCIESZENIA
T rzy  nagrody: m arszałka  Sejmu, 

K ow alskiego W ładysław a, w ice­
m arszałka  Sejm u, B arcikow skiegu 
W acław a oraz nag roda  KC OM 
TUR, zostały  przeznaczone jak o  na 
grody  pocieszenia.

DLA PRACOWNIKA 
UMYSŁOWEGO

N agrodę — stypend ium  n a  k u rsach  
now oczesnej b iurow ości J . A dam ka 
o trzym a najlepszy  zaw odnik  — p ra ­
cow nik um ysłow y.

ROZDANIE NAGRÓD 
Uroczyste rozdanie nagród na-

4. Nie przeszkadzać na starcie i me­
cie. i

5. Po ukończeniu biegu spokojniej 
się rozejść. I . _

Komitet organizacyjny biegu „Robot- j s t ą p i  w  d n iu  30  l i s t o p a d a  b . r .  O

publiczności:
1. Bezwzględnie gtosować się do za­

rządzeń MO i porządkowych.
2. Nie wybiegać na jezdnię.
8. Nie przerywać kordonu.

Musimy ułatwić wykonanie zadania nika“ zawiadamia, że wejście na P°- g o d z . 11 w  Teatrze Polskim p o d -
zawodnlkom i organizatorom biegu. J  - i —  i - !-~ ' ......................
Zamieszczamy poniżej 5 przykazań dla

kom, członkom komisji sędziowskiej, * . .  ,
organizatorom i obsłudze prasowo-fo- c ię ż c y , k tó r y m  
tograficznej. Osobom  postronnym  w ej­
ście na teren „Robotnika" w czasie 
całego biegu będzie wzbronione

dwórze Robotnika" z s  bramę żeiaz- ^  wielkiego koncertu dla pi*- 
na bedzie dozwolone tylho zawodni- A . -i , V
kom, członkom komisji sędziowskiej, numeratorow „Robotnika. Zwy­

cięzcy którym przyznane będ§ 
nagrody otrzymają w redakcji 
„Robotnika” bilety wstępu na 
koncert.
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Z k o m u n ik a c j ą  w  sto licy
coraz lepiej

- ’.V-

tm m

Lisly z  Krakowa

WAWEL, DOM KROLOW POLSKICH
Znikają ślady wojennej zairieruchy

j nORZUCM Y dla odmiany w tym B- 
[ *  ście aktualną tematykę, problemy 
[I troski dnia bieżącego czy omówienia 
wieczorów teatralnych. Zstąpmy na 
chwilę w przeszłość — w tę naj- 

' świetniejszą przeszłość „stołeczno-kró- 
lewskiego grodu Krakowa", która ka­
miennym zrębem pysznej architektury 
osiadła na wawelskim wzgórzu, stawia­
jąc je w rzędzie słynnych wyniosłości,

: jak Akropol, Kapitol czy Hradczyn.
| Starożytny Akropol grecki i Kapitol 
rzymski dźwigają na swych grzbie­
tach już tylko ruiny. Hradczyn w Pra­
dze czeskiej i Wawel w Krakowie, dwa 
zamki krajów słowiańskich, przywró­
cone historycznemu kształtowi I świet­
ności, wnoszą w dzisiejszy szybkobież­
ny nurt przemian dziejowych dumne 
piękno dawnych stuleci, blask królew­
skiego majestatu i wspomienia czasów,

I kiedy bezimienny artysta-rzemieślnlk 
tworzył w skrzyniach, krzesłach Czy 
świecznikach dzieła sztuki.

! Pierwsze zarysy zamku wawelskiego 
i  w jego obecnej postaci datują się z cza­

sów Kazimierza Wielkiego, więc z 
i pierwszej połowy wieku XIV-tego. Po­
przednie epoki ciągłych walk o Kraków, 
ciągłych zmagań o prymat między na­
stępcami Bolesława Krzywoustego, pre­
tendującymi do tronu krakowskiego, 
nie sprzyjały rozbudowie zamku. Drew-

N a p 
W a n d a

i « a ł a 
Mrogen

nłane, surowe budynki, stolp i baszty przecie zamków 1 pałaców dosyć. Wre- 
ekolone fosami i palisadą były raczej 
twierdzą obronną aniżeli siedzibą kró­
lów.

Dopiero Łokietek osiadł na stale na 
Wawelu 1 tutaj w katedrze koronował 
się, jego syn taś, Kazimierz Wielki, 
Król Budowniczy, położył zrąb pod jed­
nolitą budowę wspaniałego pałacu, któ­
ry wessał w siebie dawne części ro­
mańskie. Z tych części najstarszych od-

szde to, co jest z baroku w salach I 
i II piętra pochodzi z czasów Zygmun­
ta III Wazy, który po pożarze zamku 
w r. 1595 odnowił zniszczone sale już 
w stylu wczesnego baroku rzymskiego. 
Trzy style, więc z przewagą renesan­
su. żyją tu obok siebie w doskonałej i 
harmonii

Oprowadzana przez p. J. Sambor­
ską, wtajemniczona przez n!ą w każ-

nalezlone w czasie rekonstrukcji zam- j dy szczegół historii i architektury, 
ku szczątki rotundy Feliksa i Adaukta, i z w i e d z a m  nawet te partie zamku, któ-
budowli z surowego hipku, postawio- 
nej prawdopodobnie w wieku X-ym, 
zostały w całości odtworzone.

Trig stgle w  harmonii
OTYCKI zamek Kazimierza Wiel- 

V J kiego przetrwał dwa wieki i sta­
nowił drobną zaledwie część tego, co 
dziś widzimy. Dopiero bowiem Zyg­
munt I Stary w ciągu swego 40-letnie

9m zffetu  a góry: note* hvmcaskU
tmJleybary, w zajezdni przy  u/. My- 
Ubdecklej, u dołu: PPB kończy beto- 
tnoecardt przedostatni*f płyty taneln. 
tfledługo, zawalidroga zastanie usurdąta

ARCIE

Unormowanie cen
w zakładach gastronomicznych

Dnia 14 listopada ogłoszono zarzą­
dzenie Min. Przemysłu 1 Handlu w 
sprawie unormowania cen w przed­
siębiorstwach gastronomicznych. We 
dług tego rozporządzenia, ustalono 
dopuszczalny zysk dla każdej z 6-ciu 
kategorii przedsiębiorstw gastrono­
micznych:

W godzinach od 22 do 5 rano roz­
porządzenie dopuszcza podwyższenie 

i cen o 30 procent wysokości zysku 
' brutto.

re obecnie zamknięte są dla publiczno­
ści. I znów po latach chodzę przez te 
sale wysokie, jasne, klasyczne w pro­
porcjach i bujne w rozmachu, oglądam 
porozstawiane ze smakiem stare, sty 
lowe meble, otwiera się przede mną 
amfilada pokojów a nade mną ciemnie­
ją przepiękne stropy modrzewiowe^ 
oczy chłoną ł nie mogą ogarnąć całe­
go bogactwa szczegółów, ale to iedno 
widzę jasno i wyraźnie w tej wędrów- 

zamek wawelski powrócił w zupel

Siad po nim pozostał jedynie w po­
staci wyciętego i nałożonego z powro­
tem prostokąta kurdybanowej tapety, 
kryjącej windę, jaka wiodła z kuchni 
do jadalni satrapy, oraz w pr-staci 
otworów na aparat projekcyjny pry­
watnego kina, zainstalowanego w naj­
większej sali II piętra, zwanej „Sena­
torską". Brak kilku cennych obrazów, 
kilku sztuk mebli, kilku starych zbroi 
i przede wszystkim parudziesięciu cho­
rągwi krzyżackich, wiszących dawniej 
w tejże sali senatorskiej. Pozostało ich 
12 z 66-ciu (wszystkie zresztą są ko­
piami). Resztę wywieźli Niemcy do 
Malborka, aby tam zawiesić je  w try­
umfie w dawnej twierdzy krzyżackiej. 
Teraz są podobno w Warszawie. Cho­
rągwie te powinny bezspornie wrócić 
co rychlej na Wawel, gdzie wisiały — 
zrazu w katedrze — od roku 1410.

To, co się rzuca w oczy znającemu 
pałac przed wojną, gdy patrzy na 
białe ściany sal II piętra, to brak ara- 
sów. Drążki pod stropami, na których 
niegdyś wisiały — to jedyne, co po 
nich pozostało. Kanadyjska „afera ara- 
sowa" pozbawiła pałac wawelski naj­
wspanialszej ozdoby — tych gobelinów 
znanych całemu światu, których roz­
miłowanym i skrzętnym zbieraczem byt 
przede wszystkim Zygmunt August.go panowania w pltrw.aol p o ł o w i , j " J T T o V ] T ™ "  Z S Z .

XVI-g° wieka d«ł z^rakow  M w lsk ie- j , k|e mia! przed wojną, jakie nadał mu re 8tynnych tkalni bruk
Budowali te n ,w gwej twórczej rekonstrukcji rektormu kształt ostateczny.

przez cały czas otwarcia zakładu dwa 
tanie dania gorące.

Komisje cennikowe przy w oje­
wodach i  prezydentach Warszawy 
i Łodzi każdego 1 i 15 w miesiącu 
określają ceny maksymalne na 
wszystkie rodzaje potraw. Ceny te 
będą urzędowo ogłaszane.
Do rachunków mogą być doliczane: 

1) obowiązujący podatek miejscowy 
od spożycia, który ewentualnie może 
być wliczany do ceny w wypadku, o 
ile tym podatkiem przedsiębiorstwo 
obciążone Jest ryczałtem, 2) 10 proc. 
za usługę. Zabronione Jest pobieranie

pałac z jego rozkazu dwaj włoscy ar 
chitekci, Franciszek Florentczyk i Bart­
łomiej Berecci, twórca kaplicy zygmun- 
towskiej. Zbudowali dla potężnej dy­
nastii Jagiellonów pałac, który po pół­
nocnej stronie Alp nie ma odpowiedni­
ka i krewniaków swych szukać musi 
aż w błękitnej, cyprysowej Toskanii.)

Szyszko-Bohusz.

Tak samo lustrzano połyskują dziś 
marmurowe posadzki i froterowane spatynowanym kolorytem. Obrazy roz-

selskich, arasów o bujnej i urozmaico­
nej historii, wisiało w salach zamko­
wych, barwiąc je cudownym, przez cza*

mieszczone obecnie na nagich, gładkich 
ścianach nie mogą ich zastąpić.

Wojna i powojenny, trudny czas od­
budowy wstrzymały na razie dalsze

S POŻYCIE papieru ar Polsce mira  
eta i wzrastać będzie stale. Od- 

budowujemy nasz* zniszczone księgo- 
obiory I rozszerzamy zasięg okoiaiy.
A by tego dokonać musimy mleć do 
dyspozycji dostateczne Hoicl papieru.

Hasz* papiernie, uwzględniając l te, I Wszystkie bez wyjątku przedsię- 
btóre uruchomiliśmy na Ziemiach Od- < biorstwa gastronomiczne, podające 
m ykanych, mogą podołać zwiększa- potrawy gorące obowiązane są w go- podatków prry rachunkach w czasie 
mym zadaniom. Gorzej przedstawia się dżinach od 15 do 17 wydawać o b ia - , występów muzycznych j artystycz- 
Upraura produkcji celulozy będącej pod popularne, dania klubowe o raz ! nych.
Stawowym surowcem dla produkcji pa- 
pderu. v  >Vf' ' ' ' '■

Dla pokrycia zapotrzebowania na 
tsltdozę oraz dla zmniejszenia zuiy- j 
tła  deficytowego w kraju surowca, bu­
duje się w chwili obecnej w Polsce 
dwie wielkie celulozownie, których pro j 
dukc/a opierać się będzie o nie uty- 
trany dotychczas w Polsce surowiec, j 
•  mianowicie o słomę. Pozwoli to je - ' 
dnoeseinie na zaoszczędzenie znacz­
nych Ilości poplerówki świerkowej, a 
więc l ograniczeni* eksploatacji na­
szych, zniszczonych przez wojnę, la­
sów. (k. w.)

PRODUKCJA PAROWOZOW 
W POLSCE 

W produkcji sprzętu kolejowego, 
po wagonach, budowa parowozów 
zajm uje drugie miejsce z przeciętną 
miesięczną 16,6 sztuk. W roku bie­
żącym (do października) przekazano 
Już do ruchu 149 parowozów.

W ciągu najbliższych la t m a być 
wzmożony eksport parowozów do 
krajów  słowiańskich. Na półwysep 
Bałkański, wykonane będzie zamó­
wienie, obejmujące 3C0 pąrowozów 
wąskotorowych. Oprócz tego Jugo­
sław ia zamówiła 12 parowozów, o- 
palanych drzewem. Duże zamówie­
nia poczynił również Związek Ra­
dziecki.
FABRYKA KWASU SIARKOWEGO 

W GLIWICACH RUSZYŁA i 
Dnia 11 bm. rozpalono piece w  gli- i 

Wickiej fabryce kw asu siarkowego, j 
Początkowo produkcja wynosić bę- j 
dzie około 1,000 ton kw asu miesięcz- | 
nie, z tym, że plan roczny przewi- j 
duje wyprodukowanie przez fabry- j 
kę 18 tys. ton. Kwas siarkowy z gli- j 
w ickiej fabryki przeznaczony j e s t : 
wyłącznie do produkcji naw ozów :
Sztucznych (superfosfatu).
URUCHOMIENIE FABRYKI TAPET

Trw ające od dłuższego czasu pra- 
ce przygotowawcze nad uruchom ię- j 
niem  fabryki tapet *w G naszynie' 
k. Częstochowy, zostały zakończone 
1 fabryka w  październiku br. przy­
stąpiła do pełnej produkcji. Wstęp­
ne próby produkcyjne dały dosko­
nałe wyniki, W pierwszej fazie fa­
bryka produkować będzie tzw. tape­
ty ludowe. Wkrótce rozpocznie rów ­
nież produkcję tapet luksusowych.

WZROST SPOŻYCIA OLEJU 
JADALNEGO 

Przejęcie sprzedaży w olnorynko-! 
wej oleju rafinow anego przez utwo- (
-zone niedaw no centralne biuro ’ 
sprzedaży oleju i przeprowadzona 
obniżka ceny detalicznej z 760 do j 
575 zł za litr  — wpłynęła na szybk i: 
wzrost konsum eji tego tłuszczu.!
Sprzedaż doszła w październiku do 
60 ton, podczas gdy do lipca br. 
sprzedawano na wolnym rynku za- j 
ledwie około 7 ton oleju miesięcz­
ni*.

parkiety, na które zwiedzający wejść 
mogą tylko w filcowych pantoflach.
Powojenne, czasowe, smutne zanied­
banie jeszcze sprzed roku ustąpiło 

Zbudowali pałac w stylu wczesnego r e - j miejsca idealnej czystości i dbałości, co prace restauracyjne w samym pałacu, 
nesansu włokiego. a jednak o charak- j podkreślić należy tym bardziej, że w 12 sal skrzydła zachodniego, pozosta- 
terze odrębnym i indywidualnym, nie sezonie letnim tego roku odwiedziły }yCh do odnowienia, znajduje się nadal 
imitując i nie kopiując ślepo wzorowi Wawel rzesze wycieczkowiczów, znacz- > w tym samym stanie, w jakim je opu- 
italskich. i nie większe niż przed wojną. Prze- ^cili Austriacy w r. 1905. Muszą je-

iciętnie przeszło przez zamek do 4.000 szcze poczekać. Polsce potrzeba teraz 
Dziedziniec zamku wawelskiego w osób dziennie ze wszystkich stron Pol-1 przede wszystkich izb mieszkalnych, 

swej uskrzydlonej lekkości kolumn,; ski> prze(je wszystkim młodzieży, 
arkad i balustrad, szczegóły rzeźbiar-,
skie, wykute przez krakowskich kamie- j _  .
niarzy, te rozety i kapitale, te chramie-j W in d c l  ł  k i n o  F r a n k a  
nia okien i portali, w których obok (
włoskich motywów renesansowych od-J r  ESLI idzie o dzieje Wawelu za 
najdujemy motywy gotyckie lub nawet j “  czasów okupacji, nie udało się w 
zaczerpnięte z polskiego budownictwa niczym zepsuć ani naruszyć jego jed 
ludowego — to wszystko składa się na ‘ norazowego piękna przelotnemu mie- 
calość jedyną w Europie, która ma szkańcowi, gubernatorowi Frankowi.

'■rr . ' t  .. ■ f

Rewizja bohaterstwa
Opowiadano m i niedawno następującą anegdotę, podobno 

autentyczną. Podczas odw rotu w o jsk  angielskich  spod D unkier­
ki, padł rozkaz: ,.R zucać broń i zaokrętow ać się ja k  najpośpiesz- 
niej“. A nglicy w ykonali w szystko , ja k  było polecone, na tom iast 
ja k iś  oddział polski postanow ił nie oddać broni N iem com . Cofał 
się w ięc wolno, walcząc szaleńczo  i, choć poniósł w ielk ie s tra ty  
tę ludziach, staw ił się w  porcie w  pełnym  uzbrojeniu. N aza ju trz  
dowódca tego oddziału zosta ł ivezw any do generała. Poszedł 
szczęśliwy, że  u słyszy  słow a pochwały. Generał jednak rzekł 
m u: „Gdyby pan był A nglik iem , s taw iłbym  pana przed sąd w oj­
skow y. Ponieważ jednak je s t pan Polakiem , powiem  panu tyle: 
obow iązkiem  żołnierza je st nie ty lko  słuchać rozkazu, ale m ieć 
zaufanie do zw ierzchników . Przyniósł pan nam  tu  bez wartościo­
wą w  te j chw ili broń, którą  i ta k  zostaw im y  no  lądzie, aby nie 
obciążać okrętów . Poza ty m  zapom niał pan, że broń tę  m ożem y  
w yprodukow ać  10 ciągu paru dni, każdego zaś żołnierza hoduje 
się dwadzieścia lat. N a m  chodziło o ratow anie żołnierza, nie ie- 
laestwa".

W  anegdocie te j zaw iera się do pew nego stopnia treść sztuki 
Bhawa. W niej też oficer w o jsk  jakiegoś fan tazyjnego  kra iku  
zdobyw a sław ę bohatera narodowego dzięki szaleńczej szarży  
kaw alerii na a rm a ty  <jak ież to  polskie). N a  szczęście, w  n ieprzy­
jacielskich arm atach coś nie klapow ało i nie zdołały w ystrzelić, 
inaczej z  naszego bohatera, a co gorsza, z jego oddziału zosta łby  
proszek. Szczęściarz na w ojnie zosta je srom otnie pobity przez  
jednego z rozgrom ionych a rty lerzystó w  na  terenie serca. Zbieg  
nieprzyjacielski dostaje się do pokoju jego w łasnej narzeczonej 
i zdobyw a je j rękę  w łaściw ie niechcący. Co prawda, gdyby nie 
to, że  w ojna  skończyła  się bardzo prędko, nie byłoby tego ha,ppy 

endu. Już w  drugim  akcie w idzim y niedaw nych w rogów  tu najlep ­
szej przyjaźni, a  jeżeli gotow i są bić się ze sobą —— to ty lko  o ko­
bietę.

S z tu k a  je s t rozkoszną  ł m ądrą grą in te lektua lną , jak
w szystk ie  kom edie Shaw a. N apisana została pięćdziesiąt tr zy  ła ­
ta  ternu, k iedy to  pojęcie w o jn y  było w łaściw ie abstrakcją . B ito  
się co praw da wów czas tu  4 ówdzie, ale m ó j Boże, k tó ż  by  bro i 
na serio tego rodzaju  igraszki. N ależa ły całkow icie do daneno 
m inionej epoki rom antycznej (w o jna  1870 r. też ju ż  cofnęła  się 
w  przeszłość) ł bez w ielkiego trudu  m ożna  je  było odbrązować. 

Szaleńczy zryw , brawura, to  nic w ięcej ja k  kabotyństw o, to łn -  
terpretacji Shawa. W ojna, jeżeli ju ż  ją  k to  chce prowadzić, jest 
ta k im  sa m ym  rzem iosłem  ja k  inne. Trzeba się do niej zabierać 
rozsądnie, bez głupich m rzonek, ja k  ów  n a jem ny ( f )  oficer  
szw ajcarski, będący centralną postacią sztuki, zapew ne  in s tru ­
k to r w ojenny, zaangażow any przez jedno * im aginacyjnych pań­
stew ek, k tó rym i bawi się Shaw. Jest m u  najzupełniej w szystko  
jedno, k to  się bije, o co się bije, i dlaczego. To sum ienny rze­
m ieśln ik , nic więcej. K iedy dobrze pójdzie — bije „nieprzyjacie­
la" w edług planu, jeżeli nie  — ucieka  i nie w stydzi się swego  
tchórzostw a. Z całą precyzją  wspaniałego shaw ow skiego dowci­
pu, odziera w ojnę z  w szelkiego uroku, rom antyzm u , porywu.

Dimbli go wiedzą, sw oją drogą, po co sobie obrał tak ie  pa­
skudne zajęcie, zam iast być spoko jnym  hotelarzem  w e wspania­
łej, spokojnej Szw ajcarii. Bo i on  je s t rom antykiem , ja k  powia­
da o sobie w  trzecim  akcie. Z tego w yn ika , że  ani rusz nie m o­
żna  się w ysupłać z  rom antyzm u, naw et w  ty m  m ieszczańskim  
„fin de sieclefu, naw et w  operetkow ym  państew ku, w idzianym  
oczami trzeźw ego A nglika.

A  cóż dopiero teraz. M y, nieszczęśnicy, ży jący w  jednym  
z najbardziej barbarzyńskich  stuleci, k tó rym  dwie w o jny  prze­
w aliły  się po karkach , k tó rym  niepoczytalni zbrodniarze za g n y

ła ją  trzecią, p a trzym y na uroczą kom edię Shaw a nieco innym i 
niż on oczami. C ieszym y się z jego m ądrych kpin, ale dla nas, 
nieste ty , w ojna to nie ucieszne a bezcelowe podrygi, ani bez­
duszne, w  gruncie rzeczy bezsensow ne rzemiosło. Bohaterowie  
Shaw a nie wiedzą, o co się biją i  ju tro  gotow i są paść w  obję­
cia w czorajszych nieprzyjaciół. M y w iem y jednak, z ta k  niedaw­
nych przeżyć, że byw ają  w ojny, w  których  bić się trzeba  dla 
celów bardzo isto tnych , w łaśnie dlatego, że się w o jny nienaw i­
dzi. W iem y też, że n ieprzytom na brawura, nie zaw sze byw a ka­
botyństw em , że je s t czasem  koniecznością: cóżby poczęli akow cy, 
alow cy  ł partyzanci, gdyby te j ryzyka n ck ie j ży łk i nie posiadali!

Z drugiej strony zdrowo je s t popatrzeć na te  kp iny  e bezce­
lowego bohaterstw a, k tó re  u  nas często staw ało  się narodową  
klęską. A jednak  — czy to  naw rót ro m a n ty zm u 7 — sym patycz­
n ie jszy je s t  tu gruncie rzeczy ów  ośm ieszony przez Shaw a „boha­
ter", n iż  ten  żołnierz szw ajcarski, m a jący po sw ej strom e w szyst­
kie sym patie  autora, k tó ry , o t ta k  sobie, na  zim no, dla zarobku, 
czy z  nudów  obiera krw aw e  4 w strę tne  — jeżeli nie oprom ienio­
ne w zniosłym  celem  rzem iosło w ojenne. Ze stuoim handlarstw em , 
tchórzostw em  4 w ygodnictw em  byłaby to  postać wręcz an typa­
tyczna, gdyby nie to, że przezjego u sta  w łaśnie przem aw ia Shaw, 

a k tó ż  się m oże oprzeć S h a w o w if T oteż nie on zdobyw a właści­
wie serce egzaltow anej R ainy, ty lko  genia lny GB3. Trudno je j  
się dziwić.

T ajem nicą  wielkości Shaw a je st nie ty lko  jego rozum  4 dow ­
cip, ale i um iejętność tw orzenia pełnych, żyw ych  ludzi, ludzi 
w dodatku najczęściej niezm iernie sym patycznych . To w ielka  
sztuka , bo ja k  w iadom o, sym patyczn i bohaterowie przeważnie  
byw ają  nudni, co, oczywiście, n igdy  n ie zdarza  się u tego 
w spaniałego pisarza. Specjalnie urocza je s t jego galeria kobiet.
I  tu ta j, rom antyczna , a pełna w dzięku Raina, zak łam ana  4 uczci­
w a jednocześnie owa Z uka dum na, ja k  królow a  4 sprytna , ja k  
d iabeł dziew czyna u ludu, to  pełne sm aku  i soku  postacie, pozo­
sta jące na  długo  tu pamięci.

A  teraz o sa m ym  przedstaw ieniu. W idz, k tó ry  m usi podążyć 
na Szw edzką  z  lewego brzegu  Wisły, zosta je sowicie w ynagro­
dzony. M iła, w ygodna sala (należąca do dzielnicy PPS) już go 
rozchm urza, gra  aktorów  dopełnia reszty . Zasługują na praw dzi­
w e uznanie w szyscy, z  reżyserem  p. K ochanowiczem  na  czele. 
Rzadko  zdarza  się zobaczyć róum ie udane przedstaw ienie. R ze­
te lny  w ysiłek  na  bardzo dobrym  poziomie. P. Pollaków na nie 
zawiodła pokładanych w  niej przed w ojną  nadziei. To dziś uro­
cza, pełna finezji, p rosto ty  i w dzięku aktorka., z  całkow itą  peł­
nią w yrazu. Spodziew am y się wiele, ja k  najw ięcej. P. M artini 
bardzo tra fn ie  postauńła rolę. Już sam  chód jej, ruchy, nacecho­
w ane dum ą  i siłą, były  rów nie w ym ow ne, ja k  słowa, k tóre  wło­
ży ł je) w  usta  autor , R zadko  zdarza  się aktorce w yrazić ty le  
w  upozow aniu się, i w  geście. B yła  w  nież owa „królewslcoś&‘, 
to też zdaw ało się, że ona raczej popełnia m ezalians, wychodząc 

za „bohatera", niż on, żeniąc się z  nią. T a k  w łaśnie, z  pewnością, 
w yobrażał sobie tę  rolę Shaw. P. B orow y był doskonały, potra­
f ił  w ygrać w szystk ie  odcienie sw ej roli, nie uronił żadnego dow­
cipu  i  jeżeli nie m ógł porwać serca kobiety  urodąx to  z pewnością  
zdobył je  inteligencją. P. Koczanowicz po tra fił się ustrzec ła tw ej 
gro tesk i w  roli „bohatera", w ydobył z  niej ludzką  treść. P. Li- 
bner, Bończa bez zarzutu. P rzy jem ne dekoracje J. Ha w ryłk iew i­
eża i bardzo dobry przekład p. Sobieniowskiego kończą tę  serię 
kom plem entów .

A  jednak  to  wspaniałe, że  gdzieś na końcu Pragi gra  się
Shaw a i to w  m iłym  tea trze , to dobrej obsadzie, rów nie na serio 

ja k  w  śródmieściu.

Noire rekonstrukcje

N ATOMIAST na zewnątrz w obrę­
bie innych zabudowań wawelskie- 

sgo wzgórza, prowadzone są stale ro- 
'  j boty pod kierunkiem prof. Minkiewi- 

wicza, według przedwojennych planów 
rektora Szyszko-Bohusza. Najintensyw­
niejsze prace rekonstruują obecnie 
gmach byłego Muzeum Etnograficzne­
go, pochodzący z czasów gotyckich, z 
XV-go wieku. Budynkowi przywraca 
się pierwotny charakter, poczynając od 
wiązań i konstrukcji dachu. Stare, o- 
bronne mury kamienne (wiek XV), któ­
rych fundamenty i resztki części nad­
ziemnych przetrwały do dziś, zostaną 
w całości odtworzone na podstawie 
dawnych sztychów i po wyburzeniu 
reszty poszpitalnych budynków au­
striackich mury te połączą owo Semi­
narium z Basztą Złodziejską i da'ej, z 
krańcową Basztą Sandomierską. Wów­
czas dopiero w całej dawnej krasie i 
potędze spiętrzy się nad Krakowem za­
mek wawelski — twierdza i zarazem 
dom królów polskich w epoce ich dy­
nastycznej świetności.

Wystawa objazdowa
„Z n iszczen ia  i odbudowa 
w krajach  s ło w ia ń s k ic h 1*

Wystawa objazdowa pn. „Znisz­
czenia i  odbudowa w krajach sło­
wiańskich" zakończyła swą pierw- * 

jszą turę w terenie. W okresie od 
[13.10. do 7.11.47 wystawa obsłuży­
ła miejscowości: Prusaków, Ursus, 
Piastów i Żyrardów. Liczna frek­
wencja ł duże zainteresowanie wy­
stawą dowiodły słuszności zorgani­
zowania tego rodzaju imprezy.

W Pruszkow ie, gdzie w ystaw a 
przebyw ała 4 dni, frekw encja  zwie­
dzających osiągnęła  liczbę ponad 
20 tys. Zbiorowo zwiedzały w ysta­
wę szkoły, pracow nicy m iejsco­
w ych fab ryk  i HKfl?.

W Ursusie, wystawa rozstawiona 
była w jednej z hal Państw ow ych 
Zakładów Inżynieryjnych; oprócz 
1800 pracowników Zakładów zwie­
dziło ją 3 tys. osób spoza fabryki, 
w Piastowie zaś Ok 5.000 Osób.

Żywe zainteresowanie w ystaw ą 
okazał Żyrardów. Oprócz zwiedza­
jących indywidualnie przychodziły 
masowo szkoły, pracow nicy zak ła ­
dów włókienniczych N r. 1, pracow­
nicy PMS i garb arn i państw ow ej.

/
| Na otw arciu  w ystaw y w  każdej 
; m iejscowości w ygłaszane były p re ­
lekcje %vyjaśniające znaczenie i 
ro lę w ystaw y. Prócz tego zwiedza­
jący byli w yczerpująco in form ow a­
ni przez kierow nika w ystaw y ob. 
Rybickiego.

j Jest to pierwszy etap pracy  wy­
stawy objazdowej. Wkrótce w ysta­
wa znów wyruszy w teren, aby na­
dał pełnić swą funkcję uświada­
miania i informowania o zniszcze­
niach dokonanych przez faszyzm  i 
o wielkim tempie odbudowy w br a­
tnich narodach słowiańskich.
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Nowoczesne p r o t e z y
wielką zdobyczą medycyny p r a c y

P ię c io la tk a  
dziecka 
w  ZSRR

Instytut Pediatryczny Aka- 
'demii Nauk Lekarskich w Mos 
kwie opracował pięcioletni 
plan pracy badawczej zdrowia 
dziecka narodów radzieckich.
Plan ten obejmuje następują­
ce zagadnienia:
|  zależność schorzeń 1 Ich ' ry EWNEGO dnia, blisko koń- inwalidów wojennych prowa-

przebiegu w zależności od r  c a  w o j n y  prof. D. Eber- dzone są w Ameryce przez pa-
. , a 1 yne“hanizm^pa- j,ardt z Uniwersytetu K alifor-1 rę instytucji naukowych, za- 

tofizjologiczny tych chorób i ^ j ^ e g o  badał wytrzymałość kładów przemysłowych pod 
w a z nimi, | startowych na jednym z ; nadzorem Państwowej Rady
O zachowanie się dziecka i Je- lotnisk amerykańskich za po- Badawczej Konstrukcji Protez.

go rozwój psychiczno ner- mocą ciężkiego walca. Wsku-1 Dotyczy to nie tylko inwalidów
wowy we wczesnym okresie tek nieszczęśliwego wypadku! wojennych. W samych Stanach 
tycia, j 100 tonnowy walec zmiażdżył Zj. A.P. 25.000 osób traci rocz­
ki charakterystyka pato-fizjo- mu ieWą nogę. Wypadek ten nie ręce lub nogi — w prze- 

logiczna poszczególnych na miał rewolucyjny wprost myślę. .
rządów w różnych okresach wpiyw na technikę wytwarza-'
rozwojowych dziecka, j nia sztucznych nóg i rąk.
A w pływ  wojny na zachoro- j p 0 dwu latach żmudnych n  R A rF badawcze roznnczpto

mUność 1 to e rte to o śc  dzie prób , doiwiadczeń P? epr°wa- P od dokladnego
dzanych przez prof. Eberhard- się z tym, jak człowiek chodzi? 
ta i dr. T. Inmana stworzono Robiono dokładną analizę ru­
sz tuczną nogę, naśladującą c-nu nóg sztucznych i prawdzi-
wierme rzeczywisty śrubowy. wycb przy pomocy bardzo po- 
ruch nogi przy chodzeniu. Oka- mysłowych urządzeń technicz- 
zało się ze sztuczna noga z próz nycb. Przyczepiono mianowi- 
niowymi przegubami, bez wszel

m a

szkarla tyna  w Krakowi* 
odra na Śląsku

Skomplikowane badania

odży-
ci,
r  podstawy właściwego 
^  wiania dzieci, 
z: rozwój fizyczny dzieci wed- 
"  ług okresów rozwojowych 
n  organizacja dziecięcych za- 
• kładów dla uzdrowieńców.

Badania te należy w ciągu 
lat pięciu wykończyć a swym 
zasięgiem objąć nie tylko dzie­
ci miejskie ale i wiejskie. 
I stąd projektuje Rząd ZSSR 
organizację placówek nauko­
wych nie tylko w ośrodkach 
wielkomiejskich ale i wiejskich.

no się również
sztucznej stopie.

odtworzyć w

, . . , , cie maleńkie.. żaróweczki w
Kiego rodzaju metalowych sześciu punktach nogi: na du- ... ,
złączy i uprzęzy, nie tylko ^ palcu, pięcie, kostce kola- ! 1̂0n^w razY i przenosi je za po- 
pozwala na poruszanie się z ta- JL  ..G • fol* ’ Nastennie ! moc{* lamPY katodowej na kli­
ką łatwością jak ze zdrowymi dokonano zd jęckporuszajSego sz^ fotograficzną, Na podsta- 
nogami ale jest również duzo się czjowieka w ciemnym pom:e Wle tych badan- skonstruowa- 
wygodniejsza od protez daw ne-■ szczeniu Za pomocą specjalnego ^o nogę sztuczną która nasla- 
gotypu. _ aparatu kinowego o obrotowej duje wiernie wszelkie ruchy no-

przesłonie migawki -  wyko- S1 Prawdziwej i to tak dalece

Przy pom ocy 
elektryczności
p  ONIEWAŻ w wielu wypad­

kach ruchy rąk, nóg, zależ ; dziej rewolucyjnych rozwiązań, 
ne są od pozostałych mięśni' 
przeprowadzono bardzo cieka­
we pomiary zmian energii me­
todą elektryczną w mięśniach 
zdrowych. Do celu tego uży­
wano zdrowych robotników fa­
brycznych. Robotnicy ci cho­
dzili z długimi drutami przy­
mocowanymi do ośmiu głów­
nych grup mięśni, nogi. Druty 
te połączone były ze zmodyfi­
kowanym „encephalografem“, 
przyrządem od paru lat używa­
nym do badania elektrycznych 
prądów mózgu. Przyrząd ten 
wzmacnia słabe impulsy 50 mi-

W ostatnich miesiącach wzrost* n -  
chorowainość na tyfus brzuszny i ma* 
larię w Warszawie. Ilość świeżo zgło­
szonych schorzeń na tyłu* brzuszny w 
Warszawie przekracza siedmiokrotni* 
zachorowalność np. w nfeskanaltzowa- 
nej Lodzi. Szkarlatyna grasuje w  Kra­
kowi* i Warszawie. W Krakowie ilość 

, świeżych zachorowań na szkarlatyny 
m a ln y  chód w żydu codzlen- j przekracza dwunastokrotni* saehor*- 
n y m  i  w  p ra c y  a le  p o z w a la  n a -  walność w Białymstoku. Pod wzgly- 
w e t  i  n a  w y c z y n y  sp o r to w e . dem odry i gruźlicy przoduje Śląsk I 

_  , . , , , przekracza 75-krotnie zachorowalność
B ad an ia  są w  d a lsz y m  c ią g u  na ^  w SlC2ednlet ,  ośmiokrotni* 

w  tOiCU i  w  n a jb liż s z y m  cz as ie  zachorowalność na gruźlicę w kidec- 
m o ż n a  o c z e k iw a ć  je sz c z e  b a r-1  kim.

Typy chwytów ręki ludzkiej

Badania nad ulżeniem losu

Nowoczesny ekwipunek radiowy
na okrętach pasażerskich

Problem bezpieczeństwa żeglugi urządzenia radarowe, chroniące okręt 
morskiej w ruchu pasażerskim rozw ią-’ przed możliwością zderzenia. Są tam ^ i osk o w a ć  o c h w ilo w e i sz v b -  
snją w dużym stopniu stosowane dziś czynne 4 nadajniki główne, pracujące
jut niemal na wszystkich większych | na falach długich, średnich 1 krótkich,

’ ’ i oraz 1 nadajnik zapasowy. Prócz tegc ,
2 radiostacje typu przenośnego. Roz-’ n a d  ru c h e m  r ą k  p r z y  ro ż n y c h
mowę z żądanym abonentem może cz y n n o śc ia c h .

prawdziwej
nującego kilka tysięcy zdjęć n a '* e ™ korzystniejszych 
sekundę. Na zdjęciu lampki kach Pozwala nie tylko 
wyszły jak szereg jasnych pun 
któw tworzących linię ruchu 
poszczególnych części nogi w 
czasie chodu. Zagęszczenie ich 
lub rozrzedzenie pozwalało

warun- 
na nor-

lak sporządzano mapy
I Fotograficzne zdjęcia lotniczekości danej części nogi. Te sa

okrętach urządzenia radiowe i radaro- oraz 1 nadajnik zapasowy. Prócz tego “ e b a d a n ia  ẑ ały_ P 0Cfyfj_o n ®! ^ q  U S l U g Q C h  k a r t O g r a f i l

Przykładem takiego wzorowo „zra- . ..
dlolonizowanego- obiektu -  może być P oprow adz ić  pasażer
okręt Queen Elisabeth. Jest on wypo- ‘ 
sażony w szereg radiostacyj nadaw­
czo-odbiorczych, zapewniających stalą 
i szybką łączność w potrzebnych kie­
runkach, rozmównice, głośniki, oraz w

z kabiny roz-
mówniczej

Zradiofonizowane są również 2 mo­
torówki ratownicze, posiadające na­
dawczo-odbiorcze urządzenia radiofo­
niczne i radiotelegraficzne. Dla łącz­
ności z nabrzeżem i holownikami służy 
osobna radiostacja o małym zasięgu, 
zmontowana na mostku kapitańskim.

, Odbiór programów radiofonicznych
UNIEW AŻNIAM zgubiony dowód R K U ' /Ifnm nnibn tv  rm iTvkal o  c h a ra k te rz e  Skierniew ice, C hrzanow ski Janusz. 14308 (KOmuniKaty, muzykai O cnaraKierze

-  —  dowód oaobi. I rozrywkowym zapewniają urządzenia
PS nr 906, Kurokfel | głośnikowe. Podobne urządzenia gloś-

Dopiero na podstawie wykre

państwa na okręgi administracyjna*
turystyce, komunikacji samochodowa) 
i t. d.

FOTOGRAFIA Z SAMOLOTU 
By sprostać wzrastającym wymar 

ganiam w zakresie kartografii —Stosowane dotychczas metody po- topograf, przemierzający krok za kro j 
miarów powierzchni ziemi są zarówno, kiem niegościnne obszary zabójczy ,[zeba by(o jaj metody,

SÓW tak otrzymanych zaczęto, żmu-dne jak i powolne. Wyniki prze-1 nieraz klimat, tropikalne upały, ści- 
wytwarzać protezy o charakte- i prowadzonych pomiarów, naniesione j nające krew w żyłach mrozy, ogra- 
rystyl^ch ruchu zbliżonych do i na arkusze mapy czy planu w odpo- j niczone możliwości poruszania się,

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIAM 
■ty, leg itym acje 
łńecayetaw a. 14284
UNIEWAŻNIAM zgubiona leg itym acje  OM 
TUR i ZN MS'u na nazw isko T adeusz K u- 
ąharaki.

nikowe służą dla potrzeb alarmowania.
Jeśli chodzi o radar — odgrywa on 

na okręcie rolę „oka“, sygnalizującego 
przy zupełnej nawet niewidoczności 
(mgła, dym, noc) wszelkie zapory na

UNIK WAŻNI ASI legitym acja służbow ą 
Z arządu  M iejskiego m . St. W arszaw y 
a r  5142/A na  nazw isko F o n b erg  Cecylii,
■kradzioną w  dn iu  1.XI.47 r.________14286 d ro d z e  o k rę tu , ja k  sk a ły , m ie lizn y , w y-
c n i e  w a ż n i  a m  zagubione plamo K o. sp y , in n e  o k rę ty , g ó ry  lo d o w e , o d  
m endy  W ojew. M. O. Otwock, J óź;ak k tó ry c h  o d b ija ją  się  w y sy ła n e  z n a d a j-

^ n trn iń ” Zarźi^~Ene7gTtyki 'poszukuj nika impulsy i wracają w postaci jak 
dobrych  k reśla rzy . P odan ia  w raz * ży- gdyby echa z powrotem do odbiornika, 
c io ry s ^  składać W  Wydz Personalnym .reprodukując na ekranie latnpy — C. Z. E., Al. Niepodległości 188, XII p. i , ‘ , . , , . . .  . . .
godz. 10—13._________________________14328 obraz obiektu, który mógłby grozić
PRZY JM IEM Y  10 m urarzy  do rob ó t a k o r - ! zd e rzen iem .
dowych. Budowa Rakowiec — Pruazkow - i r 't .  . _ . ^
ska  6. D ojazd tram w aj cm n r  7. 14304 i O s ta tn io  r a d a r  w chodzi m a s o w o  W U*

uk %ikołj. życie również na statkach handlowych.
M. W.

rzeczywistych 
Szczegółowo 

nieź przebieg ruchu stopy 
punktu widzenia wywieranego 
na podłoże nacisku, za pomocą 
szklanej płyty zaopatrzonej z 
wierzchu w elastyczną białą 
błonę. Zdjęcia od spodu pun­
któw w których błona przyle­
gała do szkła dawały wyobra­
żenie o wielkości i czasie trwa-

J wiedniej skali, przedstawiają obraz, komary i malaria, brak kwater, żyw
zbadano rów- terenu (a więc jego ukształtowanie, ności i wielu innych.

z 1 pionowe, poziome i pokrycie), łatwy 
! do „odczytania" przy pewnej wyma- 
' ganej znajomości prawideł, przyję­
tych ogólnie w kartografii.

Na szczególne trudności natrafia 
kartografia przy sporządzaniu map i 
planów trudno dostępnego terenu 
(góry, bagna, pustynie, tundra, lodo­
wce), występującego w bezskresnych 
połaciach. W grę bowiem wchodzą

nia nacisku. To zjawisko stara- rozmaite trudności, z jakimi walczy

Anglicy w walce z malaria

S K K R A im O N O i św iadectw o 
Techn. Radom, k a rtę  re je s tracy jn ą  RKU 1 
R adom , nazw isko K ulczycki Tadeusz, o. I 
strzegą  ale przed nadużyciem . 14243

M alaria wyrządziła znaczne szko­
dy wojskom walczącym w  czasie mi 
nionej wojny.

W Eg pcie chorowało na m alarię 
w  r. 1943 130.000 zo’nierzy. Angielski 
św iat lekarski rozpoczął intensyw­
ną w alkę z nosicielem m alarii ^ano­
pheles".

Skuteczne okazały się rozmaite le.

ki a przede wszystkim znany po­
wszechnie proszek DDT dwumetylo- 
ftalan  i paludrina.

Lekiem natom iast, k tóry zupełnie 
opanował m alarię i przyczynił się do 
zwycięskiego zakończenia wojny na 
Wschodzie, był nowy związek chemi 
czny, nazwany przez Anglików SN 
13276.

Dużym osiągnięciem w tym kierunku 
było wykorzystanie fotografii z •*- 

! molotu. Zdjęcia terenu, dckonan* 
przy pomocy aparatów fotografica- 
nych na samolocie w powietrzu, u- 
łatwiają kartografom opracowani*

, maip poszczególnych wycinków te* 
tego, ile mozołu i renu i w dużym stopniu przyśpiesoa- 

i pracy włożył twórca na przedsta-| ją samą pracę. Zdjęcia są wykoay- 
wienie obrazu — zamkniętego w ram wane na różnych wysokościach, ża­
kach mapy — terenu.

Patrząc na nieduży arkusz mapy w 
skali np. 1:100.000 nie zdajemy sobie 
zazwyczaj sprawy z

NA WOJNIE I W  CZASIE POKOJU

leżnie od potrzeby, oraz przy pomo­
cy rozmaitych aparatów fotografie* 
nych, a także pod różnymi kątami W 
stosunku do powierzchni zlaroi. O p *

Ostatnie wojny zrodziły duże zapo rator na pokładzie samolotu utrwal* 
trzebowanie w zakresie kartografii.! na światłoczułej kliszy fotograficzna) 
Znajomość sytuacji terenu, w którym ( i reprodukuje z niej niedosiężne czę- 
rozgrywa się akcja wojenna, jest jed sto dla oka ludzkiego fragmenty (np. 
nym z podstawowych elementów pra-| szczyty wysokich gór, kratery wulka- 
cy każdego dowództwa, niezależnie. nów, podbiegunowe pola lodowe), do 
od jego szczebla. W terenie obcym, j starczając kartografom danych nie- 
bez pomocy mapy, planowe ruchy I zbędnych do zestawienia planów 1 
wojsk byłyby niemożliwe, żołnierz, ł map,
błądziłby, a dowódca czułby się w j Ten sposób rozpoznawania terenu 
roli człowieka ślepego. Z usług mapy jest w zasadzie podobny do stosowa- 

i korzysta wszakże nie tylko siła zbrój nych wcześniej już zdjęć fotograficz­
na. Mapa jest niezbędną pomocą we nych z powietrza w odniesieniu d® 
wszelkiego rodzaju planowaniu tere- celów naziemnych o znaczeniu miU- 
nowym, pomiarach gruntowych, wy- tarnym, zwalczanym ogniem artyl*- 
tyczaniu i budowie szlaków komuni- rii lub bombardowaniem lotniczymi

MIESIĄC NISKICH CEN
tylko od 10 listopada do 10 grudnia 1947 r.
W E WSZYSTKICH SKLEPACH

CENTRALI HANDLOWEJ

pod zarząd, padslur.
CENTRALI ZBYTU PRZEM. SKÓRZANEGO

ZNIŻKA od f  O  -

Przetarg nieograniczony Nr 11
Wydział Elektrotechniczny D. O. K. P. w  Warszawie, ogłasza prze­

targ  nieograniczony:
1) na wykonanie instalacji elektrycznej w W arsztatach Wagonowych 

na stacji kolejowej Siedlce;
2) na wykonanie instalacji elektrycznej w  w arsztatach stolarskich 

na stacji postojowej Grochów.
O ferty na każdą z robót oddzielnie w  zalakowanych kopertach z na­

pisem: „Oferta n a ........................... dla VII/2", należy składać do skrzynki
ofert w  Wydziale Elektrotechnicznym, ul. Wileńska n r  6 do dnia 27.XI 
br. do godz. 10-ej, tj. do term inu otw arcia ofert.

O ferta obowiązuje oferenta W ciągu 2 m-cy.
F irm a w inna złożyć w adium  w wysokości 1 proc. ogólnej sumy 

oferowanej, którą należy wpłacić do Kasy Dyrekcyjnej.
Wydział Elektrotechniczny zastrzega sobie prawo unieważnienia 

przetargu bez podania przyczyn oraz bez zobowiązania poniesienia ja ­
kichkolwiek odszkodowań, praw o częściowego skorzystania z oferty 
i praw o wyboru oferenta bez względu na cenę, a także uznanie, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego. •

Przejrzenie kosztorysu oraz bliższych Informacji udzieli Dział Sil­
nych Prądów  Wydziału Elektrotechnicznego. 14327

kacyjnych (drogi bite, koleje, kana­
ły, lotniska i lądowiska, trasy te­
lekomunikacyjne itp ), - planowaniu 
przestrzennym, zabudowie, podziale

nie ma jednak charakteru ściśle lo­
kalnego, przeciwnie — jest bardziej 
przestrzenny panoramiczny.

M. W.

S - t P .

Regionalna Dyrekcja
Planowania Przestrzennego

W O L S Z T Y N I E
poszukuje na stałych pracowników:

1 Praw nika ew. Handlowca — do Oddz. Ogólnego, /
I Geografa (antrop) ew. Geografa -  ekonomistę, ew. Geografa- 

socjologa — do Oddz. Studiów,
1 Inżyniera Architekta, ew. M iernictwa, lub Geografa — do Oddz.

P lanu Regionalnego,
I Inżyniera A rchitekta - Urbanisty — do Oddz. Planowania Miast,
1 Inżyniera Architekta, ew. Miernictwa, ew. Rolnictwa — do Oddz. 

P lanow ania Wsi.
Z g ł o s z e n i a  i i n f o r m a c j e :

REGIONALNA DYREKCJA PLANOWANIA PRZESTRZENNEGO
14352 O l s z t y n ,  ul. Bałtycka 1, bud. 5, telef. 27-24.

IJBEZPIECZALN1A SPOŁECZNA W RZESZOWIE 
o g ł a s z a

K O N K U R S
na stanowisko

1) lekarza ginekologa -  położnika w Rzeszowie,
2) lekarza domowego w Łańcucie,
3) lekarza domowego . w Błażowej,
4) lekarza bakteriologa w Rzeszowie,
5) lekarza domowego w  Dębicy.

Kandydaci w inni przedłożyć do podania:
1) dowód obywatelstwa polskiego, 2) odpis dyplomu lekarskiego

3) dokumenty stw ierdzające specjalizację, 4) dowód upraw niający do 
w ykonywania praktyki lekarskiej, 5) świadectwa z odbytej p raktyki le­
karskiej, 6) życiorys własnoręcznie napisany.

Szczegółowe w arunki pracy i płacy będą ustalone przy zawieraniu 
umowy o pracę, zgodnie z umową zbiorową, zaw artą między Ubezpie- 
czalnią Społeczną w  Rzeszowie a Związkiem Lekarzy Ubezpieezalni 
i  zarządzeniami Władz Nadzorczych.

Stanowisko do objęcia od zaraz Podania i dowody należy przesłać 
do Dyrekcji Ubezpieezalni Społecznej w Rzeszowie w term inie do dnia 
15 grudnia 1947 r.

DYREKCJA UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
14330 w Rzeszowie

T®w. STEF kUSWINARSK!
KONTROLER M. Z. K., CZŁONEK DZIELNICY PPS — OCHOTA, 

po długich i ciężkich cierpieniach zm arł 12 listopada 1947 r.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 listopada o godz. 10-ej z ko­

ścioła Sw. Krzyża (na Krak-Przedm.).
Cześć Jego pamięci!

DZIELNICA PPS — OCHOTA

B i E s a m m m r a a m m m n i E S E m i e s i

DANUTA TERESA LG0CKA
po długich i ciężkich cierpieniach zm arła w dniu 12.XI.1947 r. 

w Łodzi, przeżywszy la t 17.
W yprowadzenie zwłok z kaplicy na Powązkach odbędzie się 

w  sobotę dnia 15 bm. o godz. 13-ej na cm entarz miejscowy do
grobu rodzinnego.

O sm utnym  tym 
mych i życzliwych

obrzędzie zawiadam iają krewnych, znajo- 

RODZICE i RODZEŃSTWO

S . tP .

To w . J u lic m  Chromiński
SZNYC1ARZ

Zm arł śmiercią tragiczną dnia 10.XI 1947, przeżywszy l i t  44.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dn. 15 listopada. W yprowadze­

nie zwłok nastąpi o godz 13.30 z kaplicy szpitalnej przy uL Cha­
łubińskiego na cm entarz Wolski, o czym zaw iadam iają pogrążone 
w głębokim sm utku

Zo n a  i d z i e c i
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Kom unikat 
u . o . ni.

D epartam en t Poboru  t U zup-łnleA  
MON podaje do w iadom ości, ł e  w y­
dane przez MON, RKU lub jed n o st-

 —  Nadużycia podatkowe -  skutek po- nienia obowiązku obywatelskiego i nie- wacji 615 zakładów handlowych, w 119 skarbowych odczuł pow ażną pomoc w kę  w ojskow ą zaśw iadczenia o śm ier-
tow any  Druga część gm achu, cho- V/oiennej demoralizacji niektórych bo- siena  pomocy państw u w rozwiązaniu wypadkach dokonali kontroli i badania wykonywaniu swych czynności. Czyn- ci Ż ołnierza W. P . m o ją  by 
ciaż  n ad a je  się do odbudow y niszczę- gacących się w czasie wojny w arstw  zagadnień finansowych. i towarów oraz wykonali 1614 innych, nik społeczny w wymiarze podatków, m ;enione, stosow nie do zarządzen ia

-  i w iążąc martwy przepis z życiem, daje jjjjn 's t r ^W: A d m 'n 's tra c ji P ub licznej
j kupcowi możność poprawienia swej 

reputacji I etyki, (pa)

Grozi zawaleniem
część budynku  
S M k a l n & e j &

B udynek Szk. Pow. nr. 42 przy ul. 
T oruńsk ie j, w k tó re j uczą się dzieci 
A nnopola, został do połowy w yrem on

Lustrator społeczny spełnia swe zadania

Rosną wpływy do Skarbu Państwa
Je, a  popękane w  k ilku  m iejscach społeczeństwa, -  z jednej strony u - ! Czynnik społeczny musiał siłą rzeczy czVnnoścL 
ściany, grożą zaw aleniem . W ypadek szczuplają poważn e wpływy Skarbu sk)adać się z iudzi, którzy dają pełną Rezultatem tej pracy były ujawnio
tak i n astąp ił już w  jednym  z p rzed  Państwa, z drugiej strony wywołują
aionków  opuszczonej części szkoły wiele skarg wśród „poszkodowanych". nju tej odpowiedzialnej funkcji, 
k iedy  po w ydobyciu tkw iącego w  je -  i Oba powyższe skutki nadużyć po-

gw arancję rzetelności w wykonywa- ne obroty w sumie zł 57 454 000 i do-
chody w sumie zł 11.032 .000. Z obro-

. .  tów tych wpłynęło do Skarbu Państwa
go kolum nie n iew ypału , zaw alił się całkowych usuwa w dużej części usta- /.adan.e to spaato giowme na ooie j 25 0 0 0 . 0 0 0  podatku obrotowe-

wa z dnia 2.VI. b.r. o powołaniu do partie robotnicze. Prezydium Stołeczne- ' dochodowego
życia Społecznych Lustratorów  Podat- go Komitetu PPS__riedło_ wydziałowi -  ̂  dodamy do { e g 0  pracę Q by.

rażone
*two, tym  bardzie j, że trw a ją  obecnie j 
w ich u ry  i deszcze. K ierow nictw o

cały  strop. Na szczęście ofiar w  lu-

- M r  n . - ; K ^ c h T ^ , l 5 i S ^ K < » i , y |  ^  J S S * k S m^ 4 2 2 ^ 5 ^  n5- MW W*m » «*«*•, ,  , (ki wysiłkom  tego wydziału, przy ści- wzrosły w przeciągu 3 m iesięcy o prze-
. . wo | Do współpracy przy likwidowaniu s, .  wspó!pracy wszystkich dzielnic szło 70.000.000 zł.

gzkoły sk ładało  juz w  te j sp raw .e  oa nadużyć podatkowych przystąp ły w:ęc p pJg oraz ppp^ zorganizowano i Czynnik społeczny przy wymiarze i 
pow iędnie m em oriały  do W. D CX d w j czynniki: urzędy skarbowe repre- o} lustratorskie,’ które niezwłocz- ściąganiu podatków spełnił więc i speł-
wydz. rozbiórkow y, k tó re  jak  dotąd  zu ltujące wiedzę fachową i doświad- ^  p rzystąPiły do współpracy z urzę- hia nadal całkowicie swoje zadanie.

darni skarbowymi. Pierwsze efekty fi-! Liczni podatnicy w obawie przed 
i nansowe pracy czynnika społecznego U-! konsekwencjami społecznymi zaniecha-

‘ li nieuczciwości, a  personel urzędów

n ie  przyniosły  żadnych rezu lta tów  j czenie praktyczne oraz element spo-
(dan) ! łeczny, nacechowany szczerą wolą speł-

Szpital przy u!. Grochowskiej 272
w©Isec ltkwicla®ii

kazały się już w sierpniu b. r.

CYFRY MOW1Ą

Oto kilka cyfr, które są niezbitym 1 

dowodem, że cel akcji został już osiąg-

Węgiel
dla dozorców
Z arząd  Z w iązku Dozorców Domo­
w ych w  W arszaw ie zaw iadam ia w szy , 
s tk ich  członków  Z w iązku, k tó rzy  n ie  j 
k o rzy sta ją  z  k a r t  I-e j k a t. iż w inn i j 
się zgłosić do Zw iązku po odbiór złe- ' 
cenią na  pobran ie  w ęgla  do d n ;a 2 2  j 
bm . Po tym  te rm in ie  żadne reklam a, 
cje n ie  będą uw zględniane.

I Ztem  O dzyskanych w  porozum ień!* 
z Min. O brony N arodow ej n a  ak ty  
zejścia w  najb liższym  U rzędzie Sta* 
n u  Cywilnego,

Mąka żytnia 80•/•
Mąka pszenna 80*/» 
Mąka pszenna 70V« 
Chleb żytni 80’/.
Chieb pszenny 80°/. 
Chleb pszenny 70*/. 
Chleb pszenny 96’/. 
Bulki 50 gr. z mąki 70“/« 
Kasza jęczmienna

39
6 6

70
39
6 6
70
57

4.50
57

jednan ie  w  M in isterstw ie  Zdrow ia, * “^ y :  K oba podatników podatku o b ro -;
za pośrednictw em  W ydziału S zpita l-j Jowego wynosiła w czerwcu b. r .) 
n ictw a u Szefa R esortu  Z drow ia dr. <P«ęd ro p o n ę c ta a i  akcji) 20815,j o - \

śęi zbtegu idic pcydatników podatku obrotow ego  w z ro J
S-enm ck.ej. G .e n -d .c ró w  i W ase jng  do 9 3 5 5 1  podatników zaś podat- 
tona  zajm ow anej obecnie przez Wy o z ., ku docjlodowego _  do 24.614.
Szkolnictw a na  sk .ad  iaw ek  i u z y - , , . . .
skan ia  odpow iednich k redy tów  na j Efektem tego wzros u są zw,ę szo- 
w ykończenie n s  razie  2  p ię te r  na  s z p i .ne wpływy poda owe. w czerwcu o.r. 
tal. J e s t  to jedyne w yjście zapew nie- i wynosiły o.ie _ . ^  . P j

karsk ie j w  nagłych w ypadkach. B i- P y o o o o 0  z/  
jem y h a  alarm ! . i . . .  ,

Szpital Sw. S tan isław a je szcze ; Ęen olbrzymi skok we wpływach
przed N ow ym  R okiem  przenosi gię podatkowych jalcko.wiek   w kAn<**rt
, . i i i ttt wvnik?f»m nso h  s te i interwencii lu s t r a -  si$ w W arszaw  i« w sali „R om a koncert

150.000 m ieszkańców  byłoby wysoce do sw ojej s ta re j siedziby, do W ar- i . , . symfonicznej muzyki jucosiowiańekiei w
l h w ł »  Celom — ( j w r .  S ą ,: .* . * -  ^ S S ^ ^ S S S S S ' ^ g t T f b .

w l ^ m i .  U W  prob .em u ,c st  w y . 2  % o l . t!n e j akcji l„ .t , .o ,j„ o j  ...................

je s t tru d n o  o m iejsce przy 2-ch po- PRACA LUSTRATORÓW
m ocniczych Szpitalach , a po zlikw i

Od R ady Z akładow ej Szpitala M iej 
•kiego przy  ul. G rochow skiej 272, 
u trzym aliśm y następu jące  pism o: 

S zp ita l nasz  m ieści się w  gm achu 
U niw ersy te tu  W arszaw skiego W y­
dział W eterynarii. Z uw agi na  szczu­
płość pom ieszczenia W eterynaria  czy 
n i u silne s ta ran ia  u sun ięcia  naszego 
Szp ita la  M am y w ie le  zrozum ienia 
d la  szerzenia ośw iaty  i pow iększania 
k a d r  lekarsk ich  W ydziału W eter., 
Jednak  posiadanie  szp ita la  d la  m ie 
•zkańców  dzielnicy G rochow a i oko­
lic  podm iejsk ich  je s t rów nież n ie ­
m n ie j w ażne i konieczne. 

Pozbaw ienie pom ocy lekarsk ie j ok

Cennik obowiązujący id 15 bm.

MN 
3E5J1

R a d i o w y  F e s l i i r a l  

m tlZ iyk i  s ł o w i a ń s k i e j
■ - 4  Dziś, o godz. 19, w ram ach  Radiow ego 
)e s t  F estiw alu  Muzyki S łow iańskiej, ódbęd tie  

się  w  W arszaw ie w sali „Rortia”  koner 
i sym fonicznej m uzyki jugosłow iańskiej

—  try  F ilharm onii w a r . 
M ilana H orł a ta  — d y ­

ry g en ta  jugosłow iańskiego.
Ja k o  so lis ta  koncertu  w ystąp i prim a, 

donna opery be’gradzk iej — A nita  Meze. 
znana *e sw ych koncertów  we W łoszech, 

Jeżeli chodzi o prace samych lustra- Czechosłowacji i Szw ajcarii.
Tego sam ego dn ia  o godz. 18 koncert 

O rk iestry  Polskiego R adiad o w a n u  ich o trzym anie m  ejsca w terów, to rozpoczęli oni swe czyntio o rw e a try  Polskiego Kam a
Szpitalu  P rzem ienien ia  będzie się ści juz w s.erpniu b.r. w liczbie 39 ^  flyr j  c e r ta ,  w  program ie p o o k a
rów nało  w ygranej na  lo terii. ludzi. W październiku liczba ta wzro- stylizow ana m uzyka 'udow a Ja k o  soii«c!

Z w yżej w ym ienionych powodów  sła do 71 osób. Ilość podatników obję- 5 ^ % ^ )  "
R ada Z akładow a S zpitala  p rzy  ul. tych czynnościami lustratorów  społeoz- Q p o d 2  ^  p 0<isWe Radio tran-mUowa'

18 BM. CIĄGN1TSNIE 
LO T E R II FA N TO W EJ

»O W . PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECK.     — ---------  —  ,  . , . „ ----------------
Tow arzystw o P rzy jaźn i Poisko.R adziec- G rochow skiej, m ając  na uw adze nie nych objęła 3.406 przedsiębiorstw , t.j. będz-f * l ^ s io t a c T i c 1 pk.ónir lu’

£ S Jtow eT ‘̂ d ‘ ie sic ty lko  słuszną obronę w y k w a lifk o w a  15’/ .  ogólnej liczby przedsiębiorstw w wpou^ ,sd7le k om pozy to rów stow ac-
y ran y ch  zn a jd u ją  się: radioodbiornik i, n ego personeiu  (184 osoby) i sto jąc na Warszawie. Lustratorzy przeprowadzi- ^ c h T^ ^ ? n* ^ r̂ i ta 0 4 ICud!.ovaeC(« o rran y  
row ery , dyw any, patefony, ,kupony ub ra . ^  m ,en ia  M iejskiego uw aża, że li 718 wywiadów i 358 czynności tnfor- ^o hha l £ n e k  ( W t o n )  ł G uatay P ape»low e. w yroby teksty lne , skórzane, cera- , s r r a z y  . . . -----------  .,---------   — . « u -„ -  r .”......
m iczne, spożywcze, w yroby przem ysłu  ra - zlikw idow anie S zp ita la  n a raża  Z a- macyjaych, p o d d a li skutecznej o n se r-  (tenor).

Pęczak 70
Mięso wołowe (na pieczeń) 185 
Mręso wolowe (rosołowe) 165 
Mięso wołowe (polędwica) 240 
Kości wołowe 2 2
Słonina 320
Wieprzowina z kośćntł 250
Wieprzowina bez kości 300 
Schab 280
Boczek surowy 270
Sadło 350
Smalec 380
M asło osełkowe 430
Masło mleczarskie 580
Kiełbasa zwyczajna 300
Kiełbasa serdelowa 340
Kiełbasa krakow ska 350
Parówki 400
Roczek wędzony 330
Szynka go'otvana 440
Polędwica wędzona ’ 460
Kiszka kaszana 120
Kiełbasa popularna 270

dzlecklegó itp  Zainteresow ani m ogą o-1 , . , ___
bejrzeć czeóó fantów w księgarn iach  To- ; r z ą d  M ie js k i  n a  s t r a t y  p o d w o jn e ,  
•ra rzy stw a  K rólew ska 2 i M arszalków -1 |{ a z .  p r z y  l ik w id a c j i  Szpitala , p o

, l pozośta le  losy  można jeszcze nabyw aó | w t ó r e -  p r z y  organizow aniu  go n a  no 
w  wyżej w ym ienionych księgarniach, w ! w 0  w 0 ła  grom kim  głosem SOS, SOS 
•M m inistracji lo terii W a rsz a w a . P rag a , *
R atuszow a 21. blok 111, w’ Oddziale S to­
łecznym  T ow arzystw a, al. S ta lina  24 oraz 
w e w szystk ich  oddziałach i kolach w oje­
w ódzkich.

*M N ir.JSZF.N IE  IŁOSCI WAGONÓW 
SANITARNYCH

P o lsk i Czerwony K rzyż O kręg W ar. _____
r r k U T p S a ^ P K p gon^  s z y b k ie j  p o m o c y  l e k a r s k i e j ,  p r o s im y
k u rsu ją  wagony na  lin iach : i n ie  l i k w 'd u j c i e  S z p i ta la  .p o z o s ta w c ie

W arszaw a—Gdynia, W arszaw a—Szczecin, , _  ., , _  „ ___ ,__
W arszaw a—W rocław , w edług dotychczaso- n a m  S z p  t a l  n a  G ro c h ó w ie .

w  obronie ra to w an ia  życia i zdrow ia 
w yczerpanego przez 6  cio le tn ią  oku 
pację  n iem iecką człow ieka p racy . W i 
im ieniu  tych  150.000 m ieszkańców ! 
dzielnicy G rochow a 1 okolic, k tó r z y ! 
n ie  w iedzą,, że m ogą być pozbaw ieni 4 g f  LA
cw hl-rci nnm ocv lekarsk ie j, p rosim y r. możemy uważać za zakończo­

ny. Pomyślne warunki aimosferyczae

Zmienił s ię  w ielu  dzieln ic
Udany sezon budomlany 1947 r

wego rozkładu.

PC K  NA GW IAZDKĘ 
„D I.A  N A JB IED N IEJSZY C H ”

18 bm . o godz. 17 w Min. Odbudowy 
(Al. S talina  38, I I  p .) inż. J .  K lam er 
wygłosi odczyt ilustrow any  przezroczam i 
„W ypraw a w H im ala je” Cena w stępu 
60.— zł z przeznaczeniem  na  gw iazdkę dla i 
na jb iedn iejszych  dzieci Śródm ieścia, be. . 
dacych pod opieką Polskiego Czerwonego j 
K rzyża.

W SKUTEK W ICHURY 
ZAWALIŁY SIĘ  STROPY 

W skutek  w ichury  zaw aliły sie częściowo 
• tro p y  w rem ontow anym  przez P rzedsią-

S ek re ta rz  R ady  Z akładow ej 
H en ry k  G rudzińsk i

ŁAŚCIWY sezon budowlany 1947 począł, możemy uważać go za
w z g lę d n ie  udany —  mówi m ż. berej- 
k o  zaatępca naczelnika Inspekcji Bu­
dowlanej, instytucji, która przecież 
najlepiej jest zorientowana, co się z ro  
biło w stolicy, bez wiedzy i zgody bo­
wiem Inspekcji, żadna praca budo­
wlana nie m ole być rozpoczęta.

Zresztą nie potrzeba aż tak  autory­
tatywnych oświadczeń. Przechodząc u-

TEA TR PO LSK I (K arasia  2 ): ___
P ią tek , godz. 18: ..P an  In sp ek to r przy*

^ S o b o ta , godz. 13.30: „W ilk i i o w e " .
, godz. 18: „ P a n  In sp ek to r p r * y  

szedł. .„
N iedziela godz. 14: „H am let .

godz. 18: „ P a n  In sp ek to r

P T EA TR  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 
8): godz. 19 „W esołe kum oszki z W ind-

TEA TR POWSZECHNY (ul. Zam ojskiego 
20): godz. 19 ,.Roxy” .

TEATR NOtVY (ul. Pu ław ska 39)1 
godz. 18.30 „W esele F ig a ra ”

TKATB MAŁY (M aritialkow sk* ;
godz 19 ..Cud św . A ntoniego” . „D rzw t

ZaTEAT«* ’.JA SK ÓŁKA" (M arszałkow sko
69): godz. 15 „S tarzy  p rzy jaciele” , g o d i. 
19 , .W szystko na dobre *ie zmieni®
( te a tr  ..M in ia tu ry ’')

TEA TR  „COMOEDIA”  (ul. Szwedzka 2) 
g. 19 „żo łn ierz  i b o h a te r” .

TEA TR DZIECI WARSZAWY”  (Stu* 
dio. K arow a 31) g. 12 (dla azkół) wido­
w isko „N a jag o d y ” .

TEA TR  „G U L IW E R " (K rólew ska lS I! 
ohwilowo nieczynny W krótce p rem iera  no­
wego w idow iska p t. „G uliw er w kram i#

^WRÓBELEK W ARSZAW SKI”  (UL 
Zygir.untow ska 8): „T o  i owo aa  rew io- 
wo Por z o godz 17 15 ! 19 15.

TEA TR  K U K IEŁK O W Y  R T PD  „B A J”
W  salt T ea tru  „Pow szechnego” : 14 11S  

bm . godz. 15.30 i 16 bm  godz. 12 „D w a 
M ichnie i św iat ca ły". ;

AKTUALNOŚCI” (M arszałkow ska 112): 
K ron ika  film owa, k ró tkom etrażów ki „ P o ­
wódź" 1 „Polow y dalekom orskie” ora# 
czeski film kukiełkow y. Codziennie — 
godz. U .

POŻEGNALNY KONCERT 
CHORU RADZIECKIEGO

W  niedziele 16 bm. o godz 12 odbędą!* 
sie w sali „R om a” , N ow ogrodzka 49, 
K o n -e rt Chóru R adzieckiego pod k ie r . 
prof. Swiesznilrowa. W  program ie  ludo. 
we i klasvczne pieśni rosy jsk ie . B ilety  
w cenie od 30—150 zł do nabycia  w księ­
garn iach  Tow. P rzy jaźn i Polsko-Radziec­
k ie j: K rólew ska 2 i M arszałkow ska 92 
oraz w O ddziale Stoł. Tow ., Al. S ta li­
na  24.

, BALET Tf ALAMY
W „R O M IE ”

W  poniedziałek 17 bm.. godz. 19 w sa lt
„R om a” odbędzie sie ty lko  1 wieczór B a­
le tu  Zizi H alam y. P a rtn e ram i znakom itej 
tancerk i s e . je j nowy p a rtn e r. śvi ietny  
tancerz ho lendersk i — Jo  Barends, F . 
Puhlów na. Z. K iliński. W  .program !* 
tańce! ludowe, charakter* Jł&faMj p an to , 
m iny i g ro tesk i. P rzedsprzedaż  b ile tów  
w kasie  „R om y” .

N IED Z IE L N E  
KONCERTY FO PU LA R N *

, M iejski W ydział K u ltu ry  i Sztuki OT-
, . ,  ,   . . I gan izu je  w niedziele 16 bm . następu jąc*

beż- , je szcze  św ieżo  o u re m o n to w a n y c h  n a  i koncerty  dzielnicow e:

Ogłoszenia]
do  całej prasy

^ęrofoHmłśWf 18

mogą go jeszcze przedłużyć o parę ty­
godni.

—  Choć późno stosunkowo «ię roz-

msh I M a i
W eso ły  sub lokator

     Charles Coburn, znany  w  P olsce z ten  tem at ( film  m ial być  ostrą sa tyrą )
biorstw o B udow nictw a Przem ysłow ego w y ' R ajskiego  P taka“  Jo el M ac Crea i nie są w  stanie nam zaim ponow ać. J t-  
Jzńon y Spad& n a de°Ŝ  T  gnla^M iBypaiy bohaterka  „H istorii jed n e j nocy“ J e - \d n a  ty lk o  scena i to po trak tow ana a-
 J J . _ •  _ nnoi AKrrn c lr 1 nr,,. Ad . J .   i L , ___1. / . . . I .  L hnlllt 1 Tl fi■najdujące sie na p arterze  sk lepy . O fiar __
w  ludziach nie b y ło .. te j bezpre tensjona lnej, ale po -

N IED ZIELN A  AVYOIECZKA P T K  m yślow o  w yko n a n e j ko m ed y jk i.
W  niedziele 16 bm. Po lsk ie  Tow. K rajo- j 

•uaw cze urządza wycieczkę na  te ren  bu- Coburn k tó ry  za s łyn ą ł te i  w  roli
dow y gm achu M in. P rzem ysłu  na  P i. I . , , , ■
T rzech K rzyży. Uczestnicy wycieczki za- starego księd za  w  ftlm ie  ,,m toazien

A rth u r  są trzem a n iew ą tp liw ym i bocznie ( sub lo ka to rzy  w  hallu  i na
k la tce  sch odow ej) w yd a je  się  zasta­
naw iająca, ale i w tym  w y p a d ku  czy ­
stość  i e legancja tych  ko czow ników  nie 
budzą zaufania.

1) sa la  R obotniczego Dom u K u ltu ry , 
P I. Inw alidów  10 — godz. 16;

mienie.

G d y  p o r ó w n a m y  o s i ą g n i j  t e g o  ^  p a c h n ę , ,  u l .  O a z m ia *
z«vu z rokiem  przedwojennym PŁS8 , z ; ^  2S 2 5  _  godz

3) sala G im nazjum  M iejskiego, ul. Mły­
n a rsk a  2 — godz. 18.

U dział b io rą : J .  Śliw ińska, C. D w o-
rzyńska. I. G adejska. E. M ossakowski, I .  
Iwanow, L. Nowosad. Szkoła Sztuk! T ań­
ca L. W inogradzk lej, Chór „Szacha” , N.

t którego posiadamy dane liczbowe, to 
przekonamy ®ię, że  W arszawa w  1947 
r. w ykonała około 70 procent w.-ztM- 
sianych w tedy budowli. Je s t to  ju ż  
duży sukces.

Inspekcja B u d o w W  z a tw ie rd z i ła  Bogacka. H . K om pow ska. B ile ty  od
licami W arszawy każdy mógł stwier- j w t .  1947 poonad 2.000 projektów  bu-  ̂
dzić naocznie, że oczekiwany „las ru- j dowlanyc.h, przy czym rekordowym miie j 
szlow ań” wyrósł rzeczywiście tego to- , eiącem był wrzesień, w którym zgodę
ku na ulicach miasta.

| IE N O T O W A N E  d o tą d  p o s tę p y  zro- ] 
'b i ł a

Inspekcji uzyskiwało przeciętnie 100 
projektów  na tydzień.

ATZuLU IkiZJAJ . ui/Ziooiuioj W J LiCUńlU ŁiP — w- ' i _ • « alf
poznają  się z p rak tycznym  w ykorzysta- cze la [ ^ ‘ w edlu<i Cronina, gra tu ta j  I R e iy se r  George b teven s nart at 
r ^ t o f o w a n ^  ggorUZUw “ u d S S  „pana bez m ieszkan ia” , k tó ry  bez ce- ’ m ow i stanow czo zb y t w olne tem po.
Ib ió rk a  o godz. 11.45 p rzy  wieży kościo- rem oni; za jm u je  w  W aszyng ton ie  ja k  
ta  św . A leksandra n a  PI. T rzech K rzyży. . , , ,się  zd a je  je d y n y  p o zo sta ły  do  w yna-

PA CZK I DO ODEBRARNIA W  PCK  , j ęcia p o kó j.
W  Polskim  Czerwonym K rzyżu w W a r - ’ L , . ___

■zawie, p rzy  ul. P iu sa  24, znajdu je  s i ę ' K ilka  bardzo zabaw nych  i now ych  
■naczna ilość paczek, nadesłanych z Ar - g a g ó w  urozm aici pub liczności durit 
re n ty n y , A nglii i Szw ajcarii, m edosta r- s  s  . , . , . flI
czonych z pow odu niedokładnych adre- w esołe  go d zin y  spędzone  na tym  ru­
gów. P rag n ąc  umożliwić odbiór tych  pa- m /e j ) 0 n ;c/, xalicza się  przede  w szy-
ezek O kręg W arszaw ski PCK  sporządził , ,  . ___
liety  adresatów , k tó re m ogą przejrzeć s tk im  cala częsc film u  rozgryw ająca  
osoby zainteresow ane

LEON BUK OW IECK I

r  B B
N IENOTOW ANE dotąd postępy zro- j - . . ~

przeobraził się całkowicie rejon p la c u : większe. Niestety, wiele projo . ^  Zw. Zaw. o g. 19.
T  „ h  „ m r  łn j , .  io n c z e i”  w v -1 fwaedetaw'taoych do zatw ierdzenia w y - , „P A L L A D IU M " (Ziota 7/9): „ A d m ira ł
Trzech Krzyży, zupełn ie  „inaczej wy . ’ niezgodnie z Nachimow” Początek o g. 13, 15. 19, 21
tfląda najbliższe otoczenie placu Naru- i konywa się ciągle jeszcze mezgoa e ; dla Zw Zaw 0  17-
tow icza (zw łaszcza uJ. F iltro w a), n i .  obow iązującym ! p rz e p isa m i Z n ają  j « , . ^ Ł O S l | ^ u « a ł k ° w . k .  BB):.. Ko- 
do poznania jest Żoliborz, lśniący b ia -1 dobrze projektodaw cy, informują się Za^ °  Q' g l7. '
łością bloków W arszawskiej Spółdziel, o p la n a c h  urbarjstycznych przyszłe, „STYLOWY............
ni Mieszkaniowej Wszędzie tu można J W arszawy i... próbują je omijać. j " „SY REN A”

• ■ 1 1 1  J . I ■ 9 /AT) DC1! /  7YDV _  _ —.  J  .L — J — ̂  aa . ! 4 a atr»a h” Pai

o g. 15, 19, 21;

1 1 2 ) 1

mówić o zw artej, masowej odbudowie. O  OROSKOPY na nadchodzący se , 1 9 ^ * '  ° S'
Lecz przecież n a  każdej ulicy nieomal ■* zon w r. 1948 s ą  jeszcze le p s z e . ,  „TEUZA” (Suzina 4 ): „Flip i F lap  
można znaleźć kilka praosychającydi Niewątpliwie rozpocznie s ię  o® w e ko wilki m orsk ie” . P ora . •  c. U, U,

■właściwym oza*ao, W ekazuj.

Y”  (M arszałkow ską 
p odejrzen ia" .

„ _________” (Inżyn ierska  2): „Mściwy
ja s trz ą b ”^  Pocz. seans, o g. 14, 16,30, 21,30;

•s

D ziś  n a  S in żew cn
Z a p i s y  n a  s o b o t ę

. . . . .  . . GONITW A 1 — dla 3 1. ł s t . cg. i kł.
1 s /ę  na dachu kam ienicy , dw ie  rozm o- arabskich , dyst. 1800 m. nag r. 40.000 zł:

PODZIĘKOWANIE | w y  poprzez ścianę, szczegó ln ie j W m o. f t"r| “ ńsBVw P ł ^ M i n ? ° ^ l n ^  GkdmsMem
O ddział W s iz a w s k l R T PD  składa naj- m encie g d y  ściana nagle zn ika  oraz st. P aństw . W alewice, G abor s t. P aństw . 

K S S r  zaP offary°"zwożoneP z"''o S j i bez w ątp ien ia  zu p e łn ie  niesam ow ita  i  ^G o p lan a^  s t
„D nia  R T P D " : Państw . Bank R olny — d z ię k i grze ak torów  doprow adzona do  GONITW A 3 — dla  8 1. 1 st. koni, dyst.

sc e n a  p o c a łu n k u  na  s to p -  2200 m nag r. 50.000 zł: S torczyk st. K le j­
not. O ziris s t. Ferdynandów , B am bus st. 
S tanisław ów , Jo la n t st. Turów , I ra k  I I

fił.OOO zł, Polski B ank K om unalny —
10.000.— zł. Zw. Samopomocy Chłopskiej P J
— 1 0 .0 0 0 .— zł, Centr. Z a rz ^ E n e rg e ty k i— jruacń domu. 1P« ,USMW™, „ . . .  ------     —

Cały poprzedzający tę scenę dialog &  J u r ,  K o r o n i a r z s t .  S p ó łk a  H o d o w l a
T o bruk  ®Ł

* nieustannie paplającą kobietą I mii- j o o n itW A  8  — dla * 1. i s. kont, dyst. 
ciacym  m ężczyzną, ht&ry m całkowi* 2300 m, na.gr. 96.000 *1 : Balemo ■!. 1m- 
: H ■ . l  i » :L„s bliniiuikjL Baatanza *t. Wanda, Sobiepantym  spokojem  oczekuje na n łeuniknh - j j  3 ^ x 4 ^ , RariMima at. Braondir.
ne zakończenie, jest wprost doskona- Spólnionjr^

<U
o n jr   w

t z Leszno, K oronlarz  s t . Spółka H odow lanaty .  A m e r y k a n ie , k tó r z y  rdew ą tp ltuA e  v lc to r^  H u ia _ g o lfa ta ra  - —  -
„nauczyli św ia t j>ocałunku*‘ w  te j  see- Oztrl# st. F erdynandów .
-de u zy ska li b e zk o n ku ren cy jn y  sz c zy t  j i ( G O m T W A  4 -  t o  »•*,

10.000.— zł, F ed erac ja  W arsa. Pow sz.
Spółdz. — 5.000.— zł, Spóidz. K sieg.-W yd.
•Ś w iatow id”  — 2.000 zeszytów, Contr.
Sosp. „Bodidamość” — 2 0  sukienek.

BAL ZWIĄZKU ZIEM ZACHODNICH
D ziś o gode. 21 w salach  K asyna Ofi- 

••rsk ieg o  p rzy  ul. I. Arm ii, odbędzie się 
••p rezen tacy jn y  bal jesienny , zorganizo­
w any przez P o lsk i Związek Zachodni.

* DOROBEK STRAŻY OGNIOW EJ
16 bm. o g. 9 na teren ie  O ddziału I I I  

S traży  Ogniowej p rzy  ul. Polnej n r  1
odbędzie się uroczystość przekazan ia  przed 
■tawicielom y-tadz m iejskich czw artej au to  
cysterny , w ykonanej w w arszta tach  w ła­
dnych S traży  Ogniowej oraz autopom py 
po generalnym  rem oncie.

SPROSTOW ANIE
W e w zm iankach, jak ie  ukazały  się w

p rasie  w spraw ie rehab ilitac ji , .policji T----------------------     . .. . __ -
g ran a to w e j"  i  s traży  w ięzienr»j podano guńków  m ieszkaniow ych  W W aszyngto-  tw a  st. P aństw . W idzów, D una A. F a le .

yłkowo. że ostateczny ter: «  i wnoszę- i , ,  .____  ,  wic.ta, T ancerka  s t. _ Ik a r
Bia podań o rehab ilitac ję  upb ' v. a

fdyat.
kom izm u a naw et gro teski. O sta tn ie  ezówka Carol ca" st" P aństw . Goiejewko.
słow o b iednej ,ofiary -  w ypow iedziane  OUmpiada ^  P aństw . K o r n ic e .  H landa
ju ż  po p o ca łunku  je s t może jed n ym  z  Kozienice, A li-ante st. W anda, D rogosław
na jlep szych  gagów, ja k ie  w id zie liśm y  st. P aństw . Nowy Dwór.
, , , | GONITW A 5 — d la  3 1. 1 s t. koni, dyst.

do tych cza s na ekranie. | 2400 nag r. 200.000 zł: Pam pas st.
P n trza r na film  z innego p u n k tu  wt- P aństw . Kozienice, C aesar st. W anda, J ą tr zą c  na tu m  z  m n tg o  p  « u p h a r  ^  K  Sonenberga R ari3sim a e t .

dzenia, m ianowicie W przekro ju  sto- Brzozów. S an ta  Cruz st. Brzozów, B rzy-

L o tn a  I I  s t.
01>lł  podań^ o rehalfil^tację up ły r.a  z dniem nie w  czasie w o jn y , m usim y przyznać,  iita r, H iroszim a st. Ju r ,  M onte Carlo st. 

stycznia 1948 roku, zgodnie _ natom iast znam y gorsze, znacznie gorsze wa- J ^ ^ j / f ^ J lt8sk ' d aa'52?’l Gog*y  k i  ^djTd
ru n k i i ie  am erykańskie  k ło p o ty  na igoo m, nag r. 60.000 zł: A rgen tum  at. Ju r ,

dekretem  term in  ten  upływ a

•lesręg  fa k tó w .
N ajw aźn te jM jy m  je s t, że  p o  raat p ie r ­

wszy jest gotów plan inwestycyjny na 
ro k  1948!

Pozwoli to w całej pełni wykorzy- 
B roń st. Ik a r. E k sm isja  st. Brzozów. L ł- J s t a ć  p rz e rw ę  z im o w ą  w p ra c a c h  bu-
u ns t r Państw 81 J m i ć ^ P o d t e k r E I l m ' s t  dowlanych na opracowani* proje-k- 
As-Coeur, P ik a  s t . Brzozów, M ak a t. J .  ■ * 1 ”  * 1 1
Cichowskiego.

GONITW A 7 — dla  3 1. koni, dyst.
1300 m, nag r. 40.000 z ł: T ren to  st. F e r ­
dynandów , G orycja s t. Ju r ,  L ibe lla  s t.
P aństw . N ow y Dwór, M ara s t . R uda,

tó w , k tó ry c h  b ra k  w  w ie lu  w y p a d k a c h

21; d la  Zw. Zaw. •  12.

PusTyszymy
L o  U) R A D I O

N IED ZIELA , U  LISTOPADA
W arszaw al ,

7,00 Sygnał czasu; 7,05 M uzyka; 8.00

P a r ty z a n t st. P ań stw . Leszno, O u iry ta  T >  T r  1  „  I

&££• ¥ “ V‘rSS?: KLS.PołÓLU karpt
w ŁazienkachJa b ło n n a  at. Aa-Co«ur.

OONITW A 8. — d la  I L I  
d yst. 1800 m, n a g r. 80.000 *  
I I I  s t. P aństw . Kozienice,

g ru d n ia  1947 roku.

st. k la e n ,
Jastasrołs

,, O rchidea T. 
B e rso ra , Zaporr.nlan*. st. P ań stw  Kozia, 
nice, Chanaon st. K lsjn o t, A sta  s t. Jssr. 
G ryka st. Lodniczówka. Sunfia  s t . K le j­
not, F id e litas  s t. P a ń s tw . Golejewk®.

GONITW A » — dla  * 1. i st. koni, dyst. 
1600 m, n ag r. 50 000 zł: C harm e s t. T a r­
naw a, D ragom ir s t . P ań stw . Goiejewko, 
H eban st. P ań stw . Nowy Dwór, Solfata- 
ra  st. W anda. O rchidea T. E ersona, In- 
vasionist s t . Turów , H onor s t. R a ta , Syn 
Puszczy st. Ik a r, O rion IV st. P aństw . 
Leszno, Spóźniony st. P ia st.

NASZE TYPY :
Gon. 1 — G abor, G ndirr/ic in , F rezza.

„  2 — O ziris, K oroniarz .
„  3 — V ictory , O rion, R arlssim #.
„  4 — C arołea, D rogosław .
w 5 — M onte Carlo Jo la n t. B rzytw a.
„  6 — E ksm isja , F ilm , A rgcn tm a.
„  7 — T ren to , M ara, S a r  sal.
„  8 — Zapom niana, A sta, F idelitaa .
m 8 — Syn P aszczy, H oner, Spóźniony.

w s trz y m y w a ł ro z p o c z ę c i*  ro b ó t.  ( & )  % * £ :  ^
j S t. K ostk i na  Żoliborzu w  W -w ie; 10,00 

” — —  I u tw o ry  P io tra  Czajkow skiego; 12,05 P o r.
- . : ■ ______ __18ym f. w  w yk. O rk. Symf. P ań stw . F ll-

harm onil w K atow icach. D yr. W ł. Orrnle* 
k i, F r. R yling , Chór męski oraz solietk# 
I re n a  L ew ińska — so p r.; 14,00 „N iedzie­
la na  w si” : 14 30 Aud. B. S tudiów ; 14,36 
„T ru d n y  podział” — zag. rad . Ig a . Pi«e 
trow sk iego ; 14,4S „D roga prze* m ę k i” 
słuch  w g Al. T o łs to ja ; 16,30 M uzyk i; 
15,40 Skecz sa ty ry czn y ; 16,00 „Ceecho- 
•łow acja  śp iew a dia Poleki” , O rk. P-ozgL 
w P rad ze  pod d y r. A lberta  F ek a  i sol.! 
L ida C ervlnkow a—sc.pr„ Beno BlachuL— 
ten o r; 18,30 Aud. slow .-m uz. d la  dzieci ■ 
ok. Fe3t. Muz. S low .; 17,00 Szoetakowlcs 
D ym itrow  — V Sym fonia; 17,50 „Spotka- 

 — felie ton ;
1 onn - i .  * 1 18.00 K oncert jugosłow i.ińokiego chóru rap o n a d  1.200 s z tu k ,  w a g i  Ok. 1 k i lo -  , (Jjov.’^o z Zagrzebia, w pi-ogr pieśni ros.,

u m m  i lra ź d a  Ć w ip ła  i r t-o k n a  ru lm  chosifiow... bl: ((., poiskie i jugosł,, dj-ry-g ra m i Kazaa. bw ieza i p.ęicna ryoa  guje g!avk0 2iatjc; lsoo Aktua,K0ŚC,
p r z e k a z a n a  z o s ta ło  C e n t r a l i  R y b n e j , 19.15 F in a ł konc. sym f. ork

J P . R. pod dyr. G. F ite lb e rg a  z udz. Umiń 
a  s tam tąd  —  w arszaw sk im  konsu - ! Skiej — sprzypce; w p ro g r. poi. m uzyka

| współczesna. W  przerw ie ok. 20 00 dzien- 
m e n to m . * n ik  w iecz.; 21,30 M uryka lekka; 22 00 Kon

cert ork. tan . pod dyr. J a n a  C ajm era; 
22,50 W iadom ości sportow e ogó!nopo’;k ie  
i zag ran iczn e ; 23,00 Ost. w ia d .; 23,20 Mu­
zyka taneczna; 2-1,00 H ym n.

W arszaw a I I  — tm . Słef. S ta rry ń słd eg e
n a  fali 1.339.3 m tra n sm itu je  program  
W arszaw y I od godz. 166.00 do godz. 24,00.

W a c o m ) 14 tom. r d b y l  a tą  w  U -
zicnltacb poićyr k a rp t, k tó re  n a  w io 
snę w puszczono do staw u, położone­
go od strony  ul. A grikoli. W yłowiono : nie z p isarzam i b u łgarsk im i”

W pozostałych staw ach  p a rk u  ła 
zienkow skiego i w  staw ie belw eder- 
*fcim pyłów  ryb  odbędai* się w  przy 
a tlym  tygodniu.

O K N A  O U L 0 8 Ż  E » l  FKE.x £ MI RA IA  MIESIĘCZNA 10 ZŁ
Ogłoszenia d robne osobiste poszukiwania rodzin, zguby po zł 20 za w vraa Handlowe po zł 25 za wy­
raz  Poszukiw anie pracy po sł 10 za wyraz W tekście redaki-vmym io UF mm z HO od 101 -  AK nim 
6ł UO powyzei ZOO mm z) 130 za 1 nim szerokość lednet szpalty Ze eksłen  do 100 mm z( 60, od 
101 — 300 mm zi 76 p«>wyźej 200 mm zł 90 za ł mm szerokość Jednel szpalty , Nekrologi do 50 mm 
■1 60, 51 -  100 mm zł (5. 101 -  15i mm zł 90. powyżej t5o mm zł i2o za i mm szerokość (ednej szpalty, 
l a  niedziele i św iet doltczi sie 30 p r «  Za term inow y druk ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : Oentf Biuro Ogt l -teki. gp. ffyfl, .W iedza" O d ć d s ł w W arszaw ie, Al. Jerozolim skie 181 feel
Oraz Jego A gentury m iejskie. Al 4er«soiim skir 18 — „ Im p e t"  K o lek to ra ; Marsza.kcwoka 1 - L. i rtisoow lrz s k le p  » oiat o iśm .;
I wszystkie oddziały 8p W ydawn W edza” w Polsce; Polska A genrja Prasow a -  Biuro og łoszeń  1 R e k .a z u  Warszawa, ui P j* .
rackiego 11 ira z  w szystkie oddzi iły P A P w Polsce, Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik ' -  C en tra la  ul D a s z y ń s k ie g o  IS 1 o d a n a t l
M arszałkow ska 8-6, Poznańska 38 Targowa 87; „W olność" W arszaw a, U&razalkuwaka 96; 8p. Agencji P rasow ej G lob". Ul Słota 6 : 
Biuro Ogłoszeń Teofil P ie tra szek  W arszawa, W spólna 60, teł. 865-26; . ’

R E D A G U J E  k o m i t e t B — 4131A Nakładca ^ćtdzlclal WydawalcteJ „WIEDZA", Drak. Spółdzielni Wydawnicze] „WIEDZA" — „Robotnik” ** J
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„Społem" w kombinacie1 (11)

Uspołeczniona fsbryka-usjinłeczMcny człowiek
Spółdzielczość organizuje produkcję

W świetlicy Zakładów W ytwór- ki temu, że, załoga uchowała przed 
cZych „Społem" w Kielcach panował ■ Niemcami przez okres okupacji I

norm alnie się produkuje) 
15 1.

octu — a

wielki ruch.

Atmosfera u; praktyce

W 7 IECZOREK“ rozpoczął się wy­
stępem fabrycznej kapeli ludo 

wej. Grali ładnie. Zajęli zresztą 
pierwsze miejsce na konkursie Zw. 
Zaw. Potem robotnik z musztardziar- 
n i — tow. Gawroński — powiedział 
dwie „gadki" świętokrzyskie z wiel­
kim wyczuciem i temperam entem. 
Dalej śpiewał kobiecy chór i — so­
lo — jedna z robotnic, która dekla­
mowała także wiersz. Następnie k a ­
p itan  sportowej drużyny fabrycznej 
(SK ,.Tęcza") przedstaw iał w  dowcip 
nej konferansjerce swoich chłopców.

W pewnym momencie tow. Pio 
trowski w.-prezes „Społem*1 wstał 1 
powitał gościa z Norwegii, p. Chri­
stiana Roehne, który razem z nami 
zwiedzał zakłady. Oklaski były szcze 
golnie długie i gorące.

Potem — nie wiadomo jak  to się 
stało — śpiewali wszyscy. Rej wo­
dził na zmianę — jeden z młodych 
dziennikatzy — i jeden — z dwóch

200.000 kg (13 wagonów po 15 ton!) 
tłuszczu.

— Jakżeście tp zrobili?
— Zwyczajnie. Tłuszcz stał w becz i 

kach — a jak  szwabi przychodzili to 
się mówiło, że sm ar — albo coś in ­
nego!...

*
W m ydłam i dowiadujemy się, że 

mydło, w  celu sprawdzenia, czy już 
ostatecznie ugotowało się — próbuje 
zawsze majster... językiem. M ajster 
jest naturaln ie do tego przyzwycza­
jany.

B rak tłuszczów — bolączka, której 
na raz 'e  trudno zaradzić — ogranicza 
produkcję m ydfa, która w  głównej 
mierze obciąża wykonanie planu (bę 
dzie on jednak w  tym  roku ogólnie 
przekroczony)

Fabryka pasty do butów lśni, jak 
wyglansowana.

— Na pastę jest teraz mały zbyt — 
mówi dyr. Rychter — Bo pogody są 
wyjątkowo ładne. Mamy nadzieję, że 
niedługo zacznie — lać!

Fabryka toreb — to dwie maszyn-

W octowni spirytus rozlewany jest 
przez skomplikowaną aparaturę, w  
kadziach, zawierających 66.539 1. (2 
piętra!) — na wióry bukowe.

V/ kadziach odbywa się ferm enta-

kieleckim spółdzielczym kombinacie 
przemysłowym.

Do osiągnięcia obecnego stanu pro­
dukcji i rozwoju życia społecznego 
i kulturalnego Zakładów „Społem" — 
przyczyniła się w  decydującej mierze 
PPS.

Nasi towarzysze nie tylko kierują

konferansjerów . Norweski gość w zru ki, które sklejają 500 1»reb na mi-
szył się i przemówił. Co praw da po 
niemiecku, ale szeptem do ucha tow. 
dyr. Ziółkowskiego, który tłumaczył 
jego słowa: P. Christian Roehne po­
wiedział, że: „nigdzie nie było mu 
tak  przyjem nie i te nigdzie tak  się 
dobrze nie czuł..."

N astrój „roztopił" się zupełnie. 
Każda piosenka, każde słowo — po­
w ażne 1 wesołe — były szczerą im ­
prowizacją. Norweg, tupał nogami w 
ta k t mazurków, a na zakończenie 
Jeden z dziennikarzy, zam iast po­
dziękowania wygłosił mistyczne prze 
mówienie „o duszy polskiej, k tó ra  tu  
w łaśnie w  kielecczyżnie okazuje ca­
łą swą moc, zrodzoną w  poszumie 
Jodeł i rytm ie tw ardej, żelaznej p ra ­
cy".

Koło mnie siedział młody, „roz- 
krochm alony" OMTUR-owiec.

— Przyjem nie było, co?
— Tak — powiedział, patrząc 

błyszczącymi oczyma — to jest, tow a­
rzyszu. w łaśnie ta  uspołeczniona, 
socjalistyczna, czy demokratyczna,

nutę! Tą samą szybkość — tylko z 
dodatkiem ludzkiej praw ie zręcznoś­
ci m ają gilziarki. Nawet przy zupeł­
nym zwolnieniu tem pa maszyny, nie 
można się zorientować, w  jaki spo­
sób robi ona gilzęl

Wszystko się przyda
P  OD fabryką gilz jest drukarnia, 
* k tó ra  dostarcza opakowań całej 
fabryce m. in. drożdżowni. Drożdże, 
Jak wiadomo, rozmnażają się same 
— ale ciekawe jest to, że przy fe r­
m entacji w ytw arzają ok. 2,5 proc. spi 
rytusu, który norm alnie (w każdej 
innej drożdżowni) wycieka razem  z 
produktam i ubocznymi... do kanali­
zacji.

Tymczasem — Zakłady Wytwórcze 
„Społem" uruchom iły przy drożdżow­
ni rektyfikację spirytusu „drożdżo- 
wego". 10500 1. tego spirytusu chłonie 
octownia.

— Oszczędzamy nie tylko na tra n ­
sporcie — mówi dyr Hoffman — ale

czy spółdzielcza (sypał określeniami, i takż" dzięki niezmiennemu „poje- 
żebym nie m iał iadnĆJ w ątp liw o śc i) '™ " octowni tym  samym gatunkiem 
- a tm o s fe ra . ,  towarzyszu... w  pr*k- > spirytusu -  otrzym ujemy w.ększą

' Jak gdzie indziej wydajność: z 1 1. spi

W
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W takich kadziach gotuje się mydło (SAP)

tu  — w większości wypadków — 
produkcją.

Stworzyli oni w  Zakładach atmosfe 
rę szczerej współpracy i poszanowa­
nia człowieka.

Dlatego Zakłady Wytwórcze „Spo­
łem" w Kielcach są wzorem uspolecz. 
nionej fabryki (pa)

cja i po dodaniu odpowiedniej ilości 
wody wypływa gotowy ocet. Zakłady 
produkują 3 razy więcej octu jak 
przed w ojną (ogólnokrajowa produk­
cja przewyższyła również przedwo­
jenną). j

B rak octu na 'rynku tłumaczy się 
po prostu tym, że ludz'e używają go 
zamiast innych artykułów, kwaśnych 
(kwasek cytrynowy, cytryny itp.), j 
k-tórych w  tej chwili na rynku nie 
ma. Temu „nadprogramowemu" 
spożyciu produkcja — mimo swego 
wzrostu — nie może sprostać.

W tartaku  widać najlepiej na czym j 
polega słowo „kom binat" (kombina- j 
cja!) Obok ta rtaku  stoi m ała budka,! 
k tóra preparuje tzw. „odpady" z ta r ­
taku (cienkie, używane przeważnie dniach ostatnich: śp iew aczka  N a­
na opał „zrzynki"). Budka ̂  ta daje su talia Szpili er, chór pod dyr. Swiesz- 

’ ,rn  nikoioa i p ianista  L ew  Oborin.

• -*v<w-

A jednak nie
Pozwoliłem sobie niedawno, 

wyrazić się krytycznie o nieroz­
sądnym — moim zdaniem — 
zwyczaju całowania kobiet 
w rękę. Otrzymałem dwa listy: 

Ob. „Wolność" wyprowadził 
długi wywód, obejmujący cza­
sokres od epoki jaskiniowej aż 
do dni dzisiejszych, który miał 
na celu przekonanie mnie, że 
całować należy i że jest to tra­
dycja, która powinna być za­
chowana.

Nie przekonał mnie.
O b. ,Marianna" przemówiła 

w imieniu kobiet, w sposób t y ­
powy dla miłych tych istotek, 
to znaczy gorąco, z przekona­
niem o swojej racji, ale zupełnie 
nie na temat. Twierdzi ona, że 
kobiety lały kręto to obronie 
Warszawy i że w  Polsce, „krai­
nie wiecznie płynącej krwią, 
kobiety włożyły wielki wkład

ciała? Tak! Proszę się spytać 
higienisty. Ręce, nawet często 
myte, zawsze będą brudne. Sto­
imy w  obliczu nonsensu i nie 
mamy odwagi z nim walczyć.

Jest przecież tyle innych spo­
sobów okazania szacunku. Dla 
kobiety mam wiele czci i  senty­
mentu, ale nie uważam, żebym  
musiał z tego powodu połykać 
więcej bakterii i brudu, niż to 
robię bez całowania w  rękę.

Problem nadaje się do ankie­
ty. Na łamach „Robotnika" me 
toidzę na nią miejsca, ale może 
by tak najmilszy „Express Wie­
czorny" zajął się tym...

Mam niejasne wrażenie, że 
ankieta taka byłaby co najmniej 
równie pożyteczna, jak różne 
konkursy.

Przypomnijmy sobie, ile bi­
gosu narobił Hiszpanom w 
puharze Almanzor. I to jednym

hartu ducha, krwi i ran i mają głupim pocałunkiem...
prawo do szacunku i schylania 
głowy nad ich rękoma".

Nie przekonała mnie. j
Za dużo napisała o krwi, tra­

dycjach i błędnie pojętym w y ­
kładniku szacunku.

W dawnych czasach jedną 
■z oznak szacunku było padanie 
plackiem na twarz przed czci­
godną osobą. Zwyczaj ten jakoś 
Się nie utrzymał, mimo, że tra­
dycja była i krew się też lała. 
Okazał się nonsensem.

Dlaczego mamy całować ko­
biety w najbrudniejszą

STRĄCZEK

tyce! rytusu  produkujem y nie 12 1. (Jak

rowiec fabryce skrzyń i 150 tys. zł, 
czystego dochod i miesięcznie. T artak 
pracuje m. in. dla fabryki mebli...

Te ..zrzynki" i „pędzony ma boku" 
spirytus są najlepszym przykładem 
racjonalnej organizacji produkcji w

Zapachg i mieszanki
TOW. Gawroński, który z tarkim za i 

cięciem i talentem  deklamować 
gawędy świętokrzyskie, pracuje w 
m usztardziarni. M usztardziarnia — j 
to kilka sal, gdzie pachnie m usztar­
dą, czyli zmieloną dokładnie miesza­
niną oleju, gorczycy, cukru (!), soli (1), 
chrzanu i innych jeszcze tajem ni­
czych ingrediencji.

*
Czyżby ktoś przypuszczał, że sma­

czne kostki bulionowe to (m. inn.) 
lubćzyk (lekarstwo na miłość!) i... 
kwas solny? Dodając jednak do tych ! 
dwóch niebezpiecznych składników 
kazeinę, mąkę gronową, surowce biał. 
kowe i inne składniki chemiczne — 
otrzymuje się wspaniały, zapach ro 
■ołu który — nie nęci jednak wcale , 
przyzwyczajonych do niego (tzn. do 
zapachu) tow. tow. Jana Podsiadłego 
1 Józefa Jagiełłę.

Rozmawiam z nimi o mydłami. Mo j 
gła ona w  r. 1945 ruszyć tylko dzię-

Z sali koncertowej

Artyści radzieccy
W  ram ach Radiowego Festiw alu \ dram atycznym . N a jw iększe brawa  

M uzyki S łow iańskiej w ystąp ili w  j otrzym ał chór za pieśń śpiewaną
w  ję zyku  polskim  pt. Kołysanka, 
IV nawiasie dodam, że w ym ow a  
polska so listki i chóru była wzoro- 
xoa. Słow em , s  chórów, k tóre  sły ­
szałem  w  najw iększych  ośrodkach  
m uzycznych, m ało k tó ry  m oże się 
równać z chórem  Suńesznikow a. 
Sw iesznikow , jako kapelm istrz jest 
b'. m uzyka lny , un-ażliwy, czu jny  i

4m

N A T A L IA  SZ P IL LE R , a rty s tk a  
T eatru  W ielkiego w  M oskw ie, re­
prezen tu je na jw yższą  klasę a r ty s t­
k i śpiewaczki. G łęboka  i wszech­
stronna ku ltu ra  artystyczna , nie­
zw yk le  w łaściw e w yszkolenie głosu  

‘ — oto elem en ty  dzięki k tó rym  ar- j głęboki.
ty s tk a  w zrusza i u jm u je  słuchacza, j LE W  O BO RIN laureat I  między-

w
konkursu  

W arszaw ie je
Z pieśni wyszczególnię u tw ory Czaj ' narodowego  

i kow skiego i W isilienki, k tóre  prze- j  skiego  
! ję ły  m nie do głębi. A ko m p a n ia m e n t1 
fortep ianow y był bezsprzecznie do­
skonały. Z koncertów  w okalnych  
w  1.9,;7 r. om aw iany był jednym  z 
najlepszych.

R ó im ie ś  koncert PAŃ STW O W E­
GO CHÓRU P IE ŚN I R O SY JSK IE J  
POD K IE R U N K IE M  A. S W IE SZ N I  
KOW A sta ł na na jw yższym  pozio- 

’m ie a rtystycznym . Podziw iałem  
' czystość brzm ienia akordów  i w yra­
zistość prowadzenia poszczegó lnych ' in tensyw nej dynam ice, np. to Koły- 
glosów. Podnieść należy pełność t sance. Pierwszorzędnie odtw orzył L. 

j brzm ienia chóru na  każdym  s to p - ' Oborin preludia Rachm aninow a.

AZS zdobył
mistrzostwa Warszawy

We czw artek  wieczorem, w  sali 
YMCA, odbyło się trzecie a  za ra ­
zem decydujące spo tkanie o mi- 

część starostw o W arszawy w  siatków ce
  m ęskiej m iędzy AZS-em a SKS-em.

■ A kadem icy mimo, iż w ystąpili w  o  
złabietnym składzie po ciężkiej ale 

' in te resu jące j walce, w ygrali mecz 
| w  stosunku 2:1 (12:15, 15:5 1
15:11). W idzów około tysiąc. Sędzia 
kpt. Serw atow ski.

Zawody akadem ickie
W ram ach  M iędzynarodowego 

Tygodnia Studenta odbędą się w  
niedzielę w  saiii YMCA n astęp u ją­
ce zaw ody: o godz. 19-ej spotkanie 
w  piłce koszykowej między m i­
strzem  Polski AZS (W arszaw a) a  
R eprezentacją Wyższych Uczelni i
to *  W V , w * t f jt  *  ~o godz. 20 ej w alki szermiercze.

Kiedziefae imprezy
id W a r sza  uj i e

W niedzielę n a  czoło w szystkich 
im prez sportow ych w W arszawie 
w ysuw a się bezsprzecznie bieg ulicz 
ny „Robotnika", k tó ry  będzie prze­
bojem  sportow ym  sezonu.

Poza biegiem  odbędą się Jeszcze 
następu jące imporezy sportow e: o 

koncertu uwidaczniał się u a r ty s ty  godz 10.ej w ^  Filtrów  mecz 
pew ien niepokój w  zby t pośp iesz-1 pi?4ciareki Radom !ak — Budowla- 
nym  tem pie np. w  Polonezie Fis- j ni ; 0 godz. 12_ej na stadionie WP. 
mol oraz przejaw iał się on w  zbyt tow arzyski mecK p ifaarekl MKS —

Polonia.

chopinow- 
•st pianistą  

b. w yb itnym , m ającym  doskonałą  
m echanikę palcową. Z pianistów  
polskich na jb liższym  m u bodaj je s t 
Szpinalski.

Zakw alifikow ać m ożna by L. O- 
borina do grupy p ianistów  rzeczo- 
w ych  » obiektyw nych . N a  początku

W takich kadziach gotuje się mydło. (Foto SAP)

niu skali dynam icznej od fortissim o  
począwszy na pianissim ie skońcsyw  
szy. W pieśniach na glos solow y  
z akom paniam en tem  chóru  — ze­
spół chóralny akom pam ovxtl wręcz 
znakomicie. Chór odtw arzał pierw­
szorzędnie zarów no pieśni o w yra­
zie lirycznym  ja k  epicznym , czy

Prom ieniująca od w ielu dziesiąt­
ków  la t ku ltura  m u zyk i rosy jsk iej 
na całą Europę m a obecnie w  chó­
rze Siviesznikm va, w  śpiewaczce N. 
Szpiller  i pianiście L. Oborinie 
sw ych b. w yb itnych  przedstaw i­
cieli.

M. J. PIOTROWSKI

Wspaniały wynik
skoczka radzieckiego

Z Moskwy donoszą, że 19-letnJ 
Juiri Russanow na mistrzostwach  
lekkoatletycznych Moskwy w sko­
ku  wzwyż osiągnął 1 metr 94 cm.

9 ® l
W tym roku świąta Ramadanu przypadały prawie równo­

cześnie z chrześcijańskim wrześniem. Na ucieczkę wybrano noc 
29, uroczystą noc świateł, Aid-es-Seghir. O zmroku, kiedy roz­
pocznie się wielkie ucztowanie, kiedy do meczetów, których 
podwoje zajaśnieją żółtym blaskiem, cisnąć się będą nasyceni, 
płonący z obżarstwa niewierni, wrzeszcząc i wykrzykując ocie­
kającymi od tłuszczu i miodu wargami święte imię w takt jaz­
gotliwej muzyki — nadejdzie sposobność, by wyłamać się ze 
zbójeckiego miasta, pojedyńczo lub gromadnie, przeczołgać się 
przez mury, wypłynąć z portu lub nawet całkiem od niechcenia 
przejść bramą. Godzinę drogi za miastem, na lewym brzegu 
rzeki Harrasz, naznaczono punkt zborny.

Przygotowania odbywały się w największej tajemnicy. Ra­
no przed nocą świateł miał się każdy przy pomocy hasła dowie­
dzieć, czy wszystko jest gotowe i czy żadne niebezpieczeństwo 
nie grozi. Miguel Cervantes miał osobiście ponieść wszędzie sło­
wo zwiastujące wyzwolenie. Wtajemniczeni czekali od świtu na 
swych miejscach.

Czekali nadaremnie. Nie rzucono hasła. Nikt nie widział 
Cervantesa. Nikt nie opuścił wieczorem miasta.

W grę weszła znów zdrada, tak obca Cervantesowi, że ni­
gdy nie brał jej pod uwagę w swych rachubach.

Tym, który zdradził tym razem, z zazdrości i zawiści, był 
Hiszpan o uczonym tytule — doktor Juan Blanco de Paz, domi­
nikanin z Salamanki. Wstrętnej tuszy, o żółtawej twarzy, wzro­
kiem i postawą budził odrazę. Każde jego słowo było dwuzna­
czne i złe, zły i jednoznaczny odór buchał mu z ust towarzysząc 
■łowom. Nawet w tym mieście, pełnym brudnych niewolników, 
wpadał ów mnich w oko, i gdy ktoś mówił o „śmierdzącym",

wiedziano, kogo ma na myśli. Przy tym nękało tego upośledzo­
nego niepohamowane pragnienie, by się podobać i pozyskać so­
bie przyjaciół. Nienawidził jadowicie Cervantesa, tego żywego, 
ujmującego człowieka, którego otaczał ogólny mir. Jedynie po 
to, aby zdradzić, przystąpił do spisku. Przedostatniego dnia Ra­
madanu doniósł o czym wiedział, królowi Hassanowi-Veneziano.

Miguel, ostrzeżony przez przyjaciół z Dżeniny, miał ich 
bowiem wszędzie, pośpieszył tylnymi uliczkami do domu kupca 
Exarque. Ten o mało nie umarł z przerażenia. Cała godność, ca­
ły spokój zamożnego pana opuściły go w oka mgnieniu. — Kto 
zna moje imię? — było jego pierwszym słowem. — Kto, oprócz 
was? Przysięgliście mi nie wymieniać go nikomu.

— Nikt go też nie zna, don Onofre.
— Przysięgacie mi na Świętą Dziewicę i wasze zbawienie?
— Bądźcie spokojni!
— Spokojni! Wykrzyczycie głośno moje imię, gdy łamać 

wam będą po kolei członki, albo wykręcać je w stawach!
Ukrył twarz w obu dłoniach i oparł się o ścianę. Cervantes 

czekał,
— To przechodzi ludzkie siły — posłyszał wreszcie bezsilny 

głos kupca. — Nie potraficie milczeć. Musicie zniknąć!
— Zniknąć? Jakim cudem, Onofre?
— To się stać musi. Spieszę do reisa. Zapłacę, ile zażąda. 

Gdy was wykupię, żadne niebezpieczeństwo mi nie grozi. Wy­
stawicie mi kwitek na pieniądze!

— Byłby to fałszywy kwitek, Onofre. Nigdy nie wykupił­
bym go. Wasz czyn byłby zresztą nonsensem, albowiem skiero­
wałby właśnie przeciwko wam podejrzenia.

— Nie chcecie? — spytał Exarque, z twarzą aż ogłupiałą ze 
zdumienia i trwogi. — Czego więc chcecie? Zdechnąć na tor­
turach?

— Do tego jeszcze daleko.
Istotnie, do tego było jeszcze daleko. Na razie Cervantes 

ukrył się. W samym centrum miast®, w jego najruchliwszej 
części, w ulicy suków poszukał sobie schronu. Trzy dni prze­
siedział u pewnego żydowskiego łaciarza, któremu swego czasu 
wyświadczył przysługę; siedział w piwnicy pod ziemią i zasta­
nawiał się nad sobą.

Czy Exarque nie miał słuszności, baraniejąc wprost ze zdu­

mienia? Co właściwie popychało go do tego, aby stawiać wszy­
stko na ostrzu noża, aby wciąż na nowo stawać z losem twarzą 
w twarz? Skąd to tajemne uczucie, że i tym razem jeszcze omi­
nie go śmierć, że włos mu z głowy nie spadnie? Dla jakichż nie­
wiadomych przeznaczeń miał być zachowany? Pochylał się nad 
swym wnętrzem, niby. nad wodną tonią, i niczego nie dojrzał 
w głębinie.

Ciasno mu było w tym lochu. Nad głową słyszał przetargi 
kupujących i wielce ożywione rozmowy licznej rodziny gospo­
darza. Dwa razy dziennie przynoszono mu jadło, zaprawione 
ostrymi korzeniami; w lochu woniało mocno cebulą.

Właśnie podano mu południowy posiłek i zaczął jeść. gdy 
wtem kęs utknął mu w gardle. Z ulicy dobiegło go własne naz­
wisko, wywoływane głośno, przy akompaniamencie terkoczącej 
grzechotki publicznego wywoływacza.

Poszukiwano niejakiego Miguela Cervantesa. Jest winien 
zbrodni, a każdy, kto go ukrywa, winien jej jest również i na­
raża życie... Znów dźwięk grzechotki. I cisza.

Podniesiono klapę w podłodze. W jasnym otworze zaryso­
wała się czarna, okrągła głowa i bródka Żyda. — Słyszałem, 
Eliaszu — powiedział Cervantes. — Już idę.

Na górze, żegnając się, położył błogosławiącym ruchem rę­
kę na głowach dwóch starszych synków — lewą rękę, okalecza- 
łą w szczytnej wyprawie. Potem przez m inutę trw ał w blasku 
południa przed Dżeniną.

Na placu stała uzbrojona straż króla Hassana. Pojmano go. 
Związano mu ręce na plecach. Na szyję zarzucono stryczek — 
znak skazanych na szubienicę. Powiedziono go do zamku i chwi­
lę potem stanął przed obliczem Hassana.

W głębi obszernego dziedzińca, na którym tryskały tezy 
fontanny, pod środkowymi kolumnami ściany poprzecznej, 
przygotowano dla króla Siedzisko z żółtych i zielonych podu­
szek. Z boku stał wyprostowany Dali - Mami, tym razem bez 
pałki, oraz jeden z urzędników dworskich, którego Cervantes 
poznał po osobliwym stroju; był to aga dwu księżyców. Z tyłu, 
w cieniu m aurytaivkieh łukyw, krył się zdrajca. Śmierdzący,

(41) (D. c. n.)


